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1. Pofka Religia nie broni nam miłe dzia: 

teczki przyftoynychi niewinnych we- 
sołości, ale zabrania wyftępnych; bo jet 
nayczyftfza i nayświęt(za. 

2. Wiecie dziateczki; że jefteście dzie: 
ćmi Oyca Niebiefkiego, więc fię już wam 
nie godzi innych, prócz Przyftoynych i 
niewinnych zażywać rozrywek. 

8. W dobrym fię kochać, złego untkaćj 
wfzyftkie fprawy jako w dzień przy ja: 
sności fiońca przyftoynie kierować dzia- 
tkom OQyca Naywyżfzego jeft rzeczą po: 
winną i nayprzyzwoitfzą. 

4. Nieużytecznego ani do żadnego do- 
bra niezdatnego fmutku, posępności uni- 
kać; awprawdziwey ducha i ferca weso- 
łości, którą z prawdziwie enotliwego ży” 
cia, czyftego fumnienia, i dobrze ku Stwór- 
cy ułożonego pochodzi ferca , ftatecznia 
fię utrzymywać powinniście: 

A 5: 
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g: Wfzyftko dobrze, wfzyftko chwale- 
bnie, jako przyftoi na fług Boga, wyko- 
nywać winniście. Mysli, mowy, zabawy, 
poftępki, rozrywki, wesołości i naymniey- 
fze wafze czynności przyzwoicie z chwa- 
łą Stwórcy,,a fobie z zafługą wieczno* 
trwałey nadgrody nieuftannie urządzać 
macie. 5 

6. W .czafie przemijaiącym nieuftannie 
pracuycie na czas przyfzły błogofiawio- 
ney: wieczności. Czas bowiem niniey[zy 
jeft nam od Stwórcy dany na fKarbienie 
nam przez pilnowanie przyftoyności my- 
sli, mów, fpraw, czynow, prac, zabaw, 
poftępkow , wiecznego fkarbow żywota, 
które zepsuciu rdzy, ani molu 'nie pod: 
legaią. 

7. Tenże czas nikczemnie z niepówe- 
towang trawi fię fzkodą; kiedy na zaba- 
wy czcze, próżne, nie maiące żadnego 
związku z prawdziwą nafzą idoczesrią na 
cnotliwym grunruiącą fię Życiu fzczęsli- 
wością, i wieczną na śmiertelnym 'zasa- 
dzaiącą fie, bywa łożony. 

g, Czas ninieyfzy według wymiaru je- 
go od nas na dobre zażycia będzie nam 
opłacony w wieczności nadgrodą błogo- 
flawioney. ńieśmiertelności. 

9 Ażeby niekiedy nam godziło fig w 
fkromności niewinnych żażyć man? 
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ftatecznie: w jarzmie pracowitego życia 
zoftawać należy; gdyż rozrywki być nie 
powinne rozwolnieniem fię od ftałych po- 
winnych i pracowitych zabaw, ale tylo 
wytchnieniem dla powzięcia zdatności do 
onychże znowu rzefkiego odbywania. 

10. Wiedzieć należy dziateczki miłe, 
że tylo famo pilnie pracowite, w ftałych 
Urzędowi ftanu nafzego i przynależytych 
zabawach pędzone życie, czyni nas:praw- 
dziwie fzacownemi przed Bogiem i ludz- 
mi, i daie nam prawo do zażywania mier- 
nego fpoczynku, pofiłku, czasem zażycia 
niewinnych rozrywek, i przyftoynych we- 
sołości. 

11. Tych zaś ftan jeft nayniefzczęsli- 
wfzy ludzi w doczesności i wieczności, 
którzy zwolniwfzy fię od pracowitego 
fwych powinnych ftanowi fwemu qpełnie- 
nia obowiązkow, nikczemne, próżniackie 
pędząc życie, fzukanie famych tylko roz- 
rywek za ftałe dla fiebie przedfięwzieli 
zabawki. 

12. A jako życjąy Bżytecznie pracowi- 
tego względem dobra powizechności, fwey 


'własney prawdziwey ninieyfzey i przy- 


fzłey fzczęsliwości jeft owocem śmierć 
fzczęsliwa, fpokoyna, błogofiawiona: tak 
próżniackiego nikczemnie przepędzonego 
nader gorzka, niespokoyna i ftrafzna. 
As IZ. 
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43. Co fię zaś: ściąga używania rozty- 
wek. Rozrywkioddzielne ad ftałych prace 
i zabaw nje lą koniecznie potrzebne czło- 


(wiekowi. Prace bowiem powinne Urzę: - 


dowi nafzemu, gdy do nich pilnie iocho- 
tnie przykładamy fię; zwykły nas. i wdzię- 
cznie bawić, i mile,rożrywać, a zatym fą 
nam razem doftateczną materyą i przy= 
ftoyney zabawki, i miłey a niewinney roz» 
rywki. 

14. Tak obchodzili fię hez zwalniania 
fię od zwykłych-prac i zabaw, czyli bez 
rozrywek ioddzielnych, od pracowitego 

życia , 'pierwli na początku Chrześciań- 
ftwa Egiptu i Thebaidy 'Puftelnicy , któ» 
rzy prace ręczne pracami duchównęmi 
( modlitwą, rożmysldniem -Ste. ) "wzaie- 
mnie duchowne prace przeplatając ręczne- 
mi (uprawianiem roli, robieniem rękodzieł 
Bic. ) błogołławiony na ziemi wiedli ży- 
wot. ` i l ; 
rg: Lecz i oddzielne “od ;pracówitych 
zabaw, byle źadnemu złego nie podlega- 
ły niebespieczeńftwu, nie fa wam 'w (wym 
czafie, zakazane rozrywki. 

16, „A tych niekiedy, żebyście przy: 
zwoicie użyć mogli, fwemi być powinne 

okreslone należytościami. 

17. Przymioty rozrywek 1. trzeba że- 
by były niewinne, nit tylo niebespieczeńe 
ftwu 
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ftwu, ale nawet ani podobieńftwu nie pod- 
legaiące zlego. 2. Utzciwey f/kromne, oby- 
tzayne, żeby naydalfze były od wfzelkiey 
nieprzyftoyności i grubiańftwa. 5. Poży- 
żeczne, któreby nam, abo bliźnim fłużyty 
abo ku zbudowaniu dobremu; abo ku o- 
swieceniu rozumu, abo niewinnie bawiąc 
i cie(ząc przyftoynie, czego użyteczne=* 
go nas lub drugich nsuczały. 4. Przyiemeae, 
rozumne, rofiropne, żeby nikomu zgorfze* 
nia, fzkody, urazy, i naymnieyfzey nie 
fprawiały przykrości. 5, ‘Mierne, żeby W 
nich nic zbytniego, lecz wfzyftko umiar: 
kowane było. 6. Krótkie, żeby przedłiuże- 
nie i przeciąg nie mordowały, i nie fpra- 
wiaty utrudzenia, nudy, tęfknóty i nie: 
zdatności do powinnych zabaw. 7. Rzade 
kie, żeby nie umnieyfzać czasu należyte», 
go na ftałe prace rżabawy. $8. Przyzwoi- 
te, każdego wiekowi, ftanu, płci i kondy- 
cyi. 9. W czafie przyzwoitym i wolnym 
od. powinnych zabaw. 10. Na mieysru 
przyftoynym, nie podlegalącym żadnemu 
ńiebespieczeńftwu , ani podobieńftwu zte- 
go. rı. W przytomności. przyftoynych o» 
sób, i z ludźmi zupełnie dobremi i cho 
tliwemi. iVaofłatek fama materya rozry- 
wek powinna być zupełnie w fobie nie- 
winna, przyltoyna i uczciwa. 

18. Ca fię zaś a w fzczególności 

złych, 
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złych, fzkodliwych i niegodziwych rozry- 
wek, próczinnych, te fą wizyftkie tskie- 
mi, w których miefza fię jakakolwiek acz” 
z daleka wzmianka jakieykolwiek nieprzy- 
ftoyności, nieczyftoty, lub fprośney mi- 
łości. Takowęgo gatunku lą 1. rozwięzłe, 
fzpetne, plugawe fłowa, mowy, dyfzkur- 
sa, pienia, piosnki, gadki, bayki, zagad- 
ki &tc. czy w wyraźnych, czy zawijanych 
pod figurą i podobieńftwem wymawiane 
fłowach. 2. Nieprzyftoyne, rozwięzłe żar- 
ty, śmiechy, śsmiefzki, fwywole. z. Nie- 
fkromne fkoki, tańce, gry, igrafzki. Od 
tych i tym podobnych rozwięzłości naya 
fzkodliwfzych i nayhaniebnieyfzych bądź- 
cie nieuftannie dziateczki miłe i myslą i 
dufzą , i fetcem, i całemi foba jak naya 
dalfzemi. 

19. Bofka Nayświętfza Religia, którey 
żołd wierności wiernie oddawać winniś- 
my, przykazuiąc, ażeby żadna nieprzy- 
ftoyneść , fprośność, abo głupia mowa, 
abo nikczemność błaznowania ani wzmian- 
kowana nie była między nami, żeby nie- 
obyczayney mowie nie przywykały ufta 
nafze, (1) w obec nakazuie wfzyftkim 
Chrześciańfkim ludziom świętą obyczay- 
ność, wftydliwość, f(kromneść, uczciwość 


Q) Eph: 4, Ecel: 23, 
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we wfzyftkich mowach, rozrywkach, ucie= 
chach, wesołościach, poftępkach; a zaka 
zuie wfzyftkiego, cobykolwiek i: nay- 
mniey onych przyftoyności było prze- 
ciwnego. 

20. Uważać także macie dziateczki, że 
nic barziey nie upadla i nie unikczemnia 
nad f(amą podłość naypodleyfzych bydląt 
człowieka, jako rozwiązłość, nieprzyftoy- 
ność, nieuczciwość, podłe grubiańftwo w 
flowach, mowach, dyfzkursach, wesoło- 
sciach, poftępkach. Rozwięzłe przedfię- 
brać rozrywek fposoby jeft to cechą nay- 
niepoczciwfzego niecnót gatunku. Z ta- 
kowemi ludźmi rozwięzłego ferca zaka- 
zane jet nam tawarzyftwo, 

21. Wiedzcież, pamiętaycież daiatecz- 
ki miłe, co powtórzonemi odnawiam fto- 
wy, że nafze Chrześcian przez Chrzeft 
uroczyście poświęconych Bogu ,. wfzyk- 
kie ffowa, mowy, dyfzkursa , zabawki, 
rozrywki, wesołości, igrafzki, naydro- 
bnieyfze fprawy, fame nawet mysli, przy- 
ftoyne, zawfze święte, chwałebne, w ni- 
czym nienaganne, i gódne odpłaty wie- 
cznego żywota bywać powinne. 

22. Zebym tedy wam dopomógł do 
przedfiębrania niewinnych, przyftoynych 
i użytecznych rozrywek, to dla was uto- 
żyłem dzieło, umiefzczaiąc tu z. Hifto- 

rye 


403 ) 8 € QB 
rye któtkie poważnych wiadomości, aże- 
byście Przyftoynie myslić, i pożyteczne 
uczyli fig prowadzić rozmowy. 2. W roz- 
maitym gatunku wierl(zowne opisy, wier- 
fze, Wierfzyki, dowścipne napisy, zkąd- 

„ byście brali przyftoyne umyfłu uweselenia 
śrzodki. 5. Gadki, zagadki, przypowiaft- 
ki, żebyście niewinnych chwytali fię, a 
złych i nieprzyftoynych, jesliście fię kie- 
«dy onych nafłuchać mogli, pozapominali. 
4. Dowścipne i uciefzne powiaftki, przy: 
fłowia, piosnki &o. żebyście fię przyzwy- 
czaili nie innych, jedno uczciwych zaw 
fze mów, fłów, powieści, przyfowiow i 
pieśni zażywać. Naofłatek cały ten zbiór 

o Rozrywkach w Roz: 13. co do powfzech- 

ney rożmajtości rzeczy, co do fzczegu|l- 


ney We too, zamknołem paragrafach, że- ' 


byście według potrzeby w coraz nowy i 
odmienny fposob mieć mogli przyzwoite 
umyfłu rozrywek śrzodki. 


ROZDZIĄŹ ir 


ROZMAITE X POWAŻNE, WIADOMOŚCI. 


2 0 czafe, 
oi ftworzenia świata do teraźnieyfzea 
go Roku 1796. już, upłyneło lat 5706.. 


Chryftus Pan przyfzedł na świat Roku 
świata 4000., Od 


z é 
By 


dł 
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Od Narodzenia Chryftusowego Chrze: 
ścianie rachuią lata, już teraz jet R, a 796. 
/ Rokszawiera dni 565. godzin 6. wfzyft» 
kich godzin 8766: kwadrańsow %Ę:064. 
minut 525,960. dzień zawiera w fobie od 
pory do pory godzin 24. kwadransow:96. 
minut 1440. 

W Roku przeftępnym, który przypada 
eo lat 4. dzień jeden dodaie fię, i ma Rok 
dni 566. a zatym i godzin więcey. 

Wiek zawiera w fobie fto, lat, Rok 1a. 
Miefięcy, Miefiąc 4. tygodnie, tydzień dni 
, 7. godzin 168. godzina 4, kwadranse, kwa- 
drans 15. minut, minuta 60. fecuhd. 


2. Ludzie długo ŻIĄCY Z Hiforgi 
Pisma. Świętego. 
Pierwfzy Człowiek Adam. Qyciec po- 
wfzechny rodzaju ludzkiego żył lat 930. 
Ewa pierwiza Matka wizyftkich Ludzi 


Zyka lat 3 > - 940 
Potomkowie. Adama przed potopem świata. 
Seth żył lat x - - 912 
Enos . á s d = „905 
Kainan ` p 3 % gio 
Malalael R ę + = 895 
Jaret - = > ~ = gó2 
Enoch = + ż - 565 


Matuzalem między wfzyftkiemi nay- 
dłużey » ki > r 909 
Lar 
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Lamech - . ~ - WYW 

Noe drugi Oyciec powfzechny po po- 

topie rodzaiu ludzkiego żył lat 950 
Po. potopie świata. 

Sem żył lat - = - 600 

Arfaxad; à - -. > nid 


N Pl N L 
Heber a =. = eiu 464 
Phaleg ” -. a - 259 


Moyżefz Wódz Izraelitow: żył lat: 120 
Który umarł Roku świata 2553. 

Jozue żył lat = - - 110, 

3. Wiadomość o Niebie: widzialnym 
z naydokładnieyszego opisania Fi- 

|| zykow t Matematykow. 

Co fą obłoki, obłoki czyli chmury, jeft 
kurzawa wodna w górę wzniefiona. Nie 
zawfze od ziemi jednakowa bywa wyso: 
kość obłokow; bywać może na pół milę, 
na milę &c. obłoki wiatrem wzrufzone 
czynią defzcz. Obłokowega powietrza 


Z0- 


Rehu - = - ~ - 239 
Sarug - = ° » - 250 
„Nuhor ‘a - - - = 148 
Tharè Qyciec Abrahama - 205 
Abraham - RE: W: - 175 
Izaak Syn Abrahama ~ « 180 
Jakób Syn lzaaka - z 147 


cżyli kraiu, trzy piątra naznaczaią Filo- 
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zofowie: nayniżfze, frzednie, haywyżfze; 
zatym defzcz drobny z nayniżfzego, mier- 
ny z śrzedniego, nawalny z naywyżfze- 
go pochodzi piątra. Obłoki zimnem ści- 
śnione zrzucaią śnieg. Krople dżdżu z nay- 
wyżfzego powietrza piątra fpadaiące, zna- 
głą tęgim na powietrzu zimnem w lod ścię- 
te czynią grad. Wiatr fie rodzi z wzrux 
fzenia czyli rozkołychania powietrza. 
Firmament czyli Niebo, które fię oczom 
nafzym w modrawym okazuie kolorze, 
jekt materya barzo cienka, maiąca rzad- 
kość nakfztałt wody. Rozciągłość Firma- 
mentu czyli Niebios jeft niezmierney roz- 
ległości poięciem nafzym niedościgniona, 
Na tey niezmiernie wielkiey: rozległo- 
ści Niebios Naywyżfzy Wfzechmocnością 
fwoią zawiefił fonte, xiężyc „ gwiazdy, 


| komety, planety, jako i machinę ziemi, 


które fwych mieysce i granic pilnuią, ni- 
gdzie fię ni na czym nie wspieraiąc. 
` Słońce jeft przyrodzenia ogniftego, ba, 
też fame fkutki, które ogień fprawnie, Q- 
świeca, zagrzewa, zapala. 
Dyameter czyli droga wdłuż przez śrzo= 
dek płafzczyzny fłoneczney zawiera mil 
Polfkich 149,6214; i pół, Francufkich 
525.745; 
NB. Mile wielorakie lą i nierówne pa» 


` spolicie od Matematykow zażywane Wto- 


Ikie, 
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fkie, Francufkie, Polfkie: mila Włofka za: 
wiera w fobie 1000. fążni, fążeń ma trzy 
łokcie Wileńfkie: Francuzka mila ma Tą 
żni 2285, Polfka zaś zawiera fążni żoóo. 
łokci Wilenfkich 15,000. 

Słońce jeft niezmierney wielkości, abo. 
wiem więkfze jeft od ziemi, milion cztery 
kroć, fto pięćdziefiąt pięc tyfięcy 25. ra- 


Odległość fłańica od; ziemi: nie zawfze 
i wfzędzie jeft jednakowa, i równa, śrze- 
dnia odległość wfzelako wynofi mił Fran- 
cuzkich 54. miliony 76r,6g0,. 
Xieżyc jet machina ciemna podobna do 
nalzey, ziemi światłem tylko od fłońca po- 
życzonym przez promienie fłoneczne nań 
obijające fig świecąca. Kiężyc mnieyfzy 
od ziemi 49. razy, a z planet wfzyftkich 
naynizfzy i naybliżfzy ziemi. Peryod (wóy. 
cały czyli Rok przez 4ry odmiany, czyli 
kwadry we 27. i kilku godzinach, zupeł= 
nie konczy. Dyameter czyli droga przez 
plafzczyznę Xiężyca prowadzona czyni, 
mil. Francuzkich 782. = ń 
Gwiazdy fą natury jako i fonde ogni- 
ftey. Są takoż niezmierney wielkości, bo 
ile gwiazd na Niebie, tyle jeft fłońc nie- 
zmiernie wielkich. Gwiazd na Niebie jeft 
niezmierna i nieokryslona liczba, bo prócz 
tych, które fię nam widzteć daig, poti j 
ra- 
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nomowie przez lunety czyli narzędzia fwo» 
je, gdziekolwiek okiem w Niebo rzucą; 
wfzędzie onych niezmiernę zgraie na- 
kfztałt mrowifka upatruią. Acz fię wyda- 
ią gwiazdy być blifkie jedne ‘drugich, ja- 
ko na drodze jasney ;przez śrzodek Nie- 
bios idącey, wizelako jeft onych nad za- 
miar wielka jednych od drugich odległość. 
Jak zaś wielkość+gwiazd, tak wzaiemna 
między niemi i ód ziemi odległość jefzczę 
dotąd żupełnie Aftrónomom nie jeft wia- 
'domą, dla’ onych od' ziemi nićokresloney 
„dalekości. ; : 
„ "Planety fą machiny wielkie grube, twat- 
"de, ciężkie, ciemne'do ziemi nafzey po- 
*dobńe, świecą pożyczonym od'fłońca świa- 
"tłem, ijako i -KXiężyc. Wfzyftkie planety 
„jako ziemia nafza, i „Xieżye 'fą 'okrągłey 
‘figury. nakfztałt kuli. drogę fwa odbywa- 
ią w pewnym czafie wkoło ziemi lub wko» 
sło fłońca. 

Komety fa machiny Niebiefkie, okazu: 
dą fię światłem otaczane nakfztałt war- 
kocza /pewne 'fwe tpo obfzerności Niebios 


| "odprawuiące ‘drogi. ‘Niektóre znich, cią- 


gną za fobą promienie światłe nakfztałe 
'brod, 'lub'dgonow. 
4. Ziemia. . 
Ziemia jeft okrągła nakfztałt kuli; bo 
gdy 
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gdy zaćmienie bywa Xidż ca, cień od zie- 
y gzy 


mi nań padaiący okazuje nam jey okrą- 
głość. Machinę ziemi zewfząd na koło 
otacza Niebo; na koło całego okrągu zie- 
mi ludzie miefzkaią. Kraje podziemne z0- 
wią fię Indyami. Obwod ziemi, ktoby chciał 
obiachać na koło, zamyka mil Francuz- 
kich 9000. Dyameter ziemi czyli linia 
przez śrzodek ziemi wfkróś 
zamyka mil Francuzkich 
nia Aftronomowy 2866. 

Płafzczyzna wfzyftka na koło całey ma- 
chiny ziemi zamyka mil czworogrannych 
25,858,089. 


prowadzoną 
„ według opisa- 


5. Wody. 


Wody wielkie nazywają fie morze, mo: 
rze na koło machinę ziemi 


zliczona liczba ryb 
co i Pismo Swięte nam opowiada. Tam 
płazy, których nie mafe liczby, awierzgta id- 
łe i wielkie, (mok ten, któregoś fiworzył ku 
naygrawaniu jemu, Ç to jeft wieloryb nay- 
ftrafzliwfzey wielkości ryba) wjzystkie na 
cię czekają, abyś im dal pokarm czasu feego. 

Psalmie 105, 

Wody morfkie fą mętne, gorzkie i fto- | 
ne. Przez warzenie w kotłach ftaią fię czy- 
ftemi, a fól na dno opada. Wielkie wo- 


dy 


| 


oblewalące na- | 
zywa fię Ocean. W morzu nayduie fię nie- | 
i rozmaitych zwierząt, 


1 zie. 
okrą- 
koło 
l zie- 
e zo- 
hciał 
CUZ- 
linia 
zona 
pisas 


ma- 
ych 
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dy zewfząd ziemią zawarte nażywaią fę 
Jeziora. 

Zrzódła i ruczaie 'ciekące wpzdaią 'do 
rzek, rzeki pomnieyfze do więkfzych » 
więkfze rzeki do morza, morza mnieyfze 
wfzyftkie fię łączą z'Oceanem, Ocean na 
wschód fłońca oblewaiący ziemię nazywa 
fię wschodnim, na południe /południowym » 
na zachod zachodnim, ‘ma północ północnym 
abo morzem lodowatym. 


6. Wiadomość Onia i Roku. 


'Dzień fię 'fkłada 'ze'czterech części, ze 
‘wschodu fłóńca , 'południa, zachodu, pół- 
'nocy. Rok także ze czterech części. Wio- 
‘sny, lata, jefieni, 'żimy. Wiosna zaczyna 
fię 21. Marca, i w ten czas bywa u nas 
porównanie dnia z nocą “wiosenne, Lato 
zaczyna fię 21. Czerwca, i w ten czas 
dzień unas naydłaźfzy, *trwa (godzin 17. 
'Jefień zaczyna 'fię dnia 21. Września, i 
w ten czas 'porównanie 'dnia z nocą u nas 
powtórne bywa jefienne. Zima zaczyna 
fię dnia g1. Grudnia, i'w'ten czas dzień 
bywe? naykrótfzy, 'bo'tylo y. godzin trwa, 
noc zaś naydłużfza, bo'17. godzin od za- 
‘chodu do wschodu 'fłońca zamyka. 

Nie równy we wfzyftkich krajach świa- 
tga jeft dzień, w innych dłużfzy, w innych 
ikrótlzy. Latem im daley na północ od po- 

1u- 
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łudniowey świata 
dzień, przeciwnie 


ftrony , tym dłużfzy, 
zimą tym dłużfza noc, 
W. Krajach koto Oceanu czyli morza pół- 
nocnego lodowatego za Mofkwą i Szwe:. 
Cya öd porównania u nas dr i z nocą wio 
sennego, aż do porównani: aentvego. nie- 
uftannie trwa dzień. Od i równania zaś 
dnia z nocą jeliennego, aż dą wiosenne: 
go nieuftannie trwa noc. 

Oraz koło okrągu ziemi 
wfzyftkie świata ft 


zdaza: 0 WRZ 


razem nie 
tony jednakowy dzień 


« 

maią, Ww jednych bowiem krajach bywa 1 
wschod, w'drugich zaranek, w innych po- k 
łudnie, W innych podwieczorek, w innych g 
zachod, winnych noc; północ &c. d 
W krajach ód nas na południe im. da« b 
ley, tym fa wieklze upały i gorąca, im b 
daley zaś od nas ku północy, cym więk= r: 
fze fą zimna, azimą tym tężfze mrozy. ja 
W krajach południowych zima bywa bar- b 
zo mała, krótka i letka. SZ 
7. Miadomojć części i krain swiata, D 
Cztery fą cześci świata, r, północna, | sk 
w ktorey my jefteśmy, nazywą fię Euro- [8 
pa. 2. Od nas na wschód flouca, wscho. | dc 
dnia nazywa fię Azya, Wtey części świa. | Sn 


ta piertwfzy człowiek był ftworzońy Ą. | 


dam, od którego wfzyscy Pochodzą ludzje, pa 
Oraz tam Pan Jezus Z 


bawicieł świata nas 
ro- 
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y rodził fię, żył i umarł. 5. Od nas na pôs: 
0 łudnie połudaiowa nazywa fię Afryka. 4. 
i- Od nas na zachod zachodnia i względem 
p 


nas prawdz' vie podziemna kraina świata 
nazywa fię, meryką. W krainach świata 
południowyck pod fłońcem ludzie fa na- 

zbyt czarni, nazywają fię Murzynami. 

| 8. Człowiek. 
a Bóg wfzyftko, to jet na świecie wi- 
1 , dzialnym, ftworzył dla człowieka: Niebo, 
l _któreby go pokrywało; Słońce, Xiężyć, 
3 któreby go oświecały ; Ziemię, któraby 
l go nofila, i owoce na pożytek jego wy- . 
dawała ; Zwierzęta, bydło, ptaftwo, ry- 
|, by, któreby mu na pokarm i inne potrze- 
i by fłużyły; lamego tylko człowieka ftwo- 
| rzył f(zczególnie dla fiebie famego, aby go 
jako Stwórcę Twego znał, czcił go, wiel- 
| bił, chwalił, miłował, i z nim wiecznego 
| zażywał błogofławieńftwa. 

Człowiek fkłada fię z dufzy i z ciała. 
Dufza człowieka jeft iftota duchowna, my- 
| sląca, rozważaiąca, i nieuftannie działaią- 
| | 8, maiąca na fobie wyobrażenie Bofkie 
| do fkładania człowieka, i wieczney nie- 

| śmiertelności ftworzona, nieśmiertelna. 
Trzy lą jey przymioty, rozum, wola, 

pamięć. 

Potrzeby dufzy: pokóy, zupełna ać 

B sli- 
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sliwość , i wieczne błogofiawieńftwo. 

Ciało człowieka jeft złożone z ziemi’ 
ognia, powietrza i wody. 

Człowiek jeft dziełem Boga nayzacniey- 
fzym na ziemi. 3 
"Potrzeby człowieka doczesne fą: po- 
katm, napóy 
czyli fpoczynek, żabawa; 
drugiemi ludźmi. ; r 

Wiek człowieka niemowle do Jat z. dzie- 
cie do lat 12. od lat 12. do 24. młodzie” 
niafzek. Od lat 24. do 60. mąż. Po le: 
ciech 60. ftary; ‘potym zgrzybiałość na- 
(WAYNE AOR AOR A 

Z ludzi odrodkowie fą Olbrzym nadzwy- 
czaynie wielkiey poftawy i urody, jako 
był Goliat Hetman Filiftynow wysokości 
łokci 6. i dłoń, którego Dawid zwycię- 
żył. (4. Reg: 47.) Karłowie fą nad zamiar 
małey poftawy, jakim był Władyfław Król 
Polfki Łokietkiem nazwany ; gdyż mało 
co nad łokieć był wyżfzy, © czym świad 
czy Hiforya Polka. ; 

Wiele/ człowieka ma fie ftawow czyli 
kości naydowsć? tyle ile dni w Roku, to 
jeft 365. Kifzki człowieka śrzedniey uro- 
"dy maią mieć długości na fążni 50. 

"Człowiekowi na pokarm do życia nay- 
potrzebnieyfzy jeft chleb. 


fpołeczność % 


Nie wizyscy ludzie jednakowego zaży: ` 


wa- 


odzienie, miefzkanie , fen 


bliwie 
wiece 
Sm 


Szwigi 
narz, | 
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waią pokarmu. Północne tylko narody za- 
żywaią chleba żytniego, w południowych. 
zaś nie rodzi fię żyto, bo tam tega zima 
nie bywa, więc maiętnieyfi pfzennego, u: 
bożfi tam jęczmiennego zażywaią chleba. 
Grubych zaś i dzikich Narodow ludzie fa- 
mym mięsem żyją. 

Od początku świata ludzie na pokarm 
nie zażywali mięsa, ale tylo famemi owo: 
cami żyli. Po potopie ża dozwoleniem Bo- 
Ikim zaczeli zażywać mięsa, 

Ludzie politycznych Narodow, jako fą 
w Furopie, tych źwierząt i ptaftwa nia 
zażywaią na pokarm mięsa; które z przy- 
rodzenia (wego mięsem żyją, jako to pies, 


„Wilk, lis, orzeł, jaftrząb, kruk Śxc. koni 


takoż, ofłow, mułow, bo do prac potrze: 
bne. W innych zaś częściach świata, 0S0- 
bliwie w przygrubfzych Narodach, nay- 
Więcey końfkiego zażywasią mięsa. 

Smiać fię i płakać przymiot fzczegół. 
nie tylko człowiekowi ARużący. 

9. kzemieslùicy i Rzemiofła. 

Ciesla, Stolarz, Tokarz, Snicerż, Ma- 
tarz, Mularz, Strycharź, Kowal, Kotlarz, 
Złotnik, Konwisarz, Slosarz, Będnarz, 
$zwiec, Krawiec, Gancarz, Tkacz, Młys 
narz, Garbarz, Rymarz, Rolnik i inni. 
Bz 


Aës 
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to. - Zwierzeta. 
Trojaki jeft rodzay źżwierząt, jedne fą 
‘ziemne, drugie powietrzne, trzecie wodne. 
Powietrzne zowią fię ptaftwem, wodne 
zaś źwierzęta Rybami. 
4. Rodzay Zwierząt i Bydła. 
| Zwierzęta óswolone. Wół, koń, ofieł, mut, 
"baran, kozioł, wieprz, bawoł, kot, pies. 
Rodzay psów. Wyżeł, 'tax, kundel, po: 
kurć, chart, mops, 'kuc, brytan. 
Zwierzęta leśne. Krolik, zaiąc, łafica, je- 
deh, łoś, farna, wiewiorka, kuna, małpa, 
popielica, tchorz, myfz, fzczur, nieto- 
perz, kret, jeż, lis. : 
Zwierzęta drapieżne. Lew, ryś, wilk, nie- 
dźwiedź, nożorożec, tygrys, dzik, borsuk. 
Ziómio plazy. ‘Zmija, bazylifzek, (a) 


wąż, gadzina, ropucha, padalec, fmok, 


(b) jafzęzurka. 

Zwierzęta wodne. Bobr, wydra, żółw, Zas 
ba, rak. 

2. Rodzay robaczkow niezliczony w drze- 
wach, na kwiatach &c. a nawet fą niepo- 
iętey delikatności i małości. Filozof pe- 
wny w Niemczech imieniem Delangis uy- 

rzał 


(a) Bazylifzek jeft rodzay, wężow firafzliwie 
jadowitych. j 


(b) Smok jeft rodzay wężow ftrafzliwie wiel- | 


kich. 


ee 
= 
~E 
rr 
© 


(d) 7 
| Rzemie. 
| pifze 1 


| Pisze 
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rzał przez szkło 27. milionow razy rzecz 
powiększniące, robaczka, na liftku kwiat- 
ka, żywego ruchaiącego się tak małego 
jak komor; więc ten robaczek mnieyszy 
był od komora 27. milionow razy. 

Robaczki nam znaiom/że fą Pszczoła (c) 
truteń, olfa, fzerfzeń, motyl, konik, fza> 
rańcza, komor, ślimak, welz, gnida, pchła, 
Cd); plufkwa, mucha, moszka, paiąk, bąk, 
slepak. 
3: Rodzay, Ptaftwa, Ptaftwo Domowe, Kur, 

Indyk, Paw, Gołąb, Gęś, Kaczka, 

Ptaki drapieżne, Orzeł, Sokoł, Jaftrząb, 
| Krogulec, Czapla, Rarog, Kruk, Wrona,, 
Sowa. Kania, Sep, 

Ptuki /piemaiące: Skowronek, Plifka, Ka- 
narek, Szczygieł, Kos, Ziemba, Słowik, 
Czyż, Wiwielka, Jafkółka, Drozd, Wró- 
bel, Kukawka. Chruściel, . 

Gadać mogące. gdy je nauczą: Papuga, Sro- 
ka, Kawka, Szpak, . ; Ptaki 


Cc) O jak dziwny porządek w teyto Rze- 
czypospolitey, Ś 

(d) R Kairze Mieście Hgipt/kim Jowścipny 
Rzemieślnik pchłę w złoty okował tancuch, 
pifze Leonius: =) 

Pisze Plinius, že pewny Rzemieślnik woz 
poczworny % fłoniowey wyrobił kości, tak fub- 
| telny, że go mucha Jkrzydłami okryć mogła, 
| Okręt zaś podobney Jubtelności, że go pszczo- 
[ča Pjata zakryła, 


| ; 
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Ptaki Wodne: Gęś, Łabędz, Kaczka, Cy* 
ranka, Nurek. 

Ptaki pokarmówe, Jarząbek, Bekas, Par- 
dwa, Przepiorks, Bazant, Kuropatwa, Soy- 
ka, Siewka, Dzięcioł, Żołna, Cietrzew;, 
Głufzec, Jemiołucha, Gołąb, Słonka, Gaw- 
ron. 
` Guego jefzcze Rodzajus Bocian, Zura wW 
(na zimę w połudńiowe ciepleyfze odla; 
tuig ftrony) Dudek fmrodliwy Ptafzek; 
zimorodek, zimorodkowie gniazda fme na moz 
rzu maią okrągłe jak jabłka, tak opatrzo- 
ne że lubo wały morfkie unofzą je, kropla 
wody do ńich. wnisć nie może. 

4. Rodźay Ryb: Szczupak, Stynka, Siela- 
wa, karaś, Lin. Lefzcz, Węgorz, Karp, Los 
304, Jefiotr, Sledz, Stokifz. Owfiuk, Flon- 
derka, Pfirząg, Pifkorz, Okuń, Jaź, Cyr- 
ta, fjpień, Minog, Mintuz, Płotka. 


ua. Wiadomość Drew, Zboz, fa- 
rzyn, Kwiatow,  Krzewow. 


4. Drzewa Owoche 4 Morela, migdał, wi- 
fznia, trzefznia, kafztan, cytr, jarzębina, 
palma, abo dakty! drzewo, figa, lub figo- 

we drzewo, oliwa, jabłoń, lefzczyna, o: 
rzech włofki, pomarańcza, śliwa, gru- 
fzka, dula. 

2. Drzewa pólne, Sosna, lipa, brzoza, 
dąb, olfzyna, cis, bukszpan, bez, blufzcz, 
ć « ka- 
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korek, tarń, ciernie, heban , jasioń , wie- 
rzba, łoza, jadlina, ofina, krufzyna, &c. 

3. Zboża, Pszenica, żyto, jarka, orkisz, 
jęczmień, ryż, owies, jagła, gryka, bob, 
groch, faczewka. 

Zboże nie użyteczne, Dyrsa, konkol, dzwo- 
niec, dziczka, groszek. 

4. Jarzyny ogrodne, Czwikła abo buraki, 
kapufta, galarepa, jarmusz, rzepa, mar- 
chiew, pafternak, rzeżucha, fałata, kru- 
fzka, czyli gryżyna, ogurek, melon, ka- 
won, mak. 

5. Do zapraw fłużące, Cebula, czosnek, 
cząbr, kopr, pietruszka, falery, pory, a- 
nyź, fzparag, ruta, izop, lawenda, fzoł- 
wija, mieta. 

6. Färz syny polne, Bukwica, barfzcz, ko- 
nopie, len, oset, pokrzywa, lebioday 
fzczaw; czemierzycą, dzieńgiel. 

7.. Kwiaty nadobne. Lilia, róża, fłone- 
cznik, fijołki, nagietki, narcizek, gozdzik, 
ftokroć. 

8. Krzewy ,, Wino; czyli, winogrony, 
maliny, agteft, porzeczki, porzeczki czar- 
ne, rozynki, poziomki, trulkawki, bru- 
fznice, czarnice, żurowiny, pianice , ( po 
bagnach, między bahunem rodzące fie ) koanio; 
ninice, czyli kościanki. | 

9. Ziola do łekarfiw fłużące, Kopytnik, gę- 


sio- A srebnik, piołun, babka, żywo- 
koft, 
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kot, oman, dziewanna, melisa, podbiał, 
ślaż, [zczaw końfki, dzięcielina, &c. i in- 
nych niezliczona liczba jeft w zielnikach, 
opisana. 

4o. Rodzay grzybow, Grzyb prawdziwy 
borowik, muchomor, fzampion, rydz, ko- 
zlak, fyroieżka, czefzczawik, opieniek, 
i innych f4 mnogie rodzaie. 

WIERSZ. 
Grzyb borowik nayzdrowfzy, muchomor fzko« 
dliwy, 
Szampion do jedzenia jeft.Panom właściwy, 
Rydz folony jeft dobry, a smaczny smażony 
Jesię czasem i kozlak, opień naieżony. 


PRZYDATEK KROTKI. 


Wiele się nayduie Zwierząt, Ptaftwa, 
Ryb, Robaczkow, Drzew, Zioł, Nasion, 
Kwiatow, Owocow, nam nie znaiomych, 
które się w innych nayduią częściach świa- 
ta. Tak ta część świata Europa, w któ- 
'rey miefzkamy, prócz innych wielu rze- 
czy, nie rodzi, Słoniow, Tygrysow, 
Lwow, (e) Wierblądow, (f) Małp, 


Kro- 


Mn pompa M O z A wra aas 
(e) Ze Lew jeft naymocnieyfzy między 

wfzyftkiemi zwierzęty, przeto pospolicie zo- 

wią go Królem zwierząt, z teyże przyczy- 

ny, podobnie Orła Królem Ptakow, Wielory- 

ba Królem Ryb, i Zwierząt Morfkich. 

Cf) Z wełny Wierblądowey robią kamlot. 
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Krokodylow, (g) Papug, Strusiow Ch) 
Pieprzu, Cynamonu, Kawy, Herbaty, 
Balsamu , Drzew, Cedru, Koku, Hebanu, 
Kamieni, Pereł, Dyamentu c. 


"ta. Wiadomość o: Kamieniach. 


Kamienie pospolite, Skała, kamień pospo- 
lity, cegła, gips, wapno. Kamieni pospo- 
litych niezliczone prawie fą gatunki. 

Kamienie drogie: Marmor, Marmurów roz- 
maite fą gutunki,,i w rozmaitych kolo- 
rach, białym, czarnym &c: Magnes wy- 
haleziony w Grecyi na górze gda nazwa- 
ney od, Pafterza imieniem, Włagnes.€ją- 
gnie do fiebie żelazo, ma frony fwoie 
północną i południową, których wolnie 
powiefzony nie odmiennie pilnuie. Bur- 
fatyn, barziey jeft, rodzay kleju , Morze 
na brzegi wyrzuca. Kreta biała, i czer- 
wona. Koral, Koncha Kryfztal jeft rodzay 
fzkła nayczyft(zy, nayprzednieyfzy, naya 
przezroczyftfzy. Dyament jeft kamień bar- 
zo drogi, niefłychaney twardości, prze- 
zroczyfty, Perły czyli perłowe macice 
łowią fie na dnie morfkim w Indyach 
wschodnich. Alabafir jet marmur jasny w 
rozmaitym kolorze. „Afłroił abo Gwiez- 

dnik, 

(g) Krokodyle nayduią się w Egipcie koło 
Rzeki Nilu, ludzi ziadaią. 
Ch) Struś żelazo połyka. 
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dnik kamień nadobny z gwiazdeczek, któ 


re wydaie w sobie. Beryl jeft perła w zie- 
lono-modrawym kolorze. Karbunkuł ab0 
Rubm nakfztałt wągla świecący.  Chalce 
don rozmaite wydaie kolory. Heliotrop fi. 
gurę fłońca na fobie wyrażaiący. Hyacynt, 


Jaspis zawiera w fobie rozmaite kolory. 


Lasurek modrawego koloru maiący kropki 
złotawe. Krzemień jeft kamień nayzdatniey- 
fzy do krzefzenia ognia. Szafir jeft perła 
modrawa i przezroczyfta. Szmaragd jeft 
pena między zielonemi perłami isypięk: 

Tza, 


'R 


t3. 0 krufzcach. 


Rodzay Krufztow jeit złoto naywiękfzą, 
maiące ważkość i ceńę. Srebro, miedź, 


fzpiż, mofiądz, ftal, żelazo, cyna, ołow, 
żaftwa. Materyały krufzcow czyli ruda z 


ziemi fię wykopuią, w ogniu palone leig. 


materyą. Materyał złota jeft piasek zto- 
ty, naywięcey fię go nayduie w Indyach. 
zachodnich, czyli w Ameryce. Tąbak robi 
fię z upływow złota i frebra. 


ny. Wiadomość miar olugości., 


1. Cal jeft fzerokość palca wielkiego tù 
ręki. 
2. Dłoń zawiera w fobie 4. cale. 
g. Piędź zamyka w fobie 5 dłonie: 
| ,. 
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, Stopa ma 16. calow.. i i 
„ Łokieć Wileń: 2. ftopy, calów za8,32. 
. Krok ftop 5. łokcia zaś półerzecia. 

. Sążeń ma w fobie trzy łokcie Wilen: 
, Pręt ziemio:mierniczy ma pół ósma 
łokcia. | 

9. Lafka miernicza czyni dwa pręty, 
łokci zas 15. zzył | 

10. Sznur mierniczy ma lasek 5. prigi 
tow 10. łokci zaś-75, (pręt ziemiomier- 
niczy dzieli: tę ną 10. pręcikow» precik 
ma trzy ćwierci łokcia, Wilen: Pręcik ną 
10; ławek, ławka na 10. ławeczek: ), 

11. Staie ma fznyrow 4. prętów trzy, 
i łokcia pół trzecią. l 

12. Morg ma wzdłuż 3. fznury ziemio- 
miernicze, w fzerz fznur jeden. 

15. Włoka Litewfka ma wzdłuż fznu- > 
row 50. 'w fzerz.3. morgów zaś w fobie 
zawiera 50. 

14. Mila Włofka ma ftai osm. 

15: -Mila Połfka ma ftai 56. fążni 5090. 
łokci 15000. ftop zaś 59,000. 

16. Wiorita Mofkiewfka ma fążni 666. 
i łokci 2. 

"17. Mila, Polfka czworogróniafta czyli 
czworograńna ma w fobie ftai czworogran- 
nych r352: fążnij g0,000. łokci 60,000. 
ftop 900,000,000, Więc po ftopie jedney. 
dając. dla człowieka, można ną jodhay mi- 

i 


0 -T-O 01% 


li Polfkiey kici milionow poftawić 
ludzi. 


45. Miadomość miar, wag L liku. 


Miary ZBOŻOWE. 


1. Beczka Wilen: zawiera ćwierci 4: 


_Cwierć ośmin - - - B. 
5. Ośmina fzesnaftek czyli półośmin- 
 kow - - - - - 87 
4. Półośminek ćwiartek - w 
5. Czwiertka półpiąta. garca ordyna» 
ryinego 
6. Pur ma garcy = > - 28: 
7. Korzec cztery pury. 


Mrarry TRUNKOWE.. 


a. Kufa czyli beczka zawiera garcy 72. 
2. Garniec kwart = - 45:46 
5. Kwarta kwaterek - 4 
4. Miednica miodowa zawiera garcy or- 
dynaryinych - - - « 12, 
WAGI. 
1. Cetnar ma kamieni - s STR: 
2. Kamień Litewfki ma funtow: - 40. 
z, Funt ma Łotow - - zę. 
4. Łot ćwierci - » - 4 
5. Uncya ma Łotow „ e 2. 
6. Łot Granow - - - 6. 
7. Birkowiec lnu ma puadeli " 90. 
g. Pundel ma funtow > =. 20. 
9 


. Grzywna ma Łotow = - -. 16. 
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10. Grzywna frebrnych pieniędzy ma 
złotych - - - - = 4124 
11. Talent złota ma czerw: złot: 444. 
i pół. 
12. Grzywna złota czerw: złot: 50, 
15. Funt złota czerw: złot: =- 112. 
14. Ryza papieru ma liber +. 'g0. 
15. Libra arkufzy -~ a 24. 
16. Poftaw fukna ma łokci - 52. 
17. Sztuka płótna ma łokci 60. lub 100. 
Lrx1. 
1. Kopa fkłada fię z JRC - 60. 
2. Tuzin = = "ze 12. 
3. Wianek uiegbow dut Twe 60, 


«6. iftorga gry. 


Karty, koftki, faki, warcaby gra domści- 
pna, loterya, faryna, kręgle, matony &c. 


` gry krótkie dla rozrywki być mogą ucz- 
‘ciwe. 


'Gry dla zyfku fzukane nader niegodzi-. 


we. 


Gra 'z nałogu azardna ftrafzna jeft zda- 


leka. 
Ta 


niefzczęsnym ze wfzech miar zwy- 


kła czynić człeka. 


ag. ‘O Jezykach. 


Mowa rozmawiana czyli przez flowa 


mysli wych tłumaczenie, jeft przymiot ty- 
lo 
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jo rozumnemu fłużący ftworzeniu, jakim 
fam tylo jeden jeft człowiek na świecie, 
Bóg jako całego jefteftwa nalzego, iin- 
nych wfzyftkich rzeczy, tak i mowy W 
nas jek Stwórcą i Autorem. Dał ją nay- 
przód pierwiżym Rodzicom nafzym, dał 
im radę ijęzyk, ferce ku mysleniu, i na- 
uką rozumu napełnił je. Heel. 47. W- 5. 
Od Adama aż do rozdzielenia fię po 
potopie Pototńkow Noego Pisma S. Hi- 
ftorya nas upewnia, że jeden był język 
wfzyftkich ludzi na ziemi: ;,ziemia była 
jednego jężyka i teyże mowy.» Gen: 14. 
4.5: AISE 
„Gdy ha mieyscu nazwanym Babel lu- 
dzie na pamiątkę (wego rozeyścia fię po 
świecie chcieli wieżę tykaiącą fię Nieba 
wyftawić, Bóg na ukaranie pychy ich pò- 
'miefzał im język, i cen był początek róż- 
nych i rozmaitych na ziemi językow: 
„tam pomiefzany jelt języki wfżyftkiey 
ziemi, mówi Pismo S. Gen; „4. Ý. 9. 
Uczeni ludzie wywodzą, że od pomie- 
fzania owego/na mieyścu Babel językow 
wyniść miało 72. z których teraz 14. ty» 
lo powfzechnych rachuią. A te fgs 
1. Grecki używa fię w obrządkach Ko- 
ścielnych u ludzi uczonych. Zepsuty zaś 
w dawney Grecyi czyli Turcyi. 
2. Łacinfki w obrządkach Kościelnych 
Pań- 


| liczona liczba. 
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Pa ftwach Katolickich i u ludzi uczonych. 
Od Łacińfkiego języki pochodzące: Fran- 
cuzki, Hifzpańfki, W łofki. 

5. Hobrayski w obrządkach Kościelnych 


| i ludzi biegłych w naukach. Oraz u Zy- 


dow uczeńfzych. 
4. Niemiecki w Niemczech, Szwecyi; 


Danii, odmieńnie w Anglii, Inflantach , 


Kurlandyi iu Kupcow w całey Europie. 

g. Słowacki w Pańftwach tegoż imienia 
w Czechach, Węgrach, Polfzcze, Rufi, 
Mofkwie, w każdym z tych Narodow od- 
miennie, Litewfki pochodzi takoż 'od Sto- 
wackiego, Łótewfki zaś złożony z Litew= 
fkiego i Niemieckiego. 


'6, Arabfki w części Azyi, Arabii, Tur- 


| cyj, W części Afryki, w części Tartaryi, 
Persyi, Indyi. 


7, Tatariki w Tartaryi Azyatyckiey. 
8. Chińfki w Chinich, i części Indyi. 
9. Afrykańfki w częściach Afryki. 

io. Murzyńfki w żieńni Murzyńfkiey, 


| w Afryce. Te zaś 4. Mexikańfki, Peru- 
, ańfki, Tapuifki, Gałabińfki, lą w używa- 
niu u Narodow Amerykańfkich. 


Innych partykularnych językow jeft nie- 
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48. Ludzie dziwnie Ozielney pamięci. 
Pifzą Pisarze Hiftoryi, że Temiftokles 
Greczyn za jeden Rok zupełnie fię nau- 
czył języka Perfkiego. 
- Mitrydates Król Pontu 22. jezyki umiał, 
tych Narodow, nad któremi panował. 
Cyrus Król Perfki całego Woyfka fwe- 
go nader licznego wfzyftkich Zołnierzy 
imiona pamiętał. 
Seneka Filozof Rzymfki dwa tyfiące 
imion fłyfzanych tym porządkiem, jak 


były mówione, z pamięci powtarzał. Y | 


więcey jak 200, wierfzy jeden po drugim 
wydawał. 
Jeden z Hifzpanii Akademik i żyjący ko- 


ło Roku Panfkiego 1445. umiał języki He- | 


brayfki, Grecki, Łacinfki, Chaldcyfki, A- 
rabfki, Hifzpan(ki, Włofki, Francuzki, i 
inne. We wfzyftkich naukach był dofko* 
nały Prawa, Matematyki, Lekarfkiey, Te- 
ologii, Muzyki, na wfzyftkich inftrumen= 
tach, umiał całą Biblią świętą, czyli zbiór 


wfzyftkich Kfiąg Pisma Swiętego na pa- | 
mięć, wfzyftkie (ztuki i rzetoicfa; flo- | 


wem, cokolwiek kiedy widział, ftyfzał, | 


czytał, wfzyftko pamiętał. 
MWiadamość o liczbie ludzi ma całym Swiecie 
podług rachunku położonego w publicznych s 


` wetach IValeńfkich Roku 4782. [ub pozy. 
Eu- 


ect. 
b okles 


nau- | 


a 


NY R = 
| 


= 
5 
©» 
r 


piecie 
h ga- 
o 29. 
ju- 


| 
| 


wadzone, nayduią fię i w.Pollzcze. 
Ç 
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Europa nam miefzkalna część świata 
zawiera ludzi 109. milionow. 
Azya - 490. 
Afryka - 100. 
Ameryka 120. 


Summma 819. milionow. 


49. Oftatnia w krótkości i rozmaito- 
ści rzeczy Hiftoryczna wiadomość. 


Pytanie 1. Zkąd jedwab, 2, bawełna, 5. 
wino, 4. cukier, 4. fól, faletra, fiarka, ha- 
łan, arsenik, 6. papier, pargamin, 7. fár- 
by, 8. fzkła, 9. oliwa, cytryny, figi, ro- 
zynki, migdały, 10. pieprz, imbier, go- 
zdziki, mufzkatowa gałka, cynamon, fza- 
fran, kakao, kawa, herbata, ryż, 11, kad 
mlot, 12. gdzie fię ftokfifz i sledzie poła: 
wiaią, jaki początek tabaki? 

(Odpowiedź, x. Jedwab robaczki robią, 
robaczki te fą dwojakiego gatunku: jedna 
domowe, które bez braku każdego drze- 


(wa liście jedzą, i przędzę fwoią na gałę- 


ziach zoftawuią. Drugie fa, które fię kar- 
mią morwowego drzewa liściem, Nay- 
więkfza obfitość jedwabiu nayduie fię w 
Azyi, w Indyi wschodniey, osobliwie w 
Pańftwie Chińfkim, fą robaczki, i fabryki 
jedwabne do wielu Pańftw Europy wpre* 


Ze 
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s, Bawełna rodzi fię na krzacżzkach ba- , | 


wełnianych, które rodzą owoc nakfztałt 
orzechow Włofkich, w którym na komor- 
ki podzielonym, a doyrzałym nayduie fię 
puch, abo bawełna. Nayduie fię w Pan- 
ftwach południowych Europeyfkich we 
Włofzech, a nayobficiey w Turcyi. 

3: Wino -z jagod tłoczą, gałązki jagod 
winnych zowią fie winograny, jagody win- 
ne jako i wina fą wielorakiego koloru, 
brunatne, czerwone, żółtawe, białe. Wi- 
na obfitość mayduie fię we wfzyftkich po- 
łudniowych Naródach, we Frańcyi, Hi- 
fzpanii, we Włófzech, Węgrzech, Turcyi, 
nawet i w Polfzcze ‘przy granicy Węgier- 
"fkiey. Wino w Turcyi Azyatyckiey na 
Wyspie Cypr jeft nayprzednieyfze , któ- 
re bez fkazy lat-100. trwać może, 

4. Cukier robią z, trzciny 'cukrowey, 
‘którą kraiają na drobne kawałki, trą wa 
młynie, potym wycifkaią fok w prafie, 
ten fok warzą aż zgeftwieie, potym czy» 
fzczą, i w formy na głowy 'eią. Trzci- 
na cukrowa w obfitości rodzi fię na wy: 
spach Afryki i Ameryki. 

5. Sól białą z ziemi ze fksły folney 
wyrąbuią i wydobywaią. Mieysca, gdzie 
fól wykopuią, zowią fię zupy folne. W 
Polfzcze zupy Wielickie i Bocheńfkie wy- 
nalazła S. Kunegunda Panna Królowa Pol: 

fka 


2 
na 


=j 
15 
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fka Roku 1582. Nadmorfkie Narody fól 
robią z wody morfkiey, gotuiąc tę wódę 
w kotłach, gdzie. fól na dno opada. Sól 
z wody morfkiey bywa fzarawa. 

Saletra, fiarka, hałun, zrsenik z ziemi 
fe takoż wydobywa. : 
kb: Papier dawniey robiono z kory dized: 
trzciny, teraźnieyfzy robi fię z chuft płót- 
nianych, które zbijaią fię z wodą we mty- 
nie w mafię, ta malfa wylewa fię. na for- 
my, prasami ścilka fię, rownnie fig, wy- 
sycha, i papier wychodzi. 

Pargamin robią ze fkór bydlęcich, iay- 
pierwfzy jego początek Ww mieście Azya* 
tyckim Pargomie. 

7. Farby robią ż potażow, potaże z 
popiołow białey pufzczy drzew, jako ta 
olchi, lefzćzyny, brzeziny, ofiny Ste. 
Proch z fiarki, faletry, i węgli ftartych. 

Farba brazylia, z-kraju Amerykanfkie- 


| go Brazylii. 


8. Szkła robią fię z popiołów, Arseni- 
ku, i innych wiela dokładanych materyi. ` 
9. Oliwę tłoczą z jagod czyli owocow 
drzew oliwnych, owoce oliwne niejakie 
maig do sliwek nafzych podobieńftwo. Ob-. . 
fitość wer Włofzech, Francji, Hifzpanii. 


 Pomarancze, cytryny, figi, migdały, apel-. 


cyny ,„ kafztany fą: owoce drzew tegoż . 
imienia, rodzą fię w Tutrcyi. 
Ca Ro: 
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('Rozynki więkfze fą z fuchych jagod 
winnych fmażonych, mniey fze na krzacz- 
ach podobnych. do krzaczkow porzecz- 
kowych rodzą fię. / 

10. Pieprz, gozdziki, mufzkatowa gał- 
dka, w. krajach zamorikich, rodzi fię na 
Krzączkach fwegó rodzaiu, rebarbar jeft 
Korzeń ziela rebartbarowego. Obficie rodzi 
fię w Mofkwie imbier imbierowego , cy- 
mamon fkurka drzewa: cynamonowego s, 
{Európa nie rodzi cynamonu ) fzśtram 
jeft rodzay nafienia ogrodowego, rodzi fię 
we Francyi. Kakao jeft rodzay bobu, z 
którego (zokolatę robią, rodzi fię w Ame- 
ryce„, herbata fą liście ziela tego gatun- 
ku. Kawa, ryż, jeft rodzay zboża w-Chi- 
mach nayobficiey rodzącego fię. 

11. Kamlot robią z welny 'czyli fzer- 
Ści Wierblądowey. 

12. Stokfifz i sledzie fię poławiaią w 
©Odnogach morfkich koło Holandyi, Danii, 
Norwegii. Sposob folenia słedzi wynale= 
ziony Roku 1416. w Niemiczech. 

"Tabaka naypierwiey wynaleziona w A- 
meryce R. 1517.;na'wyspie nazwaney Ta- 
bago, zkąd ma imie Tabaka. Pierwfzy tym 
zielem zasadził ogrod Jan Nikot Francuz- 
"Teraz po wfzyftkich Narodach z tytunu i 
tabaki Królowie niezmierne maią dochody» 


ROZ: 
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ROZDZIAŁ III. 


RYTMY POWAŻNE. 


I. 

Oświadczenie radości i pominfzowania % whigs. 
ienia na Tren NAT JASNIETSZ EGO: 
STANISŁAWA AUGUSTA KROŁA 

POLSKIEGO w Roku 4764: 


Już też zajaśniał dla nas ów dzień pożądany, 
Gdy Qyczyzna minowfzy wfzyftkie inne Pany. 
Tego za Qyca fobie i Pana obrała, 
Którego jako Syna nie dawno kochała. 
Któżby fię mógł fpodziewać by w wolnym Nas. 
rodzie, 
Tak wielka ftać fię mogła rzecz w tak wiel=. 
kiey zgodzie. 
Nie dawno z trofkliwości wfzyscyśmy truchlelk 
Jle razy na preps dnia tego wspomnieli, 
Mniemaiqe, że Mars krwawą Chorągiew'roz- 
winie, 
A. kray cały w okropney pogrzebie ruinie. : 
Ze wielu pod Cyprysem złoży fwoie fkronie, 
Pierwiey, niż jeden fiądzie na fkrwawionym 
'Tronie. 
Ogień w domu, miecz w polu, na rotach mogiły, 
Jako zwykłe dnia tego fkutki nas trwożyły. 
Vfzlismy tych klęfk wfzyftkich, trofkliwość ue 
ftała, 
A radość niezwyczayna do ferc zawitała. 
Ze tak fpokoynym torem przedwieczne wyxokt 
Do Tronu twe o Królu! kierowały kroki. 
Dobry to znak dawne fię nam wieki WYRCALĄ, 
Y dawnych pomyslności nadzieię wfkrzefzaią- 
Znać, że nas z fwey Opieki Nieba nie fpubeity, 
y 
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Gdy w te czasy za Pana nam Cię pozwoliły. 
Rozumu dziwna byftrość, roftropnauwaga, 
Sprawiedliwość łafkawa,' przyiemna powaga; 
X inne wielkie twego umyfłu ozdoby, 
Wizyftkich ferca do twoiey zwaliły osoby. 
Dawno bowiem Królewfkie w fobie cnoty mia- 
łeś, s t 
Y pierwiey Królem byłeś, niżeli zoftałeś. 
Tak jeft Królu! to zdanie z ferc nafzych po- 
chodzi, 
Podchlebftwo z tak przezornym Panem fię nie 
zgodzą, 
Samaby nawet Tobie zazdrość to przyżnała, 
Gdyby to, comą'w fercu, ufty wyznać chciała, 
Bogu nayprzód winniśmy nieśmiertelne dzięki; 
Za tak drogi dat, który momy z jego ręki. ` 
Wińniśmy też nie mało i Oycu twoiemu 
Bóhatefom u świata naywiękfzym równemu, 
„Którego fławy póty naymniey nie ubędzie, 
Póki Polfka, Szwecya, Turczyn, Ruś trwać 
będzie. 
Winnismy, mówię, wiele, że Tobie wrodzoną, 
„Sposobność do dzieł wielkich wydoófkonalońą, 
Przez wielkie fwe przykłady piękne wycho- 
wanie, (nie. 
Zofławił w tak chwalebnym,. jak widziemy fta- 
W ócząch nam teraz ta chęć, jego dawna fława, 
Gdy na ten Tron chciał wsadzić Pialta Stanis 
hawa: ; i 
Świadkiem tego świat cały, świadkiem jego 
' blizny, 
Jak wiele w tym pracował dla dobra Oyczyzny. 
Bóg wiernym jego żądzom poświęcił łafkawie, 
Gdy Piafta na Tron wsadził w Tobie Stanifła- 
wie. (ty, 
Przywróćże nam Monarcho wielki ów ssd zło» 
jea 
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ły. | Kiedy w Polfzcze kwitneła i fława, i cnoty. ; 
a. |  Kochay twoich Poddanych, którzy Cię kochaig,’ 
ga; | Którzy życie \zdrowie Tobie poświęcaią. : 
|. Miey też wzgląd i na Muzy dotąd opufzcżonńe, * 
. | Które fię pod Królewfką twą garną.obronę. „* 
mia: |  Myzaśudfilnie będziem Królow Pana błagać, 


| By twym wielkim zamyfłom raczył dopomagać. 


| il. 

E Wzdychanie Poety do Niebiefkiey Oyczyzny, 

> nie Niebiefkich Swiętych Domie gwiazdy ozdobio- 
my; ; (ny, 

ła, Złotem zwierzchu, a wewnątrz perły osadzo- 

iala, Wfzech ozdob sliczne pole, gdzie May wie- 

iękiz | czno-trwały. - 


Miłym kwieciem fprawnie oczom widok ftały: . 
O! kiedy ja uciefze wzrók móy ciebie chciwy; 


lu, | Ate tatą ofiądę ftolicę fzczęsliwy, (ści, 
| Tam wesołość bez fmutku, fodycz. bez gorzko- 
wać | -Tam życie śmierci nie zna, dzień nocney cies. 
| mności.. RC ; 
oną, |. Fam jasność, kędy foñce nigdy nie zachodzi, . 
mia Dzień wieczny slepey nocy za fobą nie wodzi. | 
cho- | Gdzie fą fzczere rofkofzy, a W fzczerości wie- 
Mies | czne; WK 
fta- | Jak od fkazy, tak odmian. wotne,i bespieczne, 
wą, | Gdzie trofki nie panuią, gdzie pracy nie znaią, 
anis Gzie mieyfca niefzczęsliwe przygody nie maią. 
"Bi Tam w: fłońce wiecznie patrzyć nie zmrużo= 
ego | nym okiem, zako 2 : 
| W fońce, które (wym pafie wzrok Niebian wie 
zny, | dokiem. eA 
V1E, | My w tym płaczu padole fmutkięm obdarzeni, 
fta- | Ach jakiemi zoftaiem nędzy uciśnieni. 
ty, W pracy, trofkach, ubóftwie fmutne pędzim 


zło” lata, 
RP, Umrzeć * 
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Umrzeć mufim na koniec, ta nafza zapłata, 
Nic dobrego nie mamy tu nędzni ziemianie, 
Nic ztego w tobie nie mafz Niebiefkie mies 
- fzkanie. i 
O! kiedy fię ja twoim więc Dzierżawcą ftanę, 
Kiedy te dni zakończę nocą przeplatane. 

Ach! póki ftanie życia na tey nifkiey ziemi, 
Wzdychać będę ku tobie głosy jęczącemi. 
©!żądzo, o! radości, o! światło wzniecone, 
Czemuż mię tak dogrzewafz? czemu? ach! boś 

itak oddalone: ZEK 


TIL 
Zaleta do spiewania. 


Spiéwanie fefca mego ochłodo jedyna 
Nie dziwuy fię, że wierfz móy głofić cię pož 
czyna. 
Twe wdzięki wielkiey Ryniom ozdoby dodają, 
Niechże i Rymy tobie dań (wą wypłacaią. 
Zapominam trofk moich, ftawam zadumiony, 
Jlekroć wdzięczno- brzmiące odezwą fię tony, 
"Tony, które do ferca wpływaiąc przez ufzy 
Niewinna rofkofz wnofzą do zmyfłow i dufzy, 
Kiedymkolwiek w mey jęczał tęfknocie i finut- 
ku, (ku: 
Dziwnego twoich wdziękow doznawałem fkut» 
Na pienie zaraz ferce otwiera fię człeka, 
Radość wchodzi, a fmutek posępny ucieka. 
Nie żałnię bynaymniey was drogie godziny, 
Które na tey ftrawiłem rofkofzy bez winy. 
Nie mogłyście lepfzego znaleść fobie losu, 
Jak uchodząc ną fkrzydłach zwyciężcy trofk 
głosu 
©! zabawko kwitnącey ulubiona młodzi, 
Ktokolwiek twey dzielności i ceny dochodzi 
Wyznać mufi, że wielkiey do fzukania RE 
pies 


Spie’ 
Ktok 
Nie z 


wa 
Nie 7 

chi 
Wiec 
Mysl 
Wiel 
Y któ 
Będz 


boś 
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Spiewanie człowiekowi dodaie ochoty, 
Ktokolwiek tylko w tobie ma upodobznie 

Nie zna, co to jeft źrzódło zbrodni próżno- 
wanie. _ 

Nie zanurza w próżnościach znikomych fwey 
chęci, (ci, 
jeczną radość i wieczne pienia ma w paimięe 

Mysl fwą w górę podnofi pod fame Niebiosy, 

Wielbiąc tego moc Pana, który ftworzył głosy, 

Y który, gdy wybrniemy z tego utrapienia, 

Będzie celem nafzego niefkończonym pienia. 


ROZDZIAŁ IV. 


RozMAITE WIERSZYKI. 


GATUNEK I 
|. m. Nic jeft życie ludzkie. 
Zycie lndzkie co jeft? lift, kwiat, fabuła, fiano, 
Cień, fzkło, frzon, fcena, popioł, uftawną od- 
mianą, 
Dym, trzcina, mgła, nic, cyfra, puch i trawa 
prawie, 
Snieg, piłka, łodź, gra, bąbel, pierz i nic w 
poftawie. 
2. O prący za młodu. 


Trofkliwe w rannym wieku zebranie, 

W fpokóynym ftarość osadzi ftanie, 
Chcefz by ci względną podróż przyznaso? 
Na wieczor życia zapracuy rano. 


3. O fłraży języka. 
Tyfiączne zdrady ofzukał fidło, 
Kto na fwe ufta włożył wędzidło: 

i 4 Rów= 


A 
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Z fłówka mieć możefz bidę niezmierną, 
Czyńże roftropność uft twych odźwierną. 


4. Wzajemna pomoc. 


Zwierz zwierzem, ryba rybą, człek człowie» 


kiem żyie, 
Noga nogę podpiera, ręka rekę myie. 
5. Co jeft. śmierć. 
Jam jeft ta o człowiecze, któram póty świata 
Nie znała, póki Kaim nie rozłał krwi Brata. 
Jam jeft.ta, którey fprzyia na świecie człek 
rządki; 
Mym zyfkiem jet gniew, woyna, choroba, 
przypadki. 


Jam jeft tyranka wfzyftkich, a pod moie nogi, 


Tak Monarcha kark fchyla, jako kmieć ubogi. 

Krótko mówiąc, śmierć jeftem: od moiey fię 
broni. 

Zadna tarczą śmiertelny człowiek nie zafłoni, 

Dla tych jednak, którzy fię bawią cnotą fama, 


Nie śmiercią, lecz do życia pierwfzą jetem. 


bramą. 


6. Zle fumnienie naybarziey trapi czlowieka. 


Ani Tygrys, z którego złość wybucha twarzy, 
Ni zmija, w którey byftrych oczach jad fię ża- 
rzy, 
Ni rzeka wyużdana, która z.fwego łoża 
Wypadłfzy, .w.plon;zabiera łonki, pola, zboża, 
Ani piorun w.fiarczyftych obłokach fpłodzony, 
Gdy wyrzuca na fkały grot fwóy rozżarzony: 
Tak przeraża Pafterza i trzody; pierzchliwe, 
Jako złego fumnienia głosy przerazliwe. 


7. 


wies. 


43 ) 45 ( O 
7. Smierć wfzystkich. przemaga. 


Krótkie życie, ach nie mafz niezwątloney fiły, 
Y Rycerz naydzielnieyfzy fpada do mogiły, 


8. Cnota Jeacownieysza mż bogactwa, 


Nie zayrzę Indom, ni Indyifkiey . ftronie, 
( lnaya Kray jest podziemny w złoto i Aro: 
gie kamienie bogaty. ) 

Ze onych ziemia w złotych nurtach tonie, 
Po” Dyamentach Wieśniaków miefzkanie, 
Jako po brugu proftym wiodą łanie. 
Skarby to tanne;że ceny nie drogie, 
Które w momencie nifzczą śmierci frogie. 
Perły wiatr wielki z popiołem przefiewa, 
Złoto w perzynę jedna fkra przelewa, 
Za jedną cnotą ten przywiley ftoi, 
Zie jey doftatek zguby fię nie boi. 

9. O piafaniku i Kuropatwie, 
Z konfkich włosow pleciony ptafznik pomyk 

kładzie, 

Sypie zboże ku ptakow nieoftróżnych zdradzie, 
Kuropatwa te ziarna zdradliwie zobała, 
Y pierwfzża w nieprzeyrzałe fidła fie wplątała. 
Nogi, (zyia slifkiemi uięte włosami, 
Więc fię z zdradą mocnie pilnemi fkrzydłami 
Dwskroć mocą targneła połapy zdradliwe, 
Dwakroć Sioftry wzywała na pomoc życzliwe, 
Lecz fię próżno filiło, próżno fię wzdychało, 
W tych Rowach już na włofie jey życie wifiało. . 
Zatym śrzodek do wyiścia przedfiębierze nowy; 
Temi błaga ptafznika' pokornem fłowy: 
Mafz-mię (mówi) atoli zjedney korzyść mała, 


Dopuść, profzę, bym wiecey dla ciebie zyfkała, 
Skąpy bankiet, gdy jedną na fzerokim ftole 


Mnie 
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Mnie rozłożyfz; lecz fuchay: jeft tu blilko pole, 

Tam ży» zbiera zgromadne towarzyfzek ftado, 

Dozwólł, a na to mieysce fprowadzę ja zdradą. 

Toż mi życiem uraczyfz za moie ulługi, 

Lub z innemi zaniżefz mnie na rożen długi» 

Mamli wierzyć, rzekł ptafznik, któż zdrady 
nie zgadnie, 

Twe zdradzafz towarzyfzki, i mnie zdradzifź 
fnadnie. 

Spieway innym abłudna tę piosnkę zdradliw%, 

Lecz mię Łowca nie złowifz, idź w toxbę my- 
sliwą. (bie 


Który zdradza przyiacioł nayżyczliwfzych fo- | 


Nie wierztemu, On wiary nie dotrzyma tobie» 


40. Prawidło utrzymywania zdrowia każdemu, 
Przca, pokarm, 


wana. 
12. O przymierzu Owiec x Wilkami: 


Pod pewną 
7 wilkami, a już odtąd żyć z fobą w pokoju. 


fen, napóy; tudzież wynzdana | 
Namiętność w każdym człeku ma być miarko- | 


zmową owce przeftać chciały bojw | 


Gdy fię biednym fprzykrzyli w krwawey z nie- | 


mi woynie, 
Yy wilcy też fądzili lepiey żyć fpokoynie; 
Bo ile razy w trzodzie wilk jagnie przycuw, 
Tyle tego (wym życiem psom przypłacić mufi, 


Więc by fię nie wznieciła chuć kiedy ku zwa- | 


dzie, (dzie. 


Z obuftron przedfiębiorą dać fwoich w zakła- | 


Od owiec wilkota były w zaftaw kundle dane, 
A wilcy wzaiem fzczenie fwe dali w zamianę: 
A tak zgoda naftała, zkąd oba narody 


Słodkiey ztego przymierza ciefzyły fwobody» 
Lecz | 


pole, 
tado, 
radą. 
l, 
lugis 


rady 
dzifz 


dliwą, 


emy- | 


(bie 
ch fo- 
tobies 


demi, | 


zdana | 
arkos | 


le; 
„ydufi, 
ié mufi, 


U ZWwa* | 


(dzie. 


z zakła- | 


> dane; 


amianę: | 


robodys | 


Lecz 


Nacorzecze: mą 


YB) 46 ( © 


Tecz kiedy z wzroftem fiły przybyło wilczę- 


tom, (tom, 
Tak, że fię ftrafzne ftały pierzchliwym jagnię- 
Psów wilcy w zaftaw danych zębami ftrawili, 
"Też dawnieyfze znowu fię boie odnowiły. 
Tak, że fię krwawy owiec dotąd mord nie 

zwodzi, (dzi. 
Tak to nigdy zły, z dobrym długo fię nie zgo- 


4a. Powieść: Koń, Lifzka, $ Wilk. 


MWypufzczony na pafzę koń bujał w parowie, 
'Chytra lifzka poftrzeże, i wilka przyzowie. 
„Opacz, rzecze: Wey tł 


ufte jak tam bydle chodzi, 
Nuz fztuk twych poradź na ząb wfzak fię gło- 
dny zgodzi. i 
fprawność poznafz wkrótce 
lifzko, 
AW tym oboje ‚do konia gdy przychodzą blifko, 
Koń zdradę pozna, a wftecz cofać fię poczyna, 
Wilk poczekay zawoła, i daley tak wfzczyna: 
ŻŻkąd rodem? jakie imie? jak fię kray twóy 
zowie? f 
dmienia i Qyczyzny, nie pomnę, koń powie. 
Atoli wiedzieć o tym, jesli żądzę macie, 
Oboie z pisma znakow na nodze poznacie, 
Rzekł; i wyniofł kopyto w górę prawey nogi, 
Tu lis chytry fię ozwie, przyfięgam na bogi; 
Ze czytać nic nie umiem; ałe wilk zuchwały, 
Ze jeft biegły w czytaniu, chcąc korzyftać 
chwały, 
Gdy fię bliżey ku pisma czytaniu przyłoży, 
Wraz kopytem w łeb bierze, tak, że fię po- 
łoży. (tać, 
Tu lis rzecze: mafz wilku, nie trzeba fię chwy- 
Pierwiey było rozumu uczyć fię, niż czytać;) 
Dość tego, że nieuki z fiebie iz ginpae, 
ech 
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Lecz: gorżey, gdy przy głupitwie czynią fig 
mądremi, 


GATUNEK U. 
4. Zart do Michała o gorzałte, 


Flafzkę z gorzałką w puzderku zamykafz, 
A co godzina, admykalz, i łykafz, 

Hałas fam czynifz, wypito z pod klucza, 
Klucz fie pomoże, gdy sęba dokucza, 
Chcefzli być wódki nie Ubyło cale, 
Zamkniy twą gębę kłódką móy Michałe. 

2. Zart do Malarza, 

Co ty za Malarz, co za malowanie? 
Póyrzyfz, aż fnadne każdemu poznanie, 
To mi to Malarz, który tak maluie, 
Zie fam nie pozna, gdy co odrysnie. 

- 3. Lart do Mysliwego za pieniądze, 
P. Jaka jeft fiwutku móy Łowczy przyczyna? 
O. Ta jeft Bracifzku, że grofz był zwierzyna. 

dym dość miał grofza, Łowczymetń fię fławił, 
Teraz nie Łowczy, 'gdym'z miefzka wyłowił. 


4. Lifi witaiący z cudzych krajow powraca- 
iącego Pyzyiaciela. s 
Witam Z podróży fercem, ufty, chęcią, 
Piórem, afektem, myslą i pamięcią. 
5: Uptynny wiek mlodzieńczy, x cnoty 
trwa zaleta. 
Wiek młodzieńcz 
równany, 


l (miany. 
Jak kwiat ginie, tak w popiół czeka człek Za” 


„Być, 


y do kwiecia kfztałtnie przy-+ -| 


Aże r 


Z, 


lys 


SA 
Av 
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Być, było; lub być będzie, jeft barzo nie fiło, 

Razem ginie to wfzyftko, co jeft, będzie, było, 

Cnota zdobi młodzieńca, ta go koronnie, 

Pa jego wiecznótrwale pięknym utrzymnie, 

Więc dla cnoty młodzianie bądźcie gotowemi 

Wfzyfikim wzgśrdzać, gdy chcecie być nie- 
śmiertelnemi. 


6. O pożytkowaniu x upłynnego czasu. 


Niech ci fię zyfkiem każda godzina opłaca, 
Bo kiedy vaz upłynie, więcey fie nie wraca. 


6. Zart do Lekarza i Prawnika. 


Gdzie żadnych nie mafz chorob, tam nie mafz 

medyka, | (nika. 
Gdzie o zwadach nie fłychać, nie zoczyć praw= 
Lecz że w niebie ni zwady, ni chorob nie znaią, 
Więc Juryfta i Medyk tam mieysca'nie maig; 


zk 8. Abo. 
Tam fą tylo Prawnicy, gdzie praw używaią, 
Tam zaś fą Doktorowie, gdzie choroby maią. 
Aże nie mafz ni prawa, ‘nì choroby w Niebie, 
Więc tam oni nie będą mieć mieysca dla fiebie. 
9. Na pijanice chorego. 
Zdrowie drugim częftękroć dawałeś przy wi 
nie, (nie, 
Cóż za dziw, że juz zbywa na żdrówiu Rofi- 
to. Zart'do Luperkusa Jkapego, Marcyalisa 
HCier/zopisa, 
Iż zjadafz Luperkufie bezemnie obiady, 
Bym fię zemścił, nad tobą czy nie naydę rady? 
Gniewać fię nie przeftanę, będąc urażony, 
Cóż uczynię? pytafz mię? przyjdę nieprofzony,. 
; dła 


40 ) 48 ( Op 
44. O mieście Rzymie teraźnicyszym, 


Tu była głowa świata niemniey ftrafzna w boju, 
Jako w radach przezorna, i mądra w pokoju, 
Była, mówię, bo łedwie jey mieysce widziemy, 
A Rzymu wsziemi fzukać dawnego mufiemy. 
Te gmachy, które niegdyś obłokow fięgały, 
zis w ziemi pogrzebione, trawą fię odziały. 
Rzym, który świat zwyciężył, dziś fam zwy- 
cieżony 
Pofzedł czasowi wfzyftko psuiącemu w plony. 
Już nie ma Rzymu w Rzymie, irsie tylko fłynie, 
Upadły w fwoiey pogrzebł część świata ruinie. 
Obalał inne Pańftwa, fam tymże fposobem 
Obalony, wspaniałym ftał fie fobie grobem, 


42. Nadgrobek ma człowieka umarłego. 
Kto to jet? Nikto, poftać na życie kaleka, ” 
Wfzakci ciało bez dufzy nie czyni człowieka, 

GATUNEK II 
x, MW schod i zachod fłońca. 


Na twóy powrót od śniierci kiedy fłońce jaśnie 
Wschodzi, pomni, gdy zachod, że twe życie 
zgaśnie. i 


e. Mogg, chcę, nie chce, flowa brakowne. 


Co chcę nie mogę, mogę co nie chcę wzaje" 
mnie, 


Całe me życie tylo chcę, nie chcę, odmiennie. 
5. Swiat fig przewraca. 


Swiat fię kręci jak koło, i cóż jeft dziwnego, 
‘Ze na nim trudno naleść kiedy co dobrego. 
4% 
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Ach! 


Tu jẹ 
Kraci 
Jesti” 
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40 ) 49 ( GB 
4: Napis- dla pchly zabitey. 


Za; małe ufzkodzenie odięto mi życie, 
Ach! co za różność kary z'winą, czy widzicies 
l 87 Napis na klatkę. 

Tu jęczy w tych okowach ptafzek uwięziony, 
K raciftym od Ptafznika wałem otoczony. 

Jesli jeft więć ta wina, “ze fiadgubiał zboże: 
Liche' uczynić kogoż ziarkó winnym może? ` 

+ HI y ? A yf 


Hi AiG Nądgrobók: Mrówkii. vai 


Po żyżnym niegdyś polu mróweczka żywności 
Zbieraiącj padla cięta kosea zawziętości, 
Tu gdy;zwrótne wraz ftawizy Sioftry zgroma: 
dzone, , |. NA 
Zagtzebły, zmarłey zwłoki do grobu złożońe. 
Uyrzał to-Liwzioł pióro Wierfzópis zzalon cale 
Napisał te.wierfzyki ku mrówki pochwale: ' 
Tu leży przy tym drzewie mróweczka dro- 
bniuchnas), j ; : (na. 
Którey śmierć przyśpiefzyła jey praca miluch- 
os niewdzięczny, lecz -z Śmierci ma chwałę, 
nieboga:<1, ; 
Dobrego życia wfzakci ceną jeft śmierć droga. 
Chwałą jeft dla niey wielką, żyła pracowicie, 
Chwałą , że, i na pracy fkończyła fwe życie. 


"z Pieniądzom w|zystko pojłużno, 


Kto ma pieniądze, ma honory, mą urzędy, : |" 
Ten; gładki, ten wymówny, ten ma przodek 
wlzędy. yi 
|Zdunie Kochanow/kiego Rymopisa, 


8 2420) 
4 P 


i D. =) 


RZ W PE 


| 
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8. Co qefł śmierć? s5 | A 


Pytafż fie to jeft śmierć? po śmiercifię do | Za tw 
wiem, j ; ć | Iż ile: 
Przyidź więc do mnie, gdy uarę, na ten czas- | _ dzie 
ci powiem. RDW | Jle obi 

| Tyle n 


ta 2 4 pa x || 
"kg, Sen: Dzieli Adamowe. | 


"Sniłó mi ffię, że Adam dawno pogrzebiony, | 
Z tamtego świata w nafze;tu zaw,tał ftrony, | 
A kiedy wielkim tłumem lud ze Wii i Miafta, 


Pan, wieśnińk, bogacz, charłąk, oftrok inies | Słońce 
z Wiafta. PRD | (nien 
Cisneli fię co żywo widzieć Przodka (wego; | Godzin 
Y wfzyftkim on był rad barzo bez braku ża | 

4, dnego, » (kwapił, | 

o Czy Pan, czy chłop, kto tylko kniemufię po S 

Równie on tam przytulił, całował, obłypił, | Przyia; 
Nie do fmaku to byłó panięciu jednemu, Bóg wi 
Ze on równie oświadczał fwóy affekt każdermr. praw 


Profi więc przyftąpiwfzy z Paryzkitm'ukłonefn, 
Aby raczey bawił fię z zacnych ludzi*gronem; |, j 
Mówiąc: że dość! wieśńiiakom będzie, sdy po- Dwanaś 


zwoli ? czy, 
Przypatrzyć fię obliczu fwoiemu dowoli. ` | Chcefz 
Przydał i to: p teraz nie jeft w modzie całe, | na pi 


By człek zacny bawił fię z gminem -poufałe. 
Poznał Starzec fiwiuchhy, co go tu bolało; 
( A więc uśmiechaiącfię, na to dbam, rzekł, mało, | Przecz | 
Kto tam Pan, abo Xiąże, czy też profte kinieci, | Nnać co 
Wfzakże wy wfzyscy równie jefteście me dzieci. 


40. gahi pożytek trzeba zabrat z czytania f 5. Bg 
tey Kfigżki o rozrywkach. JA 2 pc 

Z tey Kfiegi każdy niech wezmie praktykę, że: 
Włożyć fię w cnotę, mądrość, politykę. | —— 
4 SOs, KiJ fon 
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| At. Życzliwość za dobrodzieystwo. 


Za twe dary życzenie to moie niech będzie, 
| lż ile okrąg górny liczy wfwym gwiazd rzęs” 
dzie, 


Jle obfzerna ziemia Atomow (i) zawiera, 
Tyle niech pomyslnosci Dobrodziey odbiera. 


| GATUNEK lv. 
| X. Slonce £ czas, 


Słońce prędko ubiega, decz prędzey godzina 

| „6 nie mało, dk 

| Godzina nigdy żadna, iłońce niegdyś ftało. 

| Za czasu Jozuego. „fozue £o. 

M 2. Bóg naylep|zy przytaciel, 

Przyiazń ludzka'odmienna tylko dła zabawy; 

| Sóg wierny, Bóg ftatecznyy Bóg przyiacieł 
PPAWY SM i j 

| 3: Nauka Chrzesciań/ka. 

| Dwanaście mufifz wierzyć, o fiedm profić rze- 


CZY SE GRZES, » 
| Chcefz być zbawion, miey dziefięć przykazań 
na pieczy. 


4: Prawicd czyli prawa reka, 


Przecz lię ściąga ku braniu, lub daniu prawica, 
| "nać co czyni prawica, niech nie wie lewica, 


5. Będzie(zpożywał chleba w pocie czołą. 


Kto z potem czoła każe pożywać nam chleba, 
ie da uczty bez pracy, i wiecznego Nieba. 
Da i 


GUedfomow to jel drobniychnych profzkew. 


I 


6. Lekarftwo na fmutek. 
Gdyś jeft f(mutny miey pamięć Niebiefkiey ra: 


dości, le w 
Słodko ona ofłodzi twe życia gorzkości. | Y dro 
Czł, ftnie 
R, ek na wzór zegara. NEK 
Jeftem zegarem, łatwo wfzyscy to poftrzegą. | X świa 
Mysli moie fą kołka, które zawfze biegą, Jle licz 
Serce jet zamiaft dzwonka, gdzie miłość bez yle r 
winy, 
Wybija fwe minuty, łkwadranse, godziny. | 
Ty zas o naypieknieyfze Boże z {wey iftoty 
Jefteś Sentam Edin dążą wfzyftkie me obzótyw | 
p. Wysługa swiatowa. | 
Pokóy 5 ziemia, dòm grob i ciemnica, | Wziów 
Ozdoba mary; a łoże tarcica. Eb Da'i 
Robak towarzyfz, z fiedmiu łokci fzata RAJ ZE 
Wfzyftka wyfługa mizernego światą. | Przeżo 


O czafie drogi! kto cię marnie traci. | 
Przez wfzyftkie wieki tego nie zapłaci. | 
9. Nadgrobek Generałowi Woysk życia | Zycief 
cnotliwego. | Poftrad 

'Tu leży pod fmutnemi Generał namioty, N 
Bróń jego święte życie, Woyfko jego cnoty. | 5, Naj 
Plac Kościoł wojuiący, a przyczyną boju 


Obrona Religii, teraz już w pokoju | Dzień | 
Ciało fpoczywa. Tryumf i wesele Niechaj 
W tryumfniącym dufzą prowadzi Kościele. 4. Nap 
žo. Życzenie dla młodzi Studen ifkiey. gdzie m 

| Stemi o 


Rośćcie w lata Dziateczki, a z wami ochota 


Razem niech rośnie w fercu wafzym wiara; Kw 
cnota, Ludzko: 


Ra; Owoce r 
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"44. Mierja o miłości Boga. 


iey ra» | 
X | Jle w gwiazd przezroczyftych Niebo obfitnie, 
ści. ly drobniuchnych robączkow: powietrzę pia- 
| ftuie, i 
| Jle morza głębokie w fobie kropel liczą, 
zegą. | Y świata wfzyftkie części Atomow dziedziczą, 
gą, ECTE Jle liczba jednoftek w fiebie zabrać może, 


sć beż. Lyle razy Cię kocham, czczę i chwalę Boże. 


my. | ROZDZIA EN: 


>k 


iftoty | 
bróty. | Różmarre NAPISY. 
| Napis x. na`podfirzelona nogę. 
aca, | Wziowfzy kulą po nodze dłużey żyć nie tufzę; 
o od śmierci uie mogąc uciec, umrzeć mufzę, 
z | Ale, że ztąd jeft podróż daleka do Nieba; (ba. 
| zeto pierwiey, niż umrę, nogę zleczyć trze- 
| 2, Nadgrobek, dla: pijakow.. 
WA | Zycie fwe w życie pędził, żył zas żytnią wodą, 
| Bóftradał Życie w życie, żyto życiu fzkodą. 
y | NAPISY: W- PEWNYM: PAŁACU. 


noty. | 3, Napis na: gjozdcę w biegu. odmalowanego. 


| Dzień i noc bieży, obroku nie żąda, 
Niechay gościnny. koń na to, pogląda, 


e. 4. Napis nad drzwiami. przy wniściu* do izby) 
y. $dzie malarfką Jztuka nad: progiem. Jad z ob- 
ota | itemi owocami wymalowany, a, w nim osoby 
iara witaigce fig wyobrażone, , 


Ludzkość w tym domu znak jeft przywitania, 
woc na wftępie wraz mafz do zjadania, 


E 


5s 
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5, Napis na Żyda na scienie odmalowanego 
L 


na wieprzu jadącego , muafio mun/(ztuka tycz | 


kiem kieruiącego za kly wieprze. a biczem mw | 
żył zacinatącego. 


Kły trzymam cuglem, nie ukąfi łyczem, 
A od ogona odcinam fie biczem, 


Co: gdy uyrzał W'ierfzopis, rzekł: 
Uciekafz: Żydku, czy fie gonifz za kićm? 
Obrok dla ciebie naydzie wieprz pod krzakiem, 
Zie nie jefz wieprza, zjedzże co wieprz jadą, 
Na popas kofzer ten fie tobie nada. 

Imaczby, 
Menaż Zydowfki expens w drodze mały, 
Co wieprz je, Żyd zje, grofz w kiefżeni cały. 


6. Napis pod obrazem, na którym odmalowa- 
ny Strzelec za rackę % łuku do zaiączka upu> 


faczaiący firzaty , przefzył taz jedną firzałą | 


piajakę, rybę. a zaączka, | 


Co ża figūra, chtefz wiedzieć tey rzeczy? 
Język obmówcy trzech razem kaleczy. 


7. Nadgrobek komarowi od Pafierza mapie, 

sany. (k) ji 

Mały kómiórku wdzięczen daru życia, ftawia 
Pafierz taki nadgrobek, i łafkę wyfławia. 


O a a e 


(k) Z przyczyny, że gdy Pafterz pilnulący trzody za: 
snol, a wąż do niego Ikradał fię, w tym razie komar fiadh] 
uu na nofie, i nofkiem dłubiąc i trąbiąc, obudził goy por- 
wawlzy fię Paferz, ftarł go, a- poftrzegłfzy węża tuż: już 
zbliżaiącegy /fię, żalem uięty nad komarem, temi wierlzy?*| 
kajmi wdzięczność mu oświadczył: 


vanego 
a Życze | 
zem uż | 


LUN | 


fa 


ém? 
akiem; 
Jada, 


iły, 

| i (ej alya 
alowa- 
A wp y+ i 


rzalg, | 
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©... 8. Nadgrobek chartowi, ; i 

Tu leży,chart, co ścigał zaiączki z uciechy. 
Lecz kiedy łup mu ginoł, łapał w ten czas 
śmiechy. mło : 


9. Napis. na kota, 


Igram,. bawię fig, fkaczę kiedy złowię myfzkę, 
Przeftaię, kiedy boiem zakończę igrzyikę. 


40, Nadgrobek na <Zołnięrza , który ucieka- 
niac x woyny utonol, 

Sławny: Rycerzu, będąc na odwodzie, 

Żeś nie chciał zginąć w ogniu, toś $tonoł w 


wodzie. - 


11. „Napisy, które Roku 1764. Dnia 
„25. Liftopada czasu Koronacyi Nay* 
„daśnieylzego P. N. M. STANTSŁAWA. 
„ Avavsra Króla Polkiego przy rzefi- 
„ ftey_ż wieczora /'w4noc z lamp ogni< 
„ ftych całego Miafta Wilna i Akade- 
„mii Wileńłkiey Jlluminacyi przy bra- 
„mie Akademiękiey,n apisane były. 


Na. Orla białego w Herbie Polfkim. 


Dokąd twe Orle zamierzafz zapędy, 

Tak byftrym fkrzydeł lotem dążyfz kedy? 
Wzbijam fię, prawi, pod Nieba wysobie, ` j 
Niosąc AUGUSTA pochwały 'fzerokie, 

W Niebiefkie kraje, aby STANISŁAWA 
Samym wiadoma była Niebom fława. 


Na 
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Na Pogonią czyli cjezdcę w biegu w Herbie 
rów. ' Eitesefkim, sa u 
Stań w kroku: Powiedź, w które dążyfz kraje? 


Za Dniepry, Odry, biegę za Dunaje, 
~ Będę też kędy Ocean {Zeroki 
Swe wzdyma fale pod fame obłoki; o. 
Ogłafzał wfzyftkim we wfze świąta ftrony,. 
Ze zacny Piafta trafił do Korony, osa - 
Na kolumnę, na którey, Jamè Jerca Malar fi 
Jetuką udane wydawały Se : 
Nie zfpiźu, frebra;, złota kolos budniemy, 4 
Ale życzliwe ferca za kolos ftawiemy, 
Wa kolumnę płomienfłą. 
Bys Weyrzał w ferca nafze miłościwy Panie, 
Rzekłbyś, ta miłość ku mnie nigdy nie uftanie. 
ŚR, 
Kwiat wiosny prógnoftykiem, letniey pory 
Żniwa, 
Owoce zaś jefieni, zimy śnieżna zima. $ 


ROZDZIAŁ Vi- 


` EPIGRAMMATA CZYLI WIERSZYKI 
DowśŚCIPNE. 
u. Na Babkę, która cztery zęby miała. dwa 
za pierwjsym, drugie: dwa za drugim kafilem 
, wykajglala. 


Pamiętam, żeś Elio! miała cztery zęby, 


Których kafzlem dwojakim pozbyłaś fie (tad 


Pytan 
Zdrov 
„tani 
Nie ki 
Ze pi 


Jesli fi 
ięc « 

Grayc 
mis 
ziw 


Nic tv 
Chcef. 


0:7 
Przec: 


Lepiej 


Kto m 
Myli fi 


40 ) 6 € Gw 
Odtąd już będziefz mógła/kafzlać zawfze fna- ` 
dnie, PN y a S Pe x : 5 
Bo jąż więceysnic tobie z gęby nie wypadnie, 
2. Na pijanice czefło choruiącego. 
Częfto wrzefzczyfz i ftękafz na niezdrowie 
iwolezj ce". o ; 
Gdzie podziałeś twe fiły, i czerftwości twoie? 
Już dochodzę, 1 każdy w tym razić to powie: 
Ze ci miłigorzałka 'ódeymuie Zdrowie. 


5. Na Sttdonta leniwego, 


| Pytam fię, czym fie bawifz móy kochany Janie, 


Zdrowie, rzecze, me psuię:przez'częfte czy- 
tanie? „beż (miły, 
Nie kłam, nie kłam, a raczey mów móy Janie 


Ze próżnuiąc, leniąc fię zrywam moie fity. 
4. Na, firóny: w, Jkrzypcach. 
Jesli ftróna z baranich kifzek wyrobiona, .. . 
Więc gdy ftyfzę głoś firony, flyfzę głos harana! 
raycie tedy (krzypkowie, graycie na prze- 
miany, Paz O0 
ziw. będzie, że nie Żywe zżabeczą barany. 
8: Do kłamcy, obiecuiącego. 
Nic ty nigdy nie czynifz, obiecniefz, kiedy 
Chcefz ażehym ci, wierzył, nie óbiecny tedy. 
6. IVa tego, który. kupił drogą parukg.. 


Przecz czynifz na pirukę wydatki takowe, 
Lepiey poczniefz, gdy. kupifz inną fobie głowę. 
"z. Do, piiqtego noc całą. ! 
Kto mówi, że wczoraytze pjańftwo trapi Jana; 
Myli fię; bo aż do dnia ón pilnuje dźbana. 
g: 
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i g: Na Lekarza, 
Dziwny jekes Lekarzu, gdy inni ftękaią, 


Tyś zdrów, ftękafz zaś, gdy fię drudzy dò“ 


brze maią. 
9. Pić. za zdrowie. 


Każecie.pić za zdrowie mi wafze, Panowie 


Nie myslę tracić mego, pijąc cudze zdrowie: | 


Ao. O fludze dwóch. Panow. 


Jek ubogi choć u'dwóch Piotr Panow zofłaie, 
Bo jeden nic z nich nie ma, drugi nić nie daie; 


at. Do łatwo wierzącego: 


Nie wierz każdey móy Janie tak łątwo osobie, | 


Tm barziey wierzyfz drugim, tym mniey wię 
rzą tobie. j 
42. Moneta ciężko. 


„Ciężka, mówi moneta; ten który ją niefie, Miej 
Ciężey, wierz mi daleko, gdy jey nie ma w kiet 


43. Do złego dłużnika, 
Dałem ci talar bity Jakóbie w potrzebie; 


O ten, byś mi go oddał, gdy przycilkam ciebie, | 


Ty mówifz, iż go oddafź, i jesli nie wierzę 
Chcefz mi oblig napisać na moim papierze, 
Stóy bracie! dosyć tego, raz fię omyliłem, 
Nie chcę tracić papieru, 
14. Do uymuiącego Jławy. 
Ty wfzędzie gadafz zle o motey fławie, 
Ja zaś cię wfzędzie chwalę Stanifiawie. 
Ale mi dziwna rzecz, ta fię być zdaię, 
Ze nam obydwóm nikt wiary nie daie. 
ib: 


dość talar ftraciłem. 


1e 


owies | 


oftaie, 
> daie: 


jsobie, 


r wies 


+. 


; Me: 
w kiet 


iej 
ciebie, 
wierzę 
erze, 
łem, 
aciłem. 
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15. Na ranionego po pijanimu. 


Cyrulik głowę lecząć zaciętego Jana 
Patrzy, jesli do mozgu nie dochodzi rana? 
Jan nato: day mi pókóy, nie mecz mię odpowie; 
Nie miałem, gdym lię wadził, pjany mozgu W 
głowie. | 
446. O młodzienia'zku niespodzianą śmiercią 
zebro od zac E 
zebranym pod czas zapuft. 
Gdy froga fmierć zoczyła liczną młodzi zgra 
IE: z (ftaie. 
Wuet w pierwfzey parze w tańcu fama z nienił 
Sknqze. po Damach, Rynkach dobrze uraczona 
Licznym wkoło orfzakiem chorob otoczona, 
Z tych gdy jeden młodzieniec upornie fię ftawi, 
Alić śmierć niebacznego.wraz z życia pozbawi. 
Ey młodzi żywo zbieray puhsry ze ftołu, 


+ 


A nuż ona pić z wami nie zechce pospołu, 
dz. Pit cudze zdrowie, nie zdrao. 


Radzifz mi, abym cudze pił zdrowie, gdy piję, 
Go za napaść mę. tracić, pijąc zdrowie czyie, 


A8. Zawjze złe czasy. 


Złe fą czasy dla ludzi, gdy zdrowia nie maią, 
Złe, kiedy: wfzysćy. zdrowi, Lekarze ftękaią. 


19. Na Lekarza nieumieiętnego. 


Kto naydzie biegłeyfzego nadciebie człowiełka, 
Iż kogo zaczniefa leczyć, wraz z życia ucieka. 


20. Na Patrona niedoskanałego. 


ĆoPietrze upatrzyłeś w tym dla mnie P.atronie, 
Dniefz mi, gdy dalz, wygram go przeciwney 
fronie, aż 


J 
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24. Na mic nie maiącego. 


Złodziey, coby mógł ukraść, niech fie przys 

patruię, t ; (duie. 

Lecz co weźmie, gdy umnie nic fię nie nay. 

22. Na głos Patrona. ` 

Jesli głos twóy filnieyfzy nad Prawa uftswę, 

Lepiey póczniefż, bez głosu, jesli wygraiz 
iprawę: 


25. INa łakomego. 


Słyfząc chciwy, że drudzy o ucztach gadaią, 
Niech; | rzecze, choć mię zarzną, a pieniądze, 
, daią. 

24. Na  pijanicę. 
Częfte haufte gorzałki łykać ulubiłem, 
Bo fwe życie w gorzałce wypić ułożyłem. , 


25, Na tego, co wierfze cudze udawał za [woie. 


Wierfzow Paweł nakupił, i czyta za fwole,;: 
Wfzak kto fobie co kupił, fłufznie mówi moie; 


26. Łzy podeyrzane: 


Straciwfzy Qyca Anna, gdy jedna nie płacze; 
A gdy kto jeft przytomny, łzami zlaną biczę, 
Nie płacze fzczecze Anno, kto z łez {zuka 
chwały, (ły. 
Lecz ten, kto i bez świadka Żal czuie nie ma» 
27. Niedojfłatek fłarości. 
Częfto zwykłeś narzekać ftarcze niecierpliwy, 
IŻ ci ftarosć fżędziwa krok ,daie leniwy, 
Nie kara to ftarości, lecz dar tobie miły, 
Wie ona, że iŚĆ nie chcefz predko do mogiły. 
gE, 


L* 


Gdy I 
Kazał 
A roz 
Zabró 
W. tyn 
Obey 
A gdy 
Cóżby 


Wfzyf 
ny, 

Sam w 
nion 


| 


40 ):61 ( Ge 
25. IVa fłarego na czas przefały uskarża: 
iącego fig. 

Wychwalafz te, które przemineły lata, 
Ganifz ninieyfzego obyczaie świata, 

O! gdyby ci dawne fiły powróciły, 
j.Chwaliłbyś to, co ganifz, móy ftarufzku miły. 


29. Na Lekarzow. 


Chcefz byćszdrowym? Lekarzom mówić nie 
nowina, 

Tey ryby, tego!mięsa, ftrzeż fię tego wina, 
Mówią oni, nie czynią, je wfzyftko i pije, 
A czego drugim broni, tym fam Lekarz żyię. 
Zadnych fię nie wyftrzega potraw, które wody, 
Na ftół ludziom powietrze, lub daią ogrody. 
Pije wfzyftko, i wfzyftko brzuch jego zabiera, 
Cokolwiek po winnicach, w polu fię zawiera. 
Tak gdy tego nieczynią, codły(zemy w mowie, 
Lekartzow obłudnemi kto dziś nie nazowie. 


50. „Na żonę Lota 'w fłup Joli obróconą. 


Gdy Bóg groził fprośnemu zgubą Narodowi, 
Kazał wyniść z Sodomy z żoną fwa Lotowi, 
A rozkaz wypełniaiąc fobie uczyniony, 
Zabrónił oglądać fię na Dóm zapalony. 

W tym tefkniąc obowiązku niecierpliwa żona 
Obeyrzy fię i ftanie w fłup foli zmieniona, 

A gdyby tak i teraz ciekawych karano, 
Cóżby w świecie tanfzego nad fól kupowano. 


34. Bóg wfzystko widzący. 


Wfzyftko Bóg widzi, okiem fam nie doścignio- 
ny, 
Sam wfzędzie jeft przytomny, wfzędzie zaftos 


niony. 
i A ROZ- 
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ROZDZTAŁ VIE 
PIENIA ŻAŁOŚNE. 


4, Pogrzeb pchly: zdbitey. 


Patrzcie oto mogiła, tu-pchła leży: mała, 
Skoro fie o jey śmierci wieść nowa rxozfiała; 
"Wraz wizyftkich żywioł dróbniuchnych narody 
Zgromadzać fię poczeli na żałośne gody. (ny; 
Fu pfzczołka, tu mróweczka, tu i konik zwrót» 
Tu mucha, tu imofzka, tu i komar lotny. 
Lecą, biegą, fpiefzą fie ile maią fiły - 
Na złożenie żałobne zwłok pchły do mogiły, 
Pełno żałus boleści, łez, fmutnego pienia 
Nad zmarłym towarzyfzem płączu i jęczenią, 
Nadchodzi już godzina do ziemi oddania, 
X wiecznego z pchłą zmarłą wfzyftkich po 
żegnaniat BE A 
Biorą trupa ha birki mrówki przyodziane 
W żałobne kiry, fzaty; wraz ufzyhowśne (ią, 
Mnóftwa drobnych żywiołow w parze poftępu- 
Y zwykłe pogrzebowi picnia wyśpiewuią. 
Mucha tony;dawała głosem fwym chrapliwie, 
Komar zaś igřał tiąbką fmutnie i płaczliwie: 
Brzęczą pfzczoły idące z wofkowemi świecy, 
Tuż za niemi beczący bąk i motyl leci. 
Staną już u mogiły, gdy złożono ciało - 
Wiele fię w ten czas wfzyftkich łez fię tam 
wylało... 0. j i 
Zwrócili fię do domów nócąc drogą wizędzie 
chla nie żyje i nam też trzeba umrzeć będzie. 


2. Macha poięczyny zdradą ufidlona. 
W przezroczyfte powietrza wyleciałam kraje; 
Ma mufzeczka fam drobiazg pióro-lotney zgraię, 
? 3 A ZO” 
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"A zmorzone już czniąc długim lotem fkrzydłś, 
Ofiadam na fpoczynek nie zważaiąc fidła. 
„Przebrzydły paiąk na kfztałt brudney wełnyA 
|. wkącie 
| Uprządł mi bez przeslicy z trzew fwych zdra- 
dne prącie. 
Jak nicią zwodząc wątki do wątkow fiadkowe, 
Uprządł na moią zgubę kaydanki gotowe. 
Tak gdy Łowczy na ucztę chce doftać zwie- 
rzyny, „j ANSAR IEY ; 
Pufzcza fię w gęfte lash .puftego krzewiny. 
Kreto roztacza fieci; na wfzyftkiesprzesmyki, 
| A talk mu -fnadno wpadnie w zasadzkę zwierz. 
|. dziki. $ f 3 tyb. 
| Podobnó paiąk w daniu (wyst łowy zaklada, 
„Kiedy chytrze na tkaczym wąrftacie zafiada, 
| A krętym wiciem gmata iftyka fwe: nicie, 
Któremiby nam biednym'żdrayca wydarł życie, 
M nie wprzód pufzcza pricas aż,którą okiełza, 
Tak długo końce nitek do nóg ciągnąc pełza.. 
| A jak tylko idące mufzeczki wysledzi, (dzi, 
| Skrycie i'cicho w ciemnym zameczku fwym fie- 
"którym" on famoisZałnierz, on=Wódz, oń 
_ fiateczki o, . KiS 
Jak z wału obłąkane czatuie mufzeczki.= 
Więc jesli co'w blitkości zabrzęczy chropawie, 
Podnafza głowę, fłucha, wygląda ciekawie: 
Tak własnie zwykł rozbóynik chytry iaftróżnyj 
Źważać, czy *nie przychodzi gdzie błifko po- 
dróżny. s(ftrony, 
Stał i ten zbóyca zawfze wzrok rzucaiącow 
zby mógł na powietrzu zarwać jakiepiony. 
awijam fię niebacznie, a ja nie przeyrzała, 
wpadam w fidio; Tkacza zdobycz nazbyt 
śmiałay RE s 
a.) Wnet 
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Wnet zdrayca zattzepiotał, wfkrzżydełek brzę- | 


kiem; R 2% (kiem, 
Wydał ; fzeleft jakoby lekkim miedzy: dzwię- 


Ledwizm przyfiadła f(krzydły, lędwiem fzamo- | 


tneła, Z | 
Uieło przędziwo. a ja w nim ulgneła. 


A w tym okrutny zbóyca z zasadzek wyfkoczy, | 


Wiążemędznego jeca) i nogami tłoczy, 

"Fak byftry orzeł bierze; wfwe zająca plony, 
Tak kania lesne ptaki f(wemi chwyta fpony. 
Nieftety odkryły fię, lecz po czafie zdrady, 


Związanaędaći nie mogłam żadney fobie rady. | 
Co. miałambbżedna czynić? wiek 'móy {kons | 


czyć drogi, 
Kiedy pode mną fidt, nade mną zwierz frogi! 
O ja biedna w paięczey mmiotana kniei! 
Niemam; ach nie rnm żadney ucieczki nadziei! 
Bo: już umieram, jaka:uwięc: męka i nędza! 


Zarłoczny zwierz 'głoq brziicha mną morzy | 


isfpędzas + ORAINS (bem, 
Owo okrutnie krzywym wywnętrza mię dzio- 
Zxzę żywą! a żywymiffeizniarłey ftąie grobem! 
Niefzczęsny paiąk jaklszłość zgłodniałą wy+ 
wierą, 


Drze paznokty, zęboma żize, pylkiem pożera! | 


A fkórę, fkrzydła na drzwiach tudzież część 
wi litowa i 
Rozpina,: rzekomo znamie fźczęsnego połowa. 
Lecz wyćjesli baczycie;przeftrogęe życzliwey 
Sieftrzyczki, mieć w pamięci zawfze chciey* 
cie żywey; SETY a 
Nie famym tylko zwierzom ftronić trzeba fieci, 
Tak dobrze i w nią mucha nieoftróżna wleci: 
Aże zdrayca niezńany. wielu ofzukawa, 
<ważcię jaki fkład jego, ścierwa, i póftawa: 
te : Gła- 


Głor 
kf 

Z śr 
Sądź 
ga 
Któr 
Ztąd 
Goto 
Czar 
Krop 
Z tyi 
3 chc 
bóy 
Tę pi 
Obyu 


Żarto 
Czym 
Lecz 
cho 
Czase 
bro: 
Czase 
Czase 
prz) 
eraz 
A już 
Ucz fix 
esoł 
Mysl v 
Bo jal 
w gi 
Ci co 


Przed | 


a lieci; 
wleci» 
IAR 
fitawa: | 
sła- 


Przed rokiem w cmentarzowe ugory zapadli, 
E Co 
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Głowę ma fzczupłą, przy niey brzuch ną: 
kfztałt baryły, 
Z śrzodka fię nogi kręte wkoło roztoczyły. 
Sądź długie, ciękie, jednak gmach gały dźwi» 
gaia, (gaią. 
Któremu chiżo, zwrótnie, gdy trzeba, bież 
Zitąd zaufały i pyfzny, że ma hogi żwrótnę, 
Gotow roty piechoto ścigać pioro-lotne. 
Czarniawy jeft, i czarne w nim fie przebijają 
Kropki, a te naysnadniey co raz fieę wydaią, 
Z tych znakow niechże każda dotąd już do- 
_ chodzi, (dzi. 
Zibóycę, który na wfzyftkich żgubę mufzek go- 
Tę przeftrogę ja mała fieftrzyczka wam daię, 
Obym jedna. zacałą fióftr mych legła żgraię. 


Przystosowanie, 


Żartownym Rymem łowy paiąkam wyprawił, 
Czym podobnorozrywkę nie jednemum fprawił: 
Lecz me pienie nie zawfze w jedney barwie 
chodzi, 
Czasem fię śmieie w fmutku, pod czas we łzach 
brodzi. 
Czasem od nifkiey rzeczy do poważney fkoczy, 
Czasem śmiefzną do fmutney dość fkładnie 
przytoczy. 
Teraz fwobodnie mufzka po powietrzu lata, 
\ już ją fnadny pajak w paięczynę uplata. 
Ucz fię z przygody muchy, a mieyscu, czasowi 
esołemu nie dufay, ni fiłą wiekowi. 

Mysl więc, jeżeliś baczny, mysl pilnie o fobie, 
o jak w niey mucha, tak ty dziś lub jutro 
w grobie. 

Ci co fobie żywota ftom lat hardzie kładli, 
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Co zrana berło władnąe na tronie jaśnieli, 
W, wieczor fię ciemnym zmro/tem wiecznie 
| zasuneli. (fkali, 
Którzy niedawno twarż fwą/w zwierciedle nrus 
Hoyną ftrawę robactwu z ciała fwego dali. 
Ot niedawno znacznego cós fam znał młokofa 
Śmierć gwałtownie pożeła, jako trawę kosa. 
Nie leżże oslep byftra i porywcza młodzi, 
Bo ten, co fidła ftawi, hayłacniey cię zwodzi. 
Niech cię nie fudzi życia długiego otucha, 
Oto, nim fię poftrzeżefż, zginiefz jako mucha. 


ROZDZIAŁMWIII. 
ZAGAGKT 


GATUNEK T 


Ghociaż ognia uftawna z wodą jeft niezgoda, 
A mnie zgodnie jak ogień pali, tak 1 woda. 

(Odgadka Wapno ) 

IL. j 
Profzek z wody fubtelny letko na dół fpadam, 
Gdy mam rzeki wylewać, cały świat ofiadam. 
Słońce fwoim prómietiem miękczy mię jak 
„, piuchy, s 
Latem płynę, a w mrozy zawfze jeftem fuchy: 
; CShieg.Ą 
| ITI. 

Małam jeft, ale ferce więkfze mam niż ciało, 
Chy tra jeftem, 1 w zdradach poftępuę śmiało, 
Lecz z śmiałością Oftróżność zachowuię w 


mierzę, 
Rozumnam, jesli może być rozumne źwierzę. 


Cirka) 


Zas 


POOZZZ 


ieli; | IV. łe 
cznie * | Zapiaśnń w:życiu moim, nie próżnuię w lecie, 
fksli, A Bo prowiant nazimę znafzam na'mym grzbiecie. 
ii Rzecz wielką razem czynić mdła ńie każe fitas 
AM Ale 'wobiąc powoli, gromadem znofiła. 
skofa (Mrówka ) A 
kosa V, > 
zi, Co to za polowanie, i jakie to zwierze, 
odz | Które łowczy złapawfzy nie rid'ź Tobi bićrzć: 
ha, Ale które trafunkiem ż rąk fie mu wyfkrobie,” 
ucha: To choć niechce, lecz przecie poniefie przy 
fobie. ( Pchła, ) 
VI. 
Głowę mi wielką przyrodzenie dało, 
W którey fubtelnych €złonkow jeft nie mało, 
(Mam jedną tylko ale długą nogę, 
Sen daię, a fam nigdy fpać nie mogę. 
C Mac.) 
zd VIR ; 
soda, Różne przebywfzy fceny w oczach ftawię 
la, "Strachy zmyslone w iftotney poftawie. 
Ale upewniam żaden mię nie zoczy, 
j Chyba że pierwiey fwcie zawrze oczy. 
dam, GSen.-) 
dam. VIII. 
jak Przez całe ciało oftre nofzę żęby, 
Któremi gryzę i naytwardfze dęby. 
chy; Lecz nadaremnie tę prącę ponafzam, 
, Gdyż wfzyftel pokarm zębami rosprafzam. 
(Pźła: ) 
ło, > IX. ii catke, 
iało. | Dóm zawfzez fobą nofze gdziekolwiek fię wle“ 
ję w Y dla lada przyczyny;'do, domu nuciekę. 
| A lubo mię 2 fwoiey ziemi podoba fię komu 
'rze, Wysrzucić, nie dbam o to, będę w tymże domus 
( Slunak..) f 8 
da x. 


Ez 


40 ) 68 CO 


Nie mam żalu, i złego nic mi fie nie dzieie, 
Jednak z oczu rzefifte łez potoki leie. 
Dąże profto do Nieba, ale mi wiatr fzkodzi: 


Bezemnie, kto mnie zrodził, nigdy fię nie ro~ 


dzi. (Dym. ) 
XI. 
Slepy jeftem, a przecie czarne lubię cienie, 
Rzadko mię które może obaczyć ftworzenie. 
Nie znam dnia, ani światła, nie widziałem 


onca: i ; 
W zięmi wziołem początek, w ziemi czekam 
konca. ( Kret. ) 


XII. 
Gryzę tych, co mię gryżą, innym pokóy daię, 
Ale choć fię z tą moią gryzotą nie taię. 
Przecie mię gryzą, przecie iść mufzę na zęby; 
Własnych zaś zebow nie mam, języka ni gęby. 
( Cebula 'ałbo chrzan.) 


GATUNEK IL 


Zgadni com jet? bez głowy jeltem, 'a mata 
rogi , | (ZER 
Nog cztery mam bez kolan, przecież nie zuai 
drogi. (Stół. ) 
gi 1) S 
Przez którą człowiek naukę ftaie fię bogaty, 
Y przez którą naywięk(ze może odnieść ftraty? 
( Przez Arytmetykę: ) 
III. 
Y tę między innemi chciey zgadnąć gadkami, 
Gdzie fą tak płoche damy. że fię gonią z psa- 
mi? (W warcabach, ) 
YL, 
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le, -| Iv. 
Kto fię łatwością gadek zgadywania chwali, 


odzi: | Niech powie, gdzie nie parzy ogień, ani pali. x 
eros | C Tam gôgzie jest malowany. ) 
| ; 
| Ośmiu ptafzkow naiednym drzewie fiedzi, wiele 
M |  Zoftanie powiedz, gdy z nich jednego uftrzelę? 
MIE: | (feen, ne ulecą. ) 
łem | 7 


A 0 to jefzcze gdyby kto był zapytany, : 
kam | Kto naywięcey uważa różne ludzi ftany? 
| C Krawiec miarę biorac na fuknie,) 


| R 
| Y to podobno wielu badanie zamróczy, 


laię, tóra prawda nikogo nie zwykła kłóć w oczy? 
CKtórą na, stół kładą. ) 
zby; | PE ‘WHE : 
gby. | Profzę mi jefzcze zgadnąć, który kray naziemi 
Jeft taki, by w nim fami rodzili fie niemi? 
C(W/fzyśtkie, bo wfzędzie fig rodzą niemowlęta.) 
ke dy sę ` IX. m 
Kogo choć gonikt nie zna, nikt nie lubi, przecie 
nata Naywięcey w całym łudzie fpominaią świecie. 
A SASA ' € Djabta. ) ę 
iaŭ ; Ga SE ai 
Kiedy zwykło być ferca' tak zbyt głośne bicie, 
‘& 59. nawet o podal fłychać należycie? 
| ig C Kiedy Azwonia, ) 
ty? Jefzcze i tę położyć gadkę nie zawadzi, 
Kto jeft, który fam slepy, slepego prowadzi? 
aa Cyc J 
i, , XII. 
day. dl Nie człewiek, ani zwierze, bez dufzy, bez ciała, 


 £gadniey, która jeft taka rzecz, aby gadała? 
J ( Echo. ) 


Ga- 
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GATUNEK H, i 
I- Baran w.chlewie, rogi na podwotzu: 
Abo blaf: w ciemności ? 
(Odgadka Szabla w pochwach. ) 
NIL Podobnie Sama w ziemi, warkocz na 
pódworzu? . ( Marchew. ) : | 

II. W lefie ścięto, w ftayni wzięto, na. 

ręku płacze? ( Swiydzek od. fkrzypc) 

TY. Szparko idzie, niefie ciało 1 krew, 
po fobie sladu nie zoftawnie ? ( Czólno. ) 

V. Związany. fkręcony, zmęczony, a 
przecie po ziemi fkacze? C Wienik czyli 
miotła. ) 

VI. Na fpodzie dąb, na dębie lipa, na 

«lipie len, na lnie glina; na glinie groch , 
a w grochu wieprz? ( Stół maiący nogi dg- 
bowe, defke' lipową , obrusem nakryty, a na 
mufie gliniany dany groch z lonng wieprzową ) 

“VIL Co za miafto, któc:go plawe 13%, 
Stróżow, iidwie Niewiafty : jedna biała, 
druga czarna? '( Rok, bo ma «2. IMrefięcy s 
i zaw/ąć dzień i móc. ) 

VIII. Czterech gońcow bieży uganiaią- 
cych fie, a jeden drugiego nigdy nie do- 
goni. ( Koła w wozi. ) 

IX. Sześć nóg, dwie głowy, jeden ogon. 

C gezdca z koniem. ) 


X. Zawfze idę, choć nigdy z domu nie wy- 


chodzę, 
Zgadni, ktom jeft, co razem iw domu, £ 
w drodze (Zegar. ) 


XI, 


tzw, 
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XI. Z drzewą-i z ognia mam moią rodzinę, 
Gdy drzewo mifzczę , fam od ognia ginę. 

( Wągł:) 

XII. Co takowego, co Chłapi depcą, a, 

Panowie jedzą? ( Zboże, Chleb. ) 


GATUNEK IV. 


I. Jakie f4 'wfzyftkie ryby i kamienie 
w wodzie? ( Mokre. ) 

II. Wiele do całego pieca «kafli trzeba? 
Sonia kiedy wfzyfłkie f.) 

III. Czy więcey fada niż fałaty. rośnie% 
oraz czy może krowa więcey jak ceber 
dać mleka? ( Odpowiedź: więcey fałaty, bo 
fiano fkofzone me rośnie wiguey. Także geber, 
nic mleka nie daie. ) 

IV. Kiedy móżna widzieć konia, psa 
lub wołu w czapóe i w bótach ? ( W/zuw- 
Jzy bóły í czapkę Jobie na głowę włożywjzy: ) 

V. Który kamień naydrożfży? C małyń-" 
Ji, bo bez niego chleba byśmy mieć, nie mogli. ) 

VI Co jeft, czego kochać nie możem 
bez łez * ( Czosntłu, chrzanu, “cebuli. ) 

ho Kto jeft dobry złym, a zły dobry% 
Cpies. 

fix. Adiży fa bardzo krótkiey pamię* 
ci? (Pijacy, którzy Ry ledwo kubek od uft odeyz 
Mi zapominaią , ŻE pili, znowu pną. ) , 

Vili: Jaka rzecz bojaźni nie podlega? 
© Dobre fumnienie. ) 

X. Jakie zdrowie pospolicie chorobom 
podlega? C Pite.) XI 
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XI. Którzy temi drzwiami, przez któ- 
re raz wyfzli, więcey fię nie wracaią? 
, (Umarli x domu do mogiły wyntefieni, ) 
~ MII. Kiedy naylepfze fą małe rybki? 
CJ ten czas, gdy więkfach nie ma. ) 
XIII Jaki dzien me kśadnie fię w kalẹ- 


darzu? (Ten, kiórego każdy x nas mó umierać) 


GATUNEK V. 


1. Zawfze biegę, nadchodzę, rodzę ie umie- 
ram i-ginę, 

Bez sladu niewidoczny zmkam w godzine. 

( Ozas.) 

1I. Bez ciała jeftem, z powietrza i głosu zi 
żony, 

Bez dufzy, lecz rozumne nóce przecie tony. 

( Echo. ) 


UI Nocą jeftem z poftawy, lecz nie mam, 


czarności, 
A pośrzód dnia jasnego rozfiewam ciemności. 
( Cień ) 
TV. Radam jeft w błocie legać , niczym nie 
brakuię, 
Stękam częfto, acz cieżko nigdy nie choruię. 
C Swżnża. ) 
V. Rano czterma, w południe chodzę dwie- 
ma nogi, ; 


Wieczorem trzema ziemi udeptywam drogi, | 


Z odganienia gdy fobie pragniefz nabyć fławy, 


Wzgadni, ktom jeft, co za zwierz takowey ' 


poftawy ? 
| € Człowiek w niemowlęcym, doyrzałym, č 
zgrzybiałym wieku. ) VI 


| 
| 
| 
| 


mies 
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VI. Co za ptak, co go nie mafz, ani był wi- 
dziany, 
Rzadki barzo, a przecie bywa wspominany. 


( Ptak baieczny Fenix nazwany, który jakoby 
w krajach połudmowych mo fio- leciech życia 
fer go znofi gmazdeczko , fiada na num zopalo- 
ny od promieni flonecšnych, w popioł obra- 
ca Ji» 1 znowu % wych popiolow na nowo od- 
radza fie.) 

VIL Q czym nayczęftfza na świecie ga- 
zeta? ( O smierci ) 


VUL Czym ludzie żyią ma swiecie? 
C $miercią;: bo, tych rzeczy na pokarm zaży- 
wag, które byly żyiące. ) 


IX. Czemu człowiek w życiu raz we- 
soły, drugi raz (mutny? Odpowiedź: cze- 
mu Niebo raz pogodne, drugi raz chmur- 
ne, posępne. 


X, Mam 4ry nogi. nie jeftem zwierz, 
mam dufzę i ciało, nie jeftem człowiek, 
mam pierze, nie jeftem ptak? ( Żóżko na 
którym fpi fie. ) 

XI Pole niezmierzone, ftado'niezliczo- 
ne, Pafterz rogaty? ( Niebo gwiezdzifłe z 
Aiężycem, ) 
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ROZDZIAŁ IX. 


PRZYPOWIASTKI . UCIESZNE. 


GĄTUNEK L 
10. Przypowiaftek z Ezopa Filozofa 
Greckiego. 
4. O Kozie , „Kozlęciu i Wilku, 

Koza na paftwę idąc, zamknowfzy ko- 
zlę, zakazała nikogo nie pufzczać, ażby 
fama przyfzła. Słyfząc to wilk zdaleka , 
gdy Koza ufzła, przybiegł, i zawrzasnoł 
kozim głosem, rozkazuiąc fobie otworzyć. 
Bacząc tę zdradę ono kozie, rzekło: -nie 
dokażefz tu nic, bo acz wrzafk kozi fły- 
fzę, ale poftawę wilka widzę. 


Ztąd nauka Ola dzieci, by QOycow fłuchali, 
Mtodzi starym RUPERE powolni, bywali. 


ź. © Phe zażdrośnym i Mole. 
Leżąc pies ną fienie w żłobie warczał 
ma wołu, gdy chciał fiano jeść , któremu 
woł rzekł: PŚK 


Na co ci ta zazdrość, fiana fam nie UB 


i mi go jeść nie daiefz. | 


Ta prz zypowiaśtka naucza, kebydea dwie by- 
li zazðrosnemi. 


5. O Babie z Dziewkami. 


Baba niektóra miała w domu kilka dzie- 
wek, 
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wek, które zawfze na robotę przededniem, 
budziła, gdy kogut zaśpiewał, Dziewki 
Że rano wftawały, koguta zabiły, ranie- 
maiąc aby miały do dnia fypiać , gdyby 
on nie śpiewał: ale Baba, gdy kura nie 
było, nie maiąc fię po czym znamiono- 
wać, dziewki zawfze o północy budziła. 
Tey powieści czytanie, te prześtrogę dało, 
Ze nie trzeba zle czynić, by fig Bobrze działo. 
4/0: Lwie z Wolem i Kosztem, 
Uciekaiąc Woł przed Lwem, trafił na 
Kozła, on fię jemu poczoł rogami groźna 
ftawić. Rzekł Wot do niego: nie twych 
fię ja kozle rogow boię, ale Lwa, który 
mię ściga, by mi nie jego ftrach; poznał: 
byś tu, co jet na wołu fię porywać. 


Ta powiastka naucza: śtrzeż fig przewrółnóści;, 
Nie miey nigdy uporu kozlcy zuchwatosci. 
5. O Łijace z Kotem, 

Chełpiła fię lifzka przed kotem, że mia- 
ła wiele rozumow, tak, iż pełną główę 
miała chytrości: a kot jey odpowiedział, 
iż tylko jeden rozum miał, w którym du* 
fał, gdyby jaka naftała przygoda. A gdy 
tak rozmawiali, pofłyfzeli wielkość psów 
fzczekaiących, tamże kot wlazł na drze- 
wo wysokie, alifzka gdy nie mogła uciec, 


psy ją. roztargali. 
“Di Miey 
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Miey rozum jeden, wfzystko czyń,ż rostros 

pną radą, (CLA 
Strzeż fig lifiey chytrośći, nie cho0ź nigdy zaras 


6. O Pfie na wieczerzę wezwanym. 


' Człowiek jeden wezwał fafiada na wie- 
czerzę , także pies jego profit też dofie- 
bie psa fąfi-dzkiego, który gdy w dóm 
wizedł, widząc wielkielgotowanie, tak fo- 
bie pomyslił: już dziś objem fię bardzo, 
iż mi jutro nie będzie trzeba, pokarmu. 


Tamże wfzedłf(zy do kuchni, poczoł koło, 


kucharza zabiegać: kucharz go nie zna- 


iąc, porwał za ogon, i cisnoł go oknem. 


na dwór, tak dalece, że ledwo wftał. A 
gdy fkomląc uciekał, pytali fię drudzy, 


jak fię na godąch miał, takem fię , rzekł, 
uczeftował, że nie pamiętam na drogi, 


którędym wyfżedł. 


Nigoy fię w tych rzeczach nie trzeba kochać, 


któreby ua potym zafzkodzić mogły. 
7. O Starcu śmierci wzywaiącym. 


Starzec jeden niosąc z lasu brzemie. 
drew, gdy fię drogą i ciężkością fpraco- 
wał, złożywfzy brzemie, wzywał śmier- 
ci. W tym razie przychodzi śmierć, py- 
ta go, na cóś mię wzywał? on uląkłfzy 
fie, rzekł: żebyś mi, powiada, to brzemie 
na ramie podźwigneła. 

Z tey 


by iy doftałe, ale gdy ich żadną miarą das 
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Z tey przypowieści przyimi tę prześtrogę mite, 

Zeby fig nie zląkł śmierci, [prawiay fię cnotli- 
wie. 


8. O Pchle z człowiekiem. 


Gdy pchła jednego zafzczypneła, u- 
'chwyciwfzy ją on, pytał jey, co zacz by- 
ła, że tak jey kgsanie było niecierpliwe, 
wna rzekła: jam zwierzątko maluczkie jeft, 
któremiu tak przyrodzenie dało żywić fię, 
przeto uie'chciey mnie zabijać; bo ja to- 
bie więcey nic nie możę zafzkodzić. Rzekł 
'człowiek, chociaż ty niefzkodliwie kąsafz; 
ale i to bez mey wihy czynifz, niegodnaś 
przepufzczenia. Wzioł i zadłabił. 
'Chcefzli powa tuie zycie fzczęsliwie, 
Nie przykrz nikomu nig9y ufzczypliwie, 

v 9. O Lijęce z Kogutem. ~ 

Wfzedłfzy lifzka do kokofzego chlewa, 
zoftała kokofz 'nacgniezdzie ftękaiącą, i 
fpytała jey: jak fię miewafz, czy dobrześ 
zdrowa? kokofz rzekła, lepiey fię mieć bę- 
dę, kiedy ty ztąd póydżiefz precz. 
Micy przyiazń, baw fie x luOźmi cnotliwemi, 
Unikay bratania fie z wfzemi ziosliwemi. 


4o. O Lifzce i giagodoch. 
Gdy fię lifzce zachciało jeść, wefzła da 
Winnicy na jagody, które w dzieła, iż juź 


leść 
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lest nie mogła. napatrzywfzy fię ich, po- 
biegła precz, mówiąc: jednakci też te ja- 
gody kwaśne były. 
Goytwą płochą nadzieie zzyze przypadek blijki, 
Nie trofick fie, bądź fpokoyny na,wzór oney 
-"ufzkt, 

GATUNEK M 
"6. Tymże podobnych Baieczek czyli 
; Przypowiaftek 'z“Gabrycła Greka 

a innych. 

t. O Kozleciu x Wilkiem, 

Kozle jedno odłączone od trzody zabłą: 
dziło, a gdy widziało wilka za fobą idą- 
cego; zaftanowiwfzy:fię tak mu rzekłot 
już tu baczę Panie wilku, iż dziś tobie 
będę na pokarm, wfzakoż profzę cię, aby 
mita śmierć była Iżeyfza, niechay fobie 
przed tobą potańcuię, a ty mi zatrąb: ba 
powiadają, iżeś.cy dobry trębacz. Tak 
gdy wilk jął wyć, a kozle też tańtcować, 
psy uftyfzawfzy głos wilczy, od trzody 
przybiegli, i wilka odpłofzyli, a on ucie* 
kaiąc fobie myslił, dobrze to na mnie; 
którym fię czynił trębaczem, będąc przed: 
tym rzeźnikiem. ` 


e. O Komarze 2 FV olem. 


ma- 


«Komar'gdy wfiadł: wołowi'na:rogu mnie” 


|, po- 
te ja- 


blijki, 
> onej 


czyli 


ka 
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maiąc, aby mu ciężył, tak mówił: proś 
mnie, chcefzli abym uleciał, rzekł wół: 


| jako cię nie czuię fiedzącega, tak też nie 


dbam, abyś odleciał. 
3. O Świerfaczu z Mrówką. 
Przyfzedł w zimie fwier(zcz do mrów- 
ki profząc, aby go przy fobie zachowała; 
i pytała go mrówka, coby w lecie robit? 
on rzekł, iż całe lato śpiewał, odpowie- 
działa mu: tańcuyże tedy w zimie, gdyś 


| w lecie śpiewał, a pożywienia nie żąday. 


Piękna ztąd nauka -Ola leniwcow, 
4. O Kogutie ż Lifzkt. 

Lifzka głodna fzukaiąc coby zjeść, uy- 
rzała koguta wysoko fiedzącego tam, gdzie 
ona doleść nie mogła: przyftąpiwizy po- 
zdrowiła go łafkawie, rzekąc: przecz Panię 
kogucie fiedzifz tak wysoko, iż nie śmiefz 
po ziemi chodzić, azażeś nie fiyfzał no- 
winy tych czasow nam wfzyftkim bardzo 
pożyteczney? odpowiedział kogót, iż nie 
ftyfzał. Rzekła lifzka: ftała fię, prawi, u- 
mowa między wfzyftkiemi zwierzęty tam, 
gdzie mieli f(eym i gromadę, aby był mig- 
dzy nimi wieczny pokóy, tak, iżby fię 
jednemu drugiego nie trzeba ftrzedz, prze- 
tom ja tu przyfzła, abym tobie opowie- 


| działa. Atak aftap juź rano, a będziem 


fpo- 
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fpołem weseli. Obaczywfzy kogut ehy- 
trość lifią, podziękował jey z tey nowi- 


ny, i joł tamże ftoiąc fzyię wyciągać , | 


wspinaiąc fię na nogi, jakoby na co za- 
glądał. Tedy pytała go lifzka, kogoby za- 
glądał? on rzekł: widzę bowiem dwu char- 
tow prędko bieżących rozdziewiwizy gę- 
by. Słyfząc to lifzka, rzekła: już ja precz 
ztąd iść mufzę, miey fię tu dobrze: i za- 
wołał na nią kogut, czemu uciekafz lifz- 
ko, kogo fe tu boiiz? wfzak wiefz, iż po- 
kóy między wfzemi zwierzęty na feymie 


jeft uradżon. Ona odpowiedziała: prawdać | 


to jeft, ale nie wiem, jesli-ci dwa char- 

towie byli na tym feymie, a zatym po- 

« dobno nie wiedzą o tey umowie, przeto 

ja mufzę uciec. 

Nie zoradzay ani kogo, bys nie był zoradzonij, 

Nie chytrz, nie kłam, nie podcho8ź, a będziefż 
chwalony. 


5. O mufze na koniu fiedzęcey, 


Siadła mucha na koniu w wozie ciągną- 
cym. A gdy tam nie mała była kurzawa 
tak od wozu, jako i od waznikow, tedy 
tak mucha rzekła: o jakom ja to bardza 
nakurzyła. 


6. O fkczurach i o Debie. 
Namówili fe byli fzczury podgryźć dąb 
Ż0: 


kąfze 
iącioł 


; chy: | 


nowi- 


iągać , | 


00 ZA- 
by za- 
1 char- 
A AA 
precz 
: iza: 
z lifz- 
iz po- 
eymie 
awdać 
char- 
m po- 
przeto 


Ożonij, 
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rzawa 
tedy 
ardzo 
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zołędzifty, aby mieli gotową karmią nie 
łażąc na drzewo. Tamże jeden z nich ftar- 
fzy, a przeto też mędrfzy odradził im, 
mówiąc: jeżeli teraz wywróciemy to drze- 
wo, co nas żywi, cóż na drugie lato bę- 
dziem jedli? 
z. O Niewiaftach i Lifzce. 

Idąc lfzka mimo wieś, uyrzała tam nies 
wiafty pieczone kokofzy jedzące, a zblie 
żywfzy fię ku nim rzekła: gdybym ja to ` 
czyniła, co wy czynicie, wołanoby na 


| mnie jak na raroga, psamiby mnie fzczwa” 


no. A ja wam nic nie mówię. Na to jey 
jedna z bab rzekła: O złośnico! my wła- 
sne pożywamy, a ty cudze kradniefz. | 
8. O Niedzwiedziu z Pfzczołkami. 

Gdy była niedźwiedzia jedna pfzczoła 
ukąfiła, tak fię rozgniewał, że też wfzyft: 
kie ich ule paznokty joł rozdzierać. Ba- 
cząc to i pfzczoły, że im domy psuje, 
miód bierze, dzieci zabija, zebrawizy fię 
wfzyftkie na niedźwiedzia, mało go żądły 
nie zamorzyły. Tedy on gdy fię zaledwie 
z ich mocy wyrwał, tak fobie myśslił: ja- 
ko daleko lepiey było jedney pfzczoły u- 
kąfzenie zcierpieć, niżli tak wiele nieprzy- 


| facioł nę fię pobudzić. ` 


F LO 
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9. O gjeżu z Sjafzczurką. 

Bacząc Jeż, iż miała twarda zima być, 
'profił jafzczórki, aby mu jeden kąt w ja- 
mie (wey dopuściła, ażby zimno omine- 
ło. Gdy to ona uczyniła, tedy Jeż tacżza- 


iąc fię po jamie tam i fam, bardzo pchał | 


jafzczórkę ościami fwemi: ona boleść ta- 
ką cierpiąc, profita go, aby dobrowolnie 
*ż jey domu wyfzedł, gdyż na'obudwóch 
“ciasne było mieysce. Jeż tak odpowiedział; 
komu ciasno niech idzie precz. Bacząc to 
jafzczórka, Że fię 'ż nim zgodzić niemo» 
gła, uftąpiła mu. 


Nie pufzczay takiego gościa w Dóm,, kłów 


„ryć może zafzkodzić. Oraz strzeż fię z nicos 


byczaynemi zabierać przymierza. 
to. O Wilku w Omizey fkórze. 

Oblokłfzy fię wilk w 'owczą fkórę wchó- 
dził między owce, a tak zawfze z nich 
jadne ukradł: obaczywfzy to Pafterz, poy- 
mał go, i obwiefił na drzewie wysokim. 
A gdy go drudzy pytali, czemhby owcę 
obwiefił? tak mówił: atoli owczą fkórę 
widzicie, ale w niey uczynki wilkowe. 

Dawa znać ta przypowieść, iż nie ż posta 
wy, ani z odzienia ludzie muig być fądzeniy 
ale wedlug okazania uczynkowi. 


GA- 


doch 


gnier 
Lew, 
gdzie 
Toż 

Prze 
rzecz 
rozlz 
ty pi 
nie L 


ciężk 


być, 


w. ja- 
mine- 
/acza- 


pchał | 
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Å- 
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GATUNEK II. 


5. Jefzcze rozmaitych Przypowiaftek, 


4. O Świni z Iyżlem. 


Naśmiewała fię fwinia z wyżła, że om 
bardzo podchlebował Panu, którego wfze- 
lako Pan bił, za ufzy ciągał, układał do 
mysliwftwa, nie wiefz, odpowie pies, mniey 
mądra (winio, iż ja ża to karanie jak prze- 
dziwnie fmączne, jak wyborne, jak tucz- 
ne zjadam potrawy, kuropatwy, przepior- 
ki So 


2. O uczcie wiey. 


Sprawił był lew ucztę dla zwierząt ż 
mięsa przytuchłego, gdy fię zgromadziły 
zwierzęta, fpytał fię lew nayprzód nie- 
dźwiedzią, jakaby wonia z potraw jegó 
dochodziła? Niedźwiedź z mrukliwym 
gniewem odpowie pó grubiańfku smierdzt. 
Lew, zaś rozgniewany, a obyczayność 


"gdzie? rzecze, „porwał go i roz(fzarpał. 


Toż do małpy, a ty prawi jak lądzifz 2 
Przedziwna wonia, odpowie małpa. Lew 
rzecze nie podchlebiay małpo, wzioł i ją 
rozlzarpał. Udaie fię potym do lifzki, a 
ty prawi co rozumiefz? Lifzka Mci Pa- 
nie Lwie wybacz mi, profzę, co powiem, 
 ciężkom przefzłey nocy zapadła na katar, 
Fa i zgo 


40 ) 84 ( O 
i zgoła o woni z tych potraw fądzić nie 
mogę, a tak jey przepuścił. 

g. O Liface i Wilku. 

Lifzka uyrzawfzy cźłowieka w wielkim 
worze niosącego rybę, a chcąc jey doftać, 
uczyniła fię nieżywą, 'Chłop ujoł ją, wło- 
żył do woru, a gdy miofi nieoftróżny na 
barkach razem z rybami, 'wygryzła dziu- 
rę, tyby ipowypufzezała, i fama (uciekła 


z wotu. (Pozbieriwizy ipo drodze tyby, : 


a wlazłfzy na ftog fiana, óprawiała je, 'co 
„gdy wilk 'uyrzał, 'rzekł: Sioftro *lfzko:, 
udziel mi cokolwiek z tego połowu. ‘Na 
co lifzka, 'nie daleko prawi jezioro, 'ma- 
tni. gotowe, fiądź, a 'namocz: w matni ʻo- 
gon, jak 'poczuiefz ‘ciężar, 'targni razem, 


ryb mnóftwo wyciągniefz. Wilk nieopstrz- 
ny, uczynił tak, lecz gdy mu ogon'w. 


matni lodem obmarzł, biedził fię nieborak 
długo w owey więzi, co baby 'poftrzegł- 
fzy jedna robiąca kiełbasy, druga z garkow 


zbieraiąca śmietany; porzucaiąc wfzyftko, 


dóm otworem zoftawnią, biega, lecą, przy- 
(padalą, i tak otłukły wilka, iż fig i ogo- 
ma w matni odrzekł. Lifzka rym czasem 
wbiegłf(zy do otworzonego domu, pona- 
bierała kiełbas, a śmietaną fobie głowę na- 
mazawfzy, na toż [amo odfzedłfzy miey- 
sce, gdzie ryby, tam i kiełbasy zjadała, 
gdy 


> nie 
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gdy wilk zbity powróciwfzy już bez ogo: 
na, Żalił fię przed nią najey zdradę i kłam- 
ftwo, rzekła: nie ty jeden boleśnych ną- 
chwytałeś fię razow, ija w wielkich byłam 
oprawach, patrz, oto aż mózg z głowy 
mey wyprysnoł na wierzch. 


] 
4. O Lwie, Człowieku i Lifuce. 


Chłop chodząc po.lefie nadfzędł lwa w 
jafkini kłodą p zywalonego, litością zdię- 
ty, odwalił kładę, i wyzwolił lwa. Nie- 
wdzięczny lew chciał go wraz zabić, lecz 
gdy człek wymawiał.fię, cożem ci złego 
uczynił, owfzem. ci. wielkie me wyświad- 
czył dobro. Lew, abo nie wiefz, że te? 
raz na Świecie za dobie złym płacą? Czło- 
wiek niechże, powie, tak: będzie, zabi-, 
iefz mię, jesli trzech,świadkow toż famo 
ftwierdzi, przyzwala, lew na to, idą oba, 
ńayduią 1. konia, na rzeź wilkom wypę- 
dzonego, który zapytany o prawdzie te- 
go zdania, odpowie, tak, jeft, wfzakcim 
ja całe me życie wiernie fużył Panu, z po- 
śrzodkam: nieprzyiacioł: na, „Woynie wyno- 
fit, ateraz oto na ftarośćzna rzeź wilkom 
wygnany jeftem. Idą. daley,, nayduią psa 
na ftryczku obwiefzonego, iten zapytany 
podobnie odpowiedział: „któż mógł ode- 
mnie być wiernieyfzym Panu, jam trzo- 


| dy ochraniał, nocy całe czuwał; a teraz 


za 
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za moią wierność, patrzcież, gdyżem pa- cym 
farzał, do czegom przyfzedł? Na ofta- grani 
tek fpotykaią lifzkę, ( ta wiedząc o całey oftro 
treści fprawy, fzepneła pocichu chłopowi, snoł 
` bądź wdzięczny. opłać mi łafkę moją ku- fwe ł 
rami, gdy przyjdę wieczorkiem pod two- rozeg 
ią chałupę, a cię wybawię , chłop. odfze- a. tak 

pnoł, że i całego nie będzie maiątky dla 
niey, żałować ) zatym zapytana o praw- Pazi 

dzie wspomaionego zdania; bez obwodni- 

cy, prawi, zdania mego otworzyć nię mo- 
zę, lew dał fię namówić, wrócił fię zno- Ba 
wu na te mieysce, zkąd był wybawieny, wzga 
a gdy fię ułożył w jamie, ukazuiąc całą mądr 
osnowę rzeczy, chłop go nieopatrznego 0.2 
znowu przywalił kłąda, wyzwolony chłop Ni 
od śmierci fkoro fie zwrócił do chałupy, ko o 
przybiega po kury lifzka, on przygotowa” także 
nym bułatem ogłulzył ją, ta ledwie od- nic le 
dychaiąc: Mci Panie człecze ,,a CÓŻ to fie prozi 
znaczy s, Chłop odpowie, aboż nie wielz, | , Zd 
ACE na świecie za dobre złym pła: pr. 

Coo UB | 

abit jin k aw 
5. O flońcu i wietrze północnym. fze z 
Razu jednego Boreas czyli wiatr pół” a 
nocny rzekł do fłońca; Tytanie C takie bo- da 


wiem u Pogan mialo nazwijko ) kto z nas 

dzielnieyfzy Kawaler, okażem nafzą dzieł 

ność nad tym podróżnym w płafzczu idą; 
FE cym, 
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cym, kto płafzcz zerwie, przy tym Wwy- 
grana. Poczoł tedy wiatr fwoią okazywać 
oftrość , podróżny tym fię bardziey uci- 
snoł płafzczem. Po chwili rozfieie fonce 
fwe łagodne promienie na podróżnego, on 
rozegrzany, wraz fię uwolnił z płafzcza, 
a tak wygrana przy fłońcu zo/łała. 


NAUKA v UZYTEKI 


Razem z tych riciu w tym. trzecim gatuńku 
VLUAR] Z. Ś 
Przypowieści: | 


Barzo podłego i nikczemnego jeft rzecz 
wzgardzać karnością. Gdzie karność, tam 
mądrość. Droga do nauki ptzykra, ale 
owoce mądrości fą fłodkie, 

Nic nie mafz wzgardy godnieyfzegó, ja- 
ko odpowiedź harda i nieobyczayna. Nic 
także podleyfzego nad podchlebftwo. A 
nic lepfzego jako roftropność, fkromność, 
i rozsądność w poftępkach. 

Zdrada, kłamftwo, matactwo, podey- 
ście, kradzież, chytra przewrótność SE. 
fą to nayniepoczciwfzych niecnót cechy, 
a w towarzyftwie ludzkim nayobrzydliw= 
fze zbrodnie. | 

Nic być nie może nagannieyfzego nad 
niewdzięczność i niepamiętanie za dobra- 
dzieyftwa, więcey dokazać można łafka- 
wością, niż furowością. A gdzie potrzebą 
wyciąga furowości, furowość ma być ła- 
godnością zaprawiona. ROZ- 
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ROZDZIAŁ 


DowściIpNE PoWIEŚCI. 


GATUNEK L 


I Pewny drugiemu naprzykrzalącemu 
fię rzekł: jak cię porwę i rzucę, nim do- 
lecifz na ziemię, aż cię muchy zjedzą. 

If. Pewny Pan pytał fię ubogiego, je- 
sliby ffużył komu? odpowiedział ubogi, 
że Panu Bogu fłuży, na co Pan: tak wiel- 
kiemu Panu fłużyfz, a nic nie mafz; od- 
powie ubogi: Mospanie, wfzak wiefz, jà- 
ka zafługa, taka zapłata. 

ill. Pewny drugiemu chcącemu fię z 
nim widzieć, nie daiąc mu do fiebie przy- 
Repu, przez fłużącego odpowiedział, że 
dziś z nim nie może fię widzieć dla fła- 
bości zdrowia, ten mu odpowie, więfz, 
żem mie przyfzedł, żebym z twym Pańem 
fzedł w zapasy, ale żebym fię rozmówił. 

IV. Pewny Młodzian fpytany, czemu= 
by tak mało na bankiecie pijał, ażebym, 
rzecze, tych, którzy fię zapiją, mógł po- 
odprowadzać do domu. 

V. Ubogi pewny, wielkiego nosa tnło- 
dzianowi jałmużnę fobie daiącemu tak po- 
"wiedział: Day Boże, abyś waść jak nay- 
prędzey, i fzczęsliwie dofzedł ftarości: dla 
czego mi jey życzyfz, (pyta fię młodzie- 

niec? 
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niec? bo widzę, rzecze ubogi, że mafz 
dobry nos do nofzenia okularow. 

VI. Pytał fię niegdyś bogaty ubogiego, 
czymby żył; któremu on tak odpowie- 
dział: jeslibyś fię raczey mię fpytał, z cze- 
go umieram, tedybym ci łacno odpowie. 


„dział, że umieram z głodu. 


* VAL Upominał niegdyś Oyciee Syna, 
że diugo fypiat, przywodząc przykład, że 
pewny rano wftawfzy, nalazł trzos z pie- 
niędzini; na co Syn odpowiedział, Tatul- 
ku, ale ten, który zgubił, jefacze raniey 
witać mufał. 

VII Pewny, który fię z fwoiey chef- 
pił odwagi, gdy w ciężkie popadł niebe- 
spieczeńftwo, wfzyftkó porzuciwfzy, ucie- 
kał prędko, co drudzy bacząc, rzekli, a 
gdzie twa odwaga, z którąś fię popisywał? 
w nogach, odpowie, w nogach wfzyftka 
odwaga moja. 

IX. Student. pewny fnem zmorzony w 
niedoftatku podufzki kazał chłopcowi pod 
głowę dzban podłożyć, który gdy odpo- 
wiedział barzo jeft twardy, Mespanie, pie- 
trzem rzecze wypchay, żeby był miękki. 

X. Student pewny nalazłfzy na drze- 
wie gromadę wróblow, powoli fię fkradł 
ku drzewu, fuknią fwą pod drzewem ro- 
zefłał, i drzewem zftrząfi, mniemaiąc, 


' że fpadaiących na rozefłaną fuknią miał 


wizyR: 
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wfzyftkich pochwytać jak grufzki, ale fię 
ofzukał, bo wfzyftkie uleciały. 

XI. Student jeden w jedneyże z Dy- 
rektorem izbie fpiący, w nocy ftanowfzy 
na łóżku fięgał jagod nad fwym łóżkiem 
od Dyrektora zawiefzonych,, i zjadał; gdy 


zaś Dyrektor pod garkiem palącą fię świe-. 


(eę prędko odkrył, ów Student ftrachem 
ogarniony zaczoł chrapać, udaiąc fpiące- 
go, jakobyson przez fen zrywał i zjadał 
jagody. 

XII. Pewny ipotkawfzy fię z drugim, 


chłopiec mi, rzecze, któregcem u Waspae, 
na kupił, umarł: na co tamten, co za nie- 
poczciw, kiedy on u mnię był, nigdy te=. 


go nie czynił. 


GATUNEK IL 


I. Pewny na jedno oko slepy, zfzedł. 
fzy fię z drugim obiema dobrze widzącymy. 


oczy, rzekł: kto z nas więcey baczy? obie 
maiący oczy, bez wątpienia, rzecze, ten, 


który oba ma oka. Tu jednooki o zakład, 


rzecze, po uczynionym zakładzie, fpyta 
jednooki Bracie, wiele u mnie ok widzifz? 


tamten rzecze, jedno; a ja u ciebie dwa. 


upatruię oka, więc moia wygrana. 

H. Pewny Murzynek kupiwfzy wątro- 
bę, nióf, i wzioł na karcie u przyjaciela 
przepis, jak ją miał gotować, w tym ra- 

zie 
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| zie pies go fpotkał, wyrwał wątrobę, i 
"w nogi; rzekł do psa Murzyn, zarobiłeś! 


a jak ją gótować będziefz, oto karta u 
mnie. 

Hi. Androklides Filozof (pytany , dla 
czegoby Kulawym będąc fzedł na woynę? 
bo bić fie, rzecze, nie uciekać mam ochotę. 

IV. Demonax Filozof fpytany, jesliby 
Filózof pierniki jadał? czemu nie, rzekł, 
rozumiefz tedy,/źe pfzczoły miad- dla fa- 
mych tylo głupich, robią? 

V. Ludwik cztecnafty Król Francuzki 


|| na śmiertelnym już będąc łóżku, rzekł do 


Córki fwoiey, która płakała: czego pła- 
czefz Córko, abożeś to rozumiała, że ja 
nieśmiertelny jefiem,% 
JVE Aryftoteles Filozof fpyteny, coby 
za korzyść z kłąamfiw fwych odnofili ktam- 
cy? ażeby im, rzecze, nie wierzono na- 
wet gdy i)prawdeę mówią. 

VII. Gdy pewny dla pokazania rozumu 
fwego wiele o, Niebiefkich rzeczach mó- 
wił, fpytał fię go Dyojenes Filozof, jak 


' dawno jeft, jakoś z. Nieba przyfzedł ? 


VIII. Jeden, który dobrze jeść i pić lu- 
bił, mawiał, móy. Qyciec jadł, wiele, mo- 
ja Matka długo fiedziała przy ftole, ja o- 
budwóch nasladuię. l 

1X. Pewny Szlachcje, który barzo pie- 
niędzy potrzebował, chciał ich u Zyda 


po- 
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pożyczyć, ten mu powiedział, że nie ma 
onych; toś tedy głupi, powiedział Szlach- 
Gic, kiedy ich nie mafz, na co Zyd: a i 
W. Pan nie mafz. 

X. Pewny Kozaczek fzydzeniem bawią- 
cy fię, rzekł do Szlachcica:. Mości Panie, 
śniło fię mi tey nocy, jakobyś Waspan 
fuknią mi miał darować, Szlachcic odpo-- 
wiedział mu, pódź precz mataczu, a [nom 
nie wierz nigdy. 

XI. Pewny człowiek fzedł do fwego fą- 
fiada, chcąc u niego konia pożyczyć, fą- 
fiad odpowiedział, iż go nie mafz w do- 
mu ; aleć tego famego czasu koń poczoł 
rżeć. Ten, który konia profił, rzekł, cze- 
muś Waspan powiadał, że konia w domu 
nie malz? ten nie maiąc co czynić, za- 
wołał: ach przebóg co fię dzieie! widzę, 
| że WM. Pan barziey memu koniowi, ni-. 
) želi mnie famemu wierzyfz. 

Xil. Pewny mniey oświecony z kraju 
fwego w pełni Xiężyca wyiachawfzy, do 
zamierzonego kraju przy końcu oftatniey 
kwadry przybył, auyrzawfzy już nie wie- 
le na Niebie Xiężyca, rzekł: jak tu, pra- 
wi, wfzyftko inaczey, u nas oto Xiężyc 
kiedy Xiężyc, tłufty jąk fadło, a potęż- | 
ny jak czapka, a tu ledwo znać, właśnie 
jak biczykiem orzan 


GA. 


Pev 
wać, : 


| mu br 


z tegi 
torbę 
przy t 
chodz. 
pókiby 
chłopi: 
tacyi í 
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GATUNEK IIL 

1. Poftrzegł ktość Dyojenesa, że na 
rynku jadł, za co, rzekł, nie mam jeść, 
kiedy mi tu na rynku jeść chce fię. 

a Pewny gośpodarz rad opowiadał przy- 
iacielowi, że chleb z chlebem fteczył; fly- 
fząc to Baba fiedząca przy piecu, głową 
potrząsaiąca, rzekła: do prawdy! ftoczył- 
byś ty? gdyby mie moie blinki, podpło- 
myczki, perapieczki? 

„5. Pewna Baba w nowy ubrawfzy fię 
kożuch, w tenże fam czas prawie wcho- 
dziła do Kościoła, gdy ludzie na fłucha- 
nię Kazania wftawali, ona mniemaiąc, że 
jprzed nią 'dla' nowego na niey kożucha po- 
wftawaią , rzekła w głos: Panftwo moie, 
a na cóż ta ceremonia ze mną, fiądźcie 


i 


(fobie i fiedźcie. 


są. Lekarftwo na zmysloną chorobę. 


Pewny chłopiec rano leniący fig wfta- 
wać, zmyslał fobie codziennie chorobę, że 


Limu brzuch boli; Pan chcąę go fkutecznie 


z tego wyprowadzić paroxyzmu, kazał 
torbę ciepłey kafzy dopóty mu trzymać 
przy brzuchu bez żadnego wftawania, wy- 
chodzenia na wiatr, obracania fię &e. do- 
pókiby zupełnie nie znifzczała. Nieborak 
chłopiec przy tak mu uprzykrzoney kuy-/ 
łacyi co czyni? ftara fię jak może, prze» 
kła- 


4 
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ktadaniem kafzy do brzucha wypróżniać 


torbę, co gdy, fpełnii, tak fkutecznie był 
uleczony, że odtąd nigdy więcey nie cho- 


rował, ama pierwfze zawołanie rychło by! 


Rea porywał fię i wftawał. 

. Pewny pijak witąpiwfzy do Aufte- 
= zaczoł rozprawiać przed Żydami, że 
o nich wielkie i ciekawe ityfzał rzeczy ; 
Zydzi ciekawością zdięci,nalegali nan, że- 
by opowiedział; naoftatek po długim źwle- 
kaniu fię, rzekł; Ayfzałem prawi, ze dwóch 
Zydow rozboynikow złapąno, jednego z 
nich wikazano na pal, drugiego zaś ob- 
wiefzono. Po tey gazecie uroczyście ź 
Aufteryi był wyprowadzony. 

6, Pewny Szlachcic jkrzętnie żyiący, 
miał chłopca, który mu w zimie nawet 
boso nadfługiwał i kalzlał mocno, profit 
raz o lekarftwo Daktora na kafzel chłop 
cowi, odpowiedział Doktor, dać mu bó- 
ty, niech boso nie chodzi, co jeft nayle» 
pfze/na kafzel lekarftwo. 

7. Chłopiec pewny w jednymże z Pa- 
nem fwyrm śpiący pokoju, w nocy od Pa» 
na kilkakrotnie budzony do wfkrzefzenia 
ognia leniący fię wftać, za każdym razem 
wargami udawał dobywanie ognia, i Za- 
sypiał znowu, naoftatek gdy go Pan za- 
czoł chłoftać, rzekł: jakeś tu Waspan mógł 
do mnie trafić pociemku? po fkrach, od: 

| po: 


zniać 
e był 


: cho- 


ło by! 


ufte- 
i; żę 
AI 
n, ŻE- 
Aw le- 
wóch 
ego Z 
$ ob- 
cie: Ź 


iący» 
awet 
profit 
hřop- 
u bó- 
ayle» 


ż Pas 
d Pa- 
zenia 
azem 
i ża- 
n za- 
mogł 
» od: 
Le 
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"powiedział mu, po fkrach, ospały leniwcu. 

8. Kozaczek u pewnego fużący widząc 
piefka do Pana fiedzącego 'u ftołu drewka 
w pafzczęce przynofzącego, a za każdą 
razą cokolwiek ze ftołu doftaiącego : wzioł 
ion drzewko w gębe, i ftanoł za Panem, 
fpytany, coby to żnaczyć miało? żeby i 
mnie, odpowie Kozączek, jak piefkowi 
cokolwiek ze ftołn dano. 

9. Pewny haydamaka włożywizy fwe 
fuknie bunczuczne, rzekł do chłopca fwe- 
go, chłopiec, czy ftrafzny ja teraz? i bar- 
zo, odpowiedział chłopiec, Wafzm: Pan 
ftrafzny jefteś, jako lew. Haydamaka : a 
gdzież ty widział lwa? chłopiec: a toż za 
piecem na fznurku, prawi, uwiązany. Hay- 
'damaka, a toż ciele, nielew. Więc Wafzm: 
Pań, ‘odpowie chłopiec, ftrafzny jefteś jak 
‘ciele. Eh SAR: 

10. Pewny Szlachcic chcący fię nała- 
‘gu 'óduczyć kłamftwa, rzekł fwemu fu- 
żalcowi, kiędy w jakim pofiedzeniu po- 


(eznę co nieprawdziwego mówić, poftrze- 


gay to, a za mną ftoiąc fzturchay mię pod 
bok. Nadarzyło fię tedy, że w pewney u 


„ftołu kompanii zaczoł kłamliwą (wego po- 


łowania hiftoryą , jakoby widział lisa òo- , 
gonem kilkasążniowym, za pierwfzym fus 
żalca (zturchnieniem, rzekł: ale mogło fie 
mi to przywidzieć, wfzelako mógł być na 
dwa 
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dwa fążnie długości, za drugim fzturchnie- 
niem uioł drugi fążeń, itak daley, aż przy- 
fzedł do pospolitey lifich ogonow dlugo- 
ści. Powracaiąc do gospody, chwalił fu- 
żalca za pilność, przydając, dobrze, żeś 
jefzcze mnie raz nie fzturchnoł, bobym 
naoftatek powiedzieć był mufiał, że ten 
lis m bez ogona. 

| Pewnemu w niedoftatku łóżka, po- 
fłano pościel na fankach, on ukłedifzy fię 
rzekł: ja dziś na całą nec poiadej fpyta- 
, no fię czemu? bo, prawi, na fankach leżę. 


42. Nadgrobek t cała hifżorya zycia nikczed 


mnego calowieta tË 5. fłówach zawarta, 
Narodził fię, póswarzył fie, ożenił fię, 
upił fię, i umarł. 


UcieszNE ZARZUTY Y. ROZWIAZANIA. 


Z ARA UTL 
‘Jak przewieść przez rzekę po jedyńczu 


kozę, wilka i kapuftę; tak wfzelako, że: 


by ani wilk kozy, ani koza kapufty fam 
na fam zoftaiąc nie zjadły? 
Rozwiązka. 

I. Bierze fię koza, bo wilk kapufty jeść 
nie będzie, 2. wilk, 5. koza na zad fię po~ 
wraca, 4. bierze fię kapufta, 5. zwraca fię 
po kozę, i cały przewoz. 

IL Jak przewieźć trzech żołnierzy, i 
trzech 


trze 
ludzi 
kolw 
jak . 


dzieli 
ftatka 
giey 


1. 
wa fi 
4. 
garco 
pięcie 
ftaie 
wa fie 
niu t! 


'hnia- 
przy- 
tugo- 
t fu- 
, żeś 
obym 
e ten 


|, po“ 
zy lie 
pyta- 
| leżę. 


nkczes. 


ję 


NIA. 


| Riu trzy-garcowym zlewa fię. do naczy 
G 
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trzech Łotrow: łódką qdwóch tylo biorącą 
ludzi, tałt dalece, że jakby tylo z.któreym 
kolwiek rony rzeki było więcey Łotrow 


| jak Zołńierzy, pobiliby Zołnierzow ? 


Rozwiązuie, fig: 

» Przewożą fię dway SIE Gda; 
to pa conceffo, że uciekać: nie będą.) Ac% 
nich jeden z łódką powraca, i bięrze z:[o+ 
bą trzeciego Łotra, z nich jeden znowu . 
para łodkę, i fam zoftaie. 

| Przewożą fię dway Zołnierze, 

5. Zołnierz z Łotrem powracaią. 
4. Przeprawuią fię dway Zołnierze. 
5. Łotr po Łotra jedzie, oba przewo- 


żą fię, i kończy fię przewoz. 

HL. Jak naczynie ośm 8arcowe wina po- 
dzielić na dwie równe części, w niedo» 
ftatku tylo dwóch: miar jedney trzy, drus, 
giey pigé garcowey? 

Kozwiązuie  fie. 
~ Bierze fię naczynie 5. garcowe, wlew 
wa iie do naczynia piącio garcowego. 

2. Bierze fię powtóre naczynie trzy- 
garcowe, dopełnia fię zaś one, które jeft 
pięcio-garcowe;: garnieć zaś wina I. z0» 
ftaie fie w naczyniu 5. garcowym. 

5. Z naczynia pięcio garcowego wyle- 
wa fię nazad do naczynia ośm-garcowego, 

4. (Garniec jeden zachowany w naczy: 


nia 
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ńia pięcio-garcowego. Naoftatek bierze fię 
miara trzy-garcowa, wlewa fię dò naczy- 
ńia pięcio garcowego, a tak ośm garcy na 
dwie równe części rozdzieliły fię. 

IV. Szedł razem muł i ofieł worami ota- 
dowani, a tak muł do ofła prawił, jesli ci 
dam móy worek jeden, wrówni oba po- 
niefiemy, a jeslibyś ty mi dał fwóy jeden, 
- tedybym dwa razy więcey niofł za ciebie, 
Kwefiya: wiele wfzyftkich było worków; 
i po wiele muł, 'a wiele 'ofieł 'w'ten czas 
na fobie miofły worów? 

śRozwiązańie. = 

Było'rśzem wfzyftkich workow 12. niuł 
niofł fiedm, 'ofieł pięć. 

V. Mogło 'czyli 'miało fię "niegdyś na- 
darzyć w pewnym fąfiedztwie, że do fto- 
gu fiana przyfzły razem koń, kozioł, i 
wilk, lecz kozioł od wilka czym prędzey 
na ftog umknoł, ufiłuiącemu zaś wilkowi 
kozła ze ftogu zchwytać, z odbijania fię 
kózlego rogami dzielne dochodziły razy, 
przy tey tak żwawey utarczce 'uwięzuie 
fię wilk fzyią między rogi kozłowe, i wraz 
oba zwalą fię, i przewiefzą na konia, fą- 
fiedzi tym widokiem zadziwieni, z zchwy» 
tanego wilka ciefzący fię, fpór wiedli, ko- 
muby owego przysądzić wilka, czy temu, 


czyi ftog, czyli owemu, czyi kozioł, czy - 


zaś temu, czyi koń? (Tu fię domaga zda* 


ie) 
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nie) R. Lecz że jedno bez drugiego być 
nie mogło, zgodzono fię na to: fprzedać 
wilka, i równie fię z fobą trzeyma podzie- 
lić zyfkiem, i 

VI. Jakim fposobem nie wchodząc, ftać 
fię obecnym w izbie? Re+ kazawfzy fiebię 
wnieść lub wwieść. ` 

VIL Jakim fposobem kłódkę lub zamek 


„nosem odemknąć? g. położywfzy nafto- 


le lub płafzczyznie nosem posuwając. 

VIL. Jak dwóch kotow w worze pogo» 
dzić ląb pomieścić? R. przewiązać wór. 

IX. Jak fzydło w worze utaić? Rz. zło- 
mawfzy. 

X. Jesli można, i jak jayko na nofku 
poftawić? R. nadbiwfzy dobrze nofka, że- 
by ftało ( jako uczynił Kolumbus Genueńczyk, 
to mowy świąt odkryl. ) 

XI. Jesli można i jak obaczyć z chro: 
ftu Kościoł? R. w chroście ftanowfzy.' -, 

XII. Jaki koń nie jsda nigdy fiana, ni 
obroku? R. malowany. 


DowścipNeE Wywopy. 

x, Pan przybnuiący fłużącego. mówił; Bę: 
dę cię bił, czy dobrym, czy złym będziefz 
fluga: jeżli będziefz dobrym, żebyś fię nie 
popsuł, jesli złym, żebyś fię poprawił. 

Sługa przystaiący wzatemnie mówił do Pa» 


| mas Nie będziefz mnie bił, czy będę do: 


Ga brym 


4) ) too O 
brym twym czy złym fuga. Kiedy będę 
dobrym, nie będzie bicia przyczyny; kie- 
dy złym, będę mufiał ftać fię dobrym. 

e. Mreteńczyk napisawjzy, że Kreteńczy: 
cy fą łgarze, tak wywodzi: czy prawdę, 
czy nieprawdę napisałem , wfzelako Kre- 
teńczycy,fą łgarzami: jesli prawdę napi- 
sałem, więc prawda, że Kreteńczycy fą 
łgarze. Jesli nieptawdę, jakim fposobem 
Kreteńczycy nie fą łgarze, kiedy ja Kre- 
teńczyk nieprawdę napisałem. 

Przeciwko niemu. 


Czy prawdę czy nieprawdę napisałeś, 
Kreteńczycy nie fą łgarze. Jesli prawdę 
napisałeś, jakimże fposobem Kreteńczycy 
mogą być łgarze, kiedy ty Kreteńczyk 
prawdę napisałeś, Jesli nieprawdę, już tym 
famym nie fą Kreteńczycy łgarze, bo ty 
Kreteńczyk nieprawdę napisałeś. 

5. Student do Dyrektora, Dafz mi jabłko, 
gdy póydziem do ogrodu, czy wydam czy. 
nie wydam lekcyą. Jesli wydam, za to, 
żem wydał: jesli zaś nie wydam, za to, 
„żebym wydał. 

Dyrektor, Czy wydafz, czy nie Wy- 
dafz lekcyą, nie będziefz miał jabłka, je- 
sli wydafz, za cóż ci dam, ponieważ wy- 


dał; jesli nie wydafz, mieć nie będzielz | 


jabłka, że nie wydałeś. 


4. 
Syn: 
wod: 
ka ji 
całą 
Syn 


5 
Ktez 


mój 


Sądu 


nauk; 
wyw 
wie, 


i 
| 
1 
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4..Pewny Król Macedońfki panowanie 
Syna fwego nad całym światem tak wy” 
wodził: Syn móy rządzi (wą Matką, Mat- 
ka jego mną, ja całemi Atenami, Ateny 
całą Grecyą, Grecya całym światem; więc 
Syn móy panule nad całym światem. 
„g. W Grecyi w Areopagu Korax Uczeń 
Kteziu(za. wyuczyw(zy fig u niego [ztuki kraso- 
momwmjkieys czyli dobrego mówienia s fławał u 
Sądu przeciw fiv mi iN auczycielowi, Zemu zd 
naukę Retoryki nie powinien zapłacić, 1 tak 
wywodził: Czy wmówiłem wam Sędzio- 
wie, że Kteziufzowi nie powinienem nic 
zapłacić, czy nie wmówiłem, nie powi- 
nienem mu płacić. Jeslim wmówił, nie po- 
winienem płacić, żem wmówił, iż nie po“ 
winienem płacić. Jeslim nie wmówił, nie 
powinienem płacić, że mnie nie wyuczył 
Recoryki należycie. SW: 
Kteziufz przeciwko Koraxowi. Czy wmó- 
wiles Sędziom, że mnie nie powinieneś za- 
płacić, czy nie wmówiłeś, powinienes mi 
zapłacić; jesliś wmówił, zapłacić powinie- 
neś, Żem cię wyuczył Retoryki, tak, žes 
wmowit; jesliś nie wmówił, przeto winie- 
neś zapłacić, żeś nie wmówił tego, iż me 
powinieneś, mi zapłacić. = 2 
UciESZNE PRZYSŁOWIA: 


1. Ani Zak z niego, ani Dworak. 


n 
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Znam cię ziółko, żeś pokrzywka. 
Ani do tańca, ani do Różańca. 

Co koń, to koń, co woł, to woł. 
Leniwego i mąka w ręce kole. 

Każdy dudek, ma fwóy czubek. 
Każda liizka fwóy domek chwali. 
Gdzie drwa rąbaią, tam trzafki latają. 
Kto bywa na koniu, bywa i pod koniem. 
„ Łacno wilk na barana fkarge naydzie. 
Nie zatai fię f(zydłó w worze. 


M H HG OO H GOTBR GI b 
DOE SET CE 
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ilsć, 

15. Wilk węchem żyć nie będzie. Chie. 

14. Bućko nabędzie fię, chwalko nachwali 

15. Nie da fobie muchom igrać na nofie. 

16. Porwał fię jak Lew, potknoł fię jak 
mucha. 

17. Gołąbki pieczone z Nieba nie zlataią. 

18. Zna fię jak wilk na gwiazdach. 

19. Ja to, on to, ja o wilku, on o baranie, 
ja o Pawle, on a Szawle, ja o czosnt- 
ku, on o cybuli. 

20. Jaka praca, taka płata, jak fię poście- 
iefz, tak wyśpifz. 

21. Nie pomoże krukowi mydło. 

ee. Wyrwał fiẹ jak Filip z konopi. 

23. Czego fię fkórupa ża młodu napije; 
tym na ftarość trąci. 

24. Złoto i w popiele świeci fię. 

25. Bać fi fię trzeba trzcinie, gdy wiatr dąd 
wywinie. 346. 


„ Trafia fig i. slepey kokofzy ziarno na- 
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26. Gdy piefka biją, i lew, fie zlęknie. 

27. Zwrótny jak ptak, zdrów jak ryba, 

Ł .  czerftwy jak rydz. Ę 

28. Plochy, nięftateczny jak wiatrem pod- 
fzyty. i 

29. Ni w pięć, ni w dziewięć, jeden za 
ośmnaście, drugi za dwadzieścia. bez 


ataią, 

niem. dwóch. : ? 

'dzie zo. Kłamftwo fię nie zatai, jak fzydło w: 
worzę. 

RASĘ WYRAZY; CZYLI . PRZYMIOTY, RZECZÓM: 

(tę. | PRZYZWOITE: 

wali | 5: Zołnierz, Kawaler nie dobrze fię mó- 

nofe wi łop/ki: Lecz dzielny, grzeczny. 

ę jak 2. Koń nie prędki, fzypki; lecz żarftki, 

fkory. Toż człek zwaiótny. 

ataią. 5. Ptak nie (kory, (zypki; lecz lotny. Pies 
rączy, Zwierz prędki. (mny. 

anie, 4. Koń nie tłufty; lecz fpofły. Zaiąc fkro- 

ont: g. Domowe ptaftwo:, Gołąb, kur, kapłón, 
gęś &c. nie mówifię tłufte, lecz tuczne. 

ście. 6. Ptaftwa zaś polne: Kuropatwa, Jarzą- 
bek &c. nie mówi fię tuczne, lecz oblśne. 

7. Ryba żyrowna, Owoce: jabłka, grafz- 
ki foczyfte. 
pije ( © ROZBIERANIU DO STOŁU DANYGH . 
| > RZECZY: | 
rdąd | 1. P. Jak fię rozbiera domowe .ptaftwo, | 
i jako 


te 


OT 


.B. 


 «piafku w piecu wysufzonym na wolnym 
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jako to: Indyk, kura, gęś Se. O. Nay- 
pierwey od głowy zaczyna fię, powtóre 
od fkrzydłą prawego i nogi prawey. 
. P. Jak polne pfaftwo Głufzec, Cietrzew, 
Kuropatwa c. O. Zaczyna lię od pra- 
wego fkrzydła i nogi prawy z 
. P. Jak fię rozbiera Ptofie? O. Zaczy 
na fię od głowy, potym na dwoie przez 
grzbiet rozkrśja fie Oc. Ps 
P. Jak fię rozbiera główna ryba? O. 
Zaczyna fię od głowy, iw poprzek/na 
fztuki kraja fię, 


PROZĘ. DA R BSK: 


P. Jakim fposobem frukta (osobliwie 
jabłka ) do fruktow w całości przez rok 
dochowane być. mogą? O. W fuchym 


1 nieodmiennym powietrzu w fklepię : 
z tą przeftrogą, aby były twarde, zdro- 
we, nienarufzone, w pogodę, w fuchę 


spówietrze, i [uchemi nieopotniałemi rę- 


koma fzczypane, nad ta,. żeby w pia- 
fku jedne drugich nie tykały. 


Syy WESOŁE. 


. Pewny śniąc, że jeft Orłem, ulatywał 


po powietrzu aż pod Niebo, przypo- 
mniawfzy, że nim nie jeft, lecz: ezto- 
wie» 


Gi 
rasę 


Nay- 
vtóre 
By. 

Ze, 
| pra- 


iczy- 
rzez 


2 O. 
k'na 


biwie 
, tok 
hym 


Rym. 
pie: 


idro- 
uche 
1 rę- 
pia- 
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wiekiem, fpadł,z impetem pna ziemię, 
aż fię odecchnał. 


„. Pewny śniąc projektował fobie onila 
Zemiu generalnego/ na ypchły wiedobite, 
i nie maiące fig gdzie podziać Szpitala. 


3, Pewny widział'we: śnie brykę wielką 


epa ana; którą tylo fześć gęfiorow 
fzleykach 1 w dyfzlu idących cią- 
Ka: 


4. Pewny Śnił, je toby imaka cięką cały 


świat był pod Niebo zasypany, a fiebie 
w niey kąpiącego fię jakoby fzczura. 


5. Pewnemu śniło fien że był w takim kra- 


iu, gdzie miafto.kóni po kilkanaście ba- 
ranow do ciągnienia wozów zażywano. 


6. Pewnemu takze śniło fię, z okazyi rze- 


czywiftego na jawiv widzenia gęfi od 
orła zabitey i ofzarpaney, że też i je- 
go brytan poczeł fzarpać, lecz on'nie- 
uftrafzonym meftwem porwał go, i na 
dwoie rozfzarpał, mówiąc: aba zwycię- 
zać, abo umierać., 


7. Pewny we śnie ku pchłom: w ten fpo- 
sob okazywał litość: że onych nie trze- 
ba gnębić, ale eiować miafto kur, je- 
dne /ż nich niech jayka jak kókofzy nio- 
są, drugie niechay kurczęta fiedzą. 


GRY 
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Gry DZIECINNE. 


Slepa Bąbeczka, Gęfior, Anioł, Kładka, 
Lefzczotki,, piłka, wcot, lifzkę zakładka, 
Ślepy Dziadek, i Pierścień, karty i matony, 
Kreteczka, warcab, rzutka, kręgi w mecie fta- 


wiony. Cmi, 


Graycież dziątki niewinnie, gdy jefteście cne- 


Skromność przy grze ta cżyni dziateczki mi- | 


łemi. 
Wf[zelka gra i igrafzka to w fobie mieć po- 
winna, żeby była i przyśtoyna, mierna, ucz- 
ciwa, i nikomu naymnieyszey przykrości nie. 
przynofiła, ani żadnemu nie podlegała grur 
biaństwu, 


ROZDZIAŁ XI. 


PIENIA CZYLI PIOSNECZKI. 


s. Młódź Szkolna uteftkniona do Miefiąca 
Augujta. | 


Siódmy Auguście w liczbie położony 
Miefiącow, w dary bogaty Pomony. (1) 
Przybądź rychło czafie drogi, 

W Akadema (m) świetne brogi. 
Przywróć nam wolność, którey pozbawieni, 
Jęczym lekcyi władzą uciśnieni, 

Mysl posępną zmień wesołą 

Otrzy z potu fmutne czoło. 

Jako podróżny, którego cieniami 
Swemi okryła noc między lasami, 
W nie- 


— 


(l) Pomona była u Pogan. Boginia owocow. i 
(m) Akademus w Grecy plac darował na Szkołę Ola młodz 
Studtń Jkiey, 


wasza 


BAUZO n 


a, 

ika, 
1atony, 
cie fta- 


(mi. ' 


je cne- 
zkı mi- 
żeć po- 
a, UCX= 
ści nie. 
a grur 


efiqca 


D 


wièni, 


nie- 


m iea 


la młodzi 
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W niebespieczne wiodąc doły, 
Psuie uniyfł w nim wesoły. 

Kiedy nam twoie przyświecaią czasy 

Pełne nas pola, pełne nas i lasy, 

Łąki także i ogrody 

Dla nas czynią fwe wygody. 

Przy tobie, ani dzwonek fzkolny ufzy 

Przeraża, ani Kfięga głowę fufzy, 

Ni Profeffor/ma nad nami 
3 Moc obciążać lekcyami, 

Każdy w ogrodzie dni przepędza całe, 

Zrywaiąc z drzewa owoce doyrzałe 
W tym pod chłodne ftroniąc cienie 
Wdzięczne fobie nuci pienie. 

dub za zrobionym z darna fiedząc ftołem, 

Tobie pokornym daie dzięki czołem, 
Pod którego rzuca nogi, 

Zyżność hoyna zytk fwóy mnogi. 
Więcże Auguście rychło pożądany 
Przybywfzy ztargay niewoli ksydany: 

Ni cię żądać uftaiemy, 

Czy my czuijem, czy my spiemy. 


PIESN IL 
O fzczęsliwości życia ludzi fianu wieyskiego. 


O fzczęsliwy wieyfki ftanie , 
W cnotach pięknie kwitnący, 
Szczęścia tego. zayrzą tobie 
W wyżfżych. ftanach żyiący. 
Pracy, twoie. chwały godne; 
Y. fzacunku przed wfzemi, 
Póty czoła, lą czci godne 
Z zyfkami; chwalebnemi, 
Twa fzczęsliwość. nad (zczęsliwość, 


Y więkfza być nie może 
ę Wfzyft< 
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Wfzyfikich fkarbow wiązać fnopki, 
Jak gdy doyrzeie zboże. 
SŚnopki cnoty, fnopki zyfkow 
Dobrych świata całego, 
Wfzyftkim ludziom do pomocy 
Co tylo jeft zgodnego. 
A 1 głos wafż.0 ufży me 
Mile fię. już obija, 
Słyfzę pięńie niech mię .fzczęście 
W fłuchaniu nie omija. 
Zaczynaycie i śpiewaycie 
Piosnke wafzą nadobną, 
Ona kfztałtnie wfzem opowie, 
Co czyni wam cześć godną. 
Bez honorow czci pragnienia 
Bracia wfzyscy żyiemy, 
Szczęsliwemi i fytemi, 
Nic więcey nie pragniemy. 
Z potu czoła daru Niebios 
Ciefzy to nas, co mamy, 
Honor, chwała z cnoty, pracy. 
To'w pieniu opiewamy. 
Praca bawiąc, cnota ciefząc 
Mile nam dzień przeplata, 
Pokoy, radość dufzy, fertca, 
Ćnoty praca zapłata. © 
Być trzeżwemi, cierpliwemi 
Jeft to nafza zaleta, 
Bez nagany być dobremi, 
Oto dobra moneta. 
Słodki jeft chleb, fłodki napoy, 
Słodki jeft fen po pracy, 
Goryczą fię napawaią 
' Łenimchowie, próżniacy. 
Preczcie od nas złe uciechy, 
Y wyftępne przerywki, 
i | Pra- 


Nief: 
Kto 
Ciem 


Wiec 


Żyć 
Poty 
Skak 
Przy 


Już p 
Już J 
Już fi 
Już r 
Wita 
Näyi 
K azo 
Ciafi 


/ Zacz 


gł 


Mysi 


Tu ù 
Kaie, 
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Pracę mamy do zabawy, 
Y niewinne: rozrywki. 
Niefzczęsliwy, obrzydliwy 
Kto fie z cnoty wyzuwa, 
Ciemnościami, niefzczęściami , 
Wiecznemi fię zasuwa. 
Ey ciefzmy fię bracia fpołem 
Ze fkarbu-nam dańego, 
Wfzak nad pracę, i nad cnotę 
Nic być może lepfzego. 
Zyć cnotliwie jeft fzczęsliwie, 
Potym umrzeć wesoło, 
Skakać wiecznie i bespiecznie 
Przy weselu nakoło; 

* Chwalmyż Stwórcę z darow danych 
Jego wielkiey fzczodroty, 
Wiecznie będziem fzczęsliwemi 
Z famey pracy i cnoty. 


PIESN HL 
Dzien W teyski. 


ŁŁZARANEK. 
Już pietichow muzyka gęfte nuci pienia, Ń 
Już Jutrzeńka ogłafza dzienne zajaśnienia. 
Już fitko na gwieździftym niebie fię przemkneło, 
Już mrókno na fpoczynek mierny upłyneło. 
Wftawaymy bracia wfzyscy, a padnimy czołem 
Naywyżfzemu powinne złożmy dzieki fpołem. 
Każdy bieżmy do pracy, pracy chwały pełney, 
Ciału, zdrowiu idufży nad zamiar zbawienney, 
/ Zacznimy wdzięcznie nócić pieńia w zgodne 
głosy, . i 
Mysli, ferce i prace wznośmy pod Niebiosy: 
Tu rychło rządna Matka bierze za wrzeciono. 
Kniey córek i Rużebnych zgromadza lie grono. 
/ | Wizyft- 
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Wfzyftkim prace wyznacza czci godna Matrona 
Ty po drwa, ty po wodę, niechay miecie ona, 
Dóm, fieni, na przeciwku miefzkalną izbicę, 

Wy więkfze wijcie, prządźcie, póydźcie do 

przęslice. 
Ty myi ftoły Agato, ty jeść gotuy Klaro 
Kapufię fzatkowaną, rybę białą, fzarą. 


Już Gospodarz chłopiętom fwe rozdał roboty, | Rzek 
zefk: 


Nocac, pieiąc na wzaiem dodaią ochoty, . 
Przy cepach, przy fiekierach, przy kamien- 
nym Młynie, (n) (nie. 
Tak to w domu porządnym zyfk za pracą pły- 
Wfzędy pracna obrótność miły wdzięk wydaie, 
Czas przechodzi, nie poftrzedz. Aż fłońce już 
ftaie - (ba, 
W fwym zaranku. Y wfzyftko zrobiono co trze- 
Użyimyż wfzyfcyfpołem darow hoynych nieba. 
Jeść gotowo, ftół nakryty ftoi z pokarmami, 
Siądźmy, zjedzmy, fpocznitny, by temiż fiłami, 
Dzienne prace ponofić, czcząc i wielbiąc tego 
Mogli, co-z fwey nam ręki dodaie wfzyftkiego. 
OR ZOD DNIA. 
„Już fiły pokrzepione na dzienne zabawy 
Czas już z domu wychodzić na role uprawy. 
Polna, niwna na gruncie zabawka nas czeka, 
Czas przepędzać na pracy 'to fzczęsliwość 
człeka. „(dys 
Sy pią fię zatym w 'pola.jak z ul pfzczoł groma- 
Wieśuiakow hiczne zgraie z domowey obrady, 
Ci zkosmi, inni z grablmi, ci idą z fierpami, 
{nni z wozmi ipo zboża brząkaią kołami. 
Tu pfzczołki'po kwieciftym miód polu zbjerają, 
Tu komory pod cieńmi'w trąbki wygrywaią, 
„Tu 


bufi ee 


i(n). "Kamienny młyn fą Rarna fielfkie 00. mliwa aboża i robie 
mia krup, j 


Tu jafl 
Milion 
Brzmit 
Wieyf 
Tu fie 

kłos 
Kosa | 
Jako m 


Snop 


| Woz i 


wiz 
'Odnii 
Powie 
Stwór! 
'A ludz 
'Rzedki 


Już f 
'Póydź 
śp 


Spocz 
"Zdrov 
Pódźn 
Dzis( 
Nócąc 
Komu 
Żywo 
Schiłe 
fzu ži 


| cwlzą 
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Tu jafkółki świerkoczą w byftrolotnym pędzie: 1 


ron 
je Miliony robaczkow na powietrzu wfzędzie. 
ice;! Brzmieniem fwymrozpedzaiączgtyzliwe kłopoty 
erdo Wieyfkim ludziom do pracy dlodaią ochoty. 
Tu fierp oftry wycina zboż w pień buynych 

aro | kłosy. 

| Kosa płytka zadsie ziołom, kwiatom ciosy. 
oty, Jako mrówki, tak wieyfkie nai polach drużyny, 
| Rzefką pracą żbieraią rolowe: nowiny. 
ien- | Snop przy (nopie na roli leży w fwoim rzędzie, 
(nie. Woz po wozie łąadowny wi Gumna wchodzi 
pły- wfzędzie. 


daie, | O dniu wieyfki fzczęsliwy, Iniły, pożądany, 
Powietrzne kiedy droby nócąc na przemiany, 


a już 
(a, Stwórcę fwego, co życie im dał, Oznzymui$, 
trze- 'A ludzie chwałę jemu daią gdy pracuią. (wa. 
ieba. fRzelkie prace wieśniaków buyne w polach żni- 
ami, | Dlaoczu pitrzaiących wdzięczny widok bywa. 
tami, Z czołajpotem zlanego zyfk gruntu obfity, 
tego Ten wieyfkiego człowieka zufzczyt znakomity. 
jegos (Już pożęte poftacie, wycięte zagony, 
Morgi łąk i poftawnik od kosy zwalony. 
Już ftóńce ód południa fch yla fię ku dołu, 

yy 'Póydźmy pod cień klonowy pofilmy fię fpołn. 
wość Spoczneliśmy, 'chołodźcem pokrzepliśmy fiły, 
(dy. * Zdrowy jeft chleb po pracy, a fpoczynek miły. 
PAZ Pódźmy każdy to kończyć, cośmy przefiewzieli 
ady, Dzis fprzątnąć, zżąć i fkofić, a będziem weseli. 
em Nócąc fobie piosneczki powracać do domu: 

i Komu kończyć poftacie, fnopy znofić komu. 
TRI Zywo fię zawijaycie, już dzień do wieczora i 
U Schiłe fie, afkończyfię, jakfię fkóńczył wczora. v 
ry | Tzu żvog śpiefznie, zbieraią. inni nofzą fnopy» 4 


— 2 Newly grabią, fkładaią, drudzy ftawią kopy: 
i ; Dzień 
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Dzień fie kończy, I kończą fwe prace rolnicy; 
Skofzono, ścięto, zdięte poftacie pfzenicy: 
Już zmrok, idźmy do domu, nóćmy wdzię- 
„czne pienia, (cznienia. 
Chwalmy Stwórcę ze zmrokiem, idąc do fpo- 
Jle trawek na ziemi, drzewa, liścia w lefie, 
Jle cały świat rzeczy z niebem, z ziemią niefie, 
Jle kłoskow, (dzbłow, ziurek rola liczyć może, 
W milion razy bądź więcey naiz pochwalon 
Boże. 
Wesołe pA fwych pracach w dóm drużyny 
wchodz: „ (dzą. 
Siądą. dzi chłodźcem fwe wnetrzności chło- 
Mrzody z paftwilk przybyłe w fwe idą obory, 
Woły lię napasaia, co kroią ugory, 
Skrzepiaią ię po pracach fwoich rolnikowie 
Wieczerza miernie jeźną Tu gofpodarz powie: 
Złożcie dzięki nayniżize nay wyżfzey Itności, 
Klękną, mówią modlitwę w ferc fwoich pro- 
ftości. (Pana; 
Spocznicie, czas fpoczynku, i fnem wielbcie 
Bo u niego nadgroda dla nas zgotowana. 
N.Q G 
Już czarne poftać ziemi ciemnosci ókryły, 
Sen noor zył ftworzenia fpokoynie przybyły. 
Słońce (woich dróg pod ziemią mierzyć nie 
pr zeai, (ie. 
W tyfiące licznych Niebo gwiazd przybrane fta- 
Xiężyc wfzedłfzy rumiany; wzniofifzy fię jak 
trzeba, 
W pośrzodku gwiazdziftego ftaie fobie Nieba, 
Pożyczoną od fłońca jasnością. jak brata 
Załobną niecokolwiek twarz oświeca świata, 
Cichość wfzędy, ma ziemi przebywa fpókoynie 
Rosy zNieba fpadaią kropiąc ziemie hoynie 
Lu- 


Ludzi 
Trzod 
Koni. 
Wilki 
Oba f 
Teni 
Sowa, 
Łotny 
Na bie 
Zarze, 


Kur R 


Snem 
Gdy: c 

krzy 
Czefto 
Lecz c 
W Ni 
Aw o 
Wielb 
Ma e 
Gdy f 
Niech 
Który 

cele 


nicy, 
|cy: 

dzię- 
entas 
> fpo- 
afie, 

nefie, 
noże, 
walon 


żyny 
(dzą. 
chło- 


bory; 


owie 
owie: 
osci, 

pro- 
Pana; 
lbcie 
a, 


yły, 
były. 
t nie 
(ie. 
e fta- 
e jak 


ieba; 


ata, 

nie 

pnie, 
t- 
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Ludzie w domach, ftodołach, (nem fie zabawiaią; 
rzody w fwoich oborach żnyki przeżuwają. 
Konina nocney. pafzy. czutne kundle ftrzegą, 
Wilki złodziey fkąsani od psów zjadłych biegą, 
Oba fazem do lasu bez. żadney różnicy, 

Teń' lie. jamy ftrachaiąc, a ów fzubienicy. 
Sowa, co we dnie miewa fwe zaspłne oczy, 
Łotnym pędem po gaiu, tu, ów-lię' wybaęzy, 
Na biednych pilkląt nocnym napada najazdem; 
ZAze, pożera ptafzęta, lub wywrąca z gniazdem 


‘Kaf fwoje przed północą zaczynaiąc pienia, 


Snem uśpione zacheca do czucia ftworzenia. 


Gdy; czas witania nadchodzi fwym wszafkliwym / 


krzykiem, 
Częfto pieiąc tonami rozbudza jak: fnykiem. 
Lecz człowiek bogomysłny jak fię z fou ocńca, 
W Niebo wznofi jęczenia łóżko fwe porzuca, 
A w duchu pobóźności padłfzy na kolana, 
Wielbi ufty i fercem, gdy drudzy śpią, Pana. 
Y was dziatki niech każdy porwie fie ochoczy; 
Gdy fe nocny zaspane rozwiąże wam oczy. 
Niech oddawa powinna cześć Bogu z weselem, 
a) wizyftkich fpraw nafzych jeft jedynym 
celem. 


ROZDZIAŁ XIL 


'PRzYPOWIEŚĆ O BEKASIE Y DZIKICH 
| LUDZIACH 


Człowiek imieniem Bekas wbrnowfzy 
w głęb wielkiey pufzczy, zbłąkał fię był 
W kray dziki, daleki, odludny. Tam ulzedł- 
zy kilkanaście mil, uffyfzał rozmawiaią- 
tych ludzi w drzewy żarofłey ciemney ja- 

H fkis 
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fkini, zbliżywfzy fię gdy poftrzegł osoby 


! do zwierząt podobne, przeląkł fię. Jedni: 


bowiem z tych ludzi niedźwiedzi, drudzy 
wilkow, &c. dzieci zaś ich abo lisa, aba 
zająca poftać mieli. Wezwyczaiu bowiem 
miel: Obywatele tego kraiu, miafto odzie« 
nia fkurami zwierząt, których łowieniem 
bawili fie, odziewać fię. Poftrzegsią zatym 
Bekasa niezaalomego fobie:człowi:eka, ob- 
fkoczaią go, (iacz Bekas języka:ich nie 
rozumiał, wfzelako 'z niemi przez znaki 
cóżkolwiek rozmówić fię 'mógł ) 'profzą:, 
` wigteb jafkini wprowadzają, rozkładają 
ogień, i gdy oświeciła fię jafkinia, uyrzał 
tam Bekas zgraie ludzi zgromadzaiących 
fig. ku ogniowi /przyodzianych 'wyż 'wspo- 
mnionym z fkur zwierzęcych'odzierńięm. 


„Ci przypatruiąc fię Bekasowi; zdumiewa-' 


li fię, bacząc podobnego fobie 'człowieka, 


acz w przyzwoitym nam'odzieniu, 'ale im / 


nigdy niewidzianym. W (zelako żadney mu 
nieczyniliprzykrości, lecz chcąc mu oka- 
zać przychilność , położyli przedeń mię- 
sa fyrowe świeżo złupionych wilka, li- 
sa izaiąca, oraz kilka ryb żywych, doro- 
zumiał fię Bekas, że widząc go źgłodnia- 
łego choreli pofilić. Przerażony zatym dzi- 
kością tych ludzi, żamyslał od nich fię od- 
dalić, lecz oni go przytrzymawfzy, w.0- 
czach jego bez nożoyy zęboma ciągaiąc na 
kfztałć 
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kfztałt wilkow poziadali owe mięsa. To 
tylo tych ludzi było pokarmem. Do łupie- 
nia zaś fkur z zwierząt, jak my nożow, 
tak oni własnych żażywali zebow, Bekas 
|Przytrzymany od nich, kilka czasow z 
[niemi bawiąc fię, naywięcey pieczoną ży- 
wił fię rybą, czasem też mięsa zaięcze: 
go, farniego pieczonego zażywał. Owi lu- 
dzie wfzyfiko to, co widzieli Bekasa czy- 
hiącego, pilnie nasladowali. Po niejakim 
czafie Bekas przyuczył fię ich języka, £ 
mógł fię z niemi rozmówić. A widząc'ich 
żawize posępnych i fmutnych, dofzedły ` 
lako i fami zeznali, że ich tęfknota z pró- 
śniackięgo pochodząca życia nędznemi czy: 
nita, Pokazał tedy Bekas dwie fiekiery'; 
które miał z fobą, (nie znali nawet do 
czego onych zażyć można ) namawiaiąc 
ich do wycinania drzewa i budowania cha- 
up; i wraz fam w oczach ich'kilka wy- 
pufzcza fosen, robi cztery belki, i pierw- 
lzy na izbę zakłada wianek, oddaie im te 
lekiery z nakazem, żeby drzewa cieli, i 
(rab w górę wiedli, tym czasem Bekas 
ddalił fie od nich. Gdy powraca w dni 
ilka, nayduie kilkunaftu z nich niezmier- 
Vie morduiących fię aż do potu przy roz- 
tiagnieniu fkróconey belki, zapyta ich, co- 
by czynili? bieda nafza, rzekli, fkróciliś- 
Ay bierwiono, chcemy wyciągnąć. Tu za- 

G2 du- ' 
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dumiony Bekas; © maiey rozumni, rzekł, 
ludzie ,'ktorkiedy widział, żeby drzewo | 
rozciągnąć możono? tak to nieumieiętność| 


wielu bezużytecznych bywa mozołow| 


przyczyną! nauczył ich zaraz ftaczać drze- 


wa, Odchodzi - znowu Bekas na dni kiłka-| 
naście dla fzukania w ofiadłości ludzi, i 
nalezienia fobie przyzwoitey żywności. 
Tym czasem podług daney nauki od Be- 
kasa, ci ludzie zupełnie zakończyli izbę, 
ale że wewnątrz'ciemna była ( Bekas bo- 
wiem zapomniał im. namienić o. oknach ) 
nie wiedzieli.co;z tym czynić, jak winie 
dzienne wprowadzić, światło; zatym gdy 
flońce wschodzić miało, wybierali w tę ftro- 
nę w głąb pufzczy., i czatowali, 'chcąc 
fonce wschodzące «złapac na oświecenie 
izby, (ba mniemali, że w głębi pulzczy| 
fonce z.ziemi.wyłazi ) lecz gdy to im 
nie udawało fię. Cóż czynią, biorą krob: | 
kę, fkórzaną, 'nadftawiałą przed fłońce, 
chcący złapać w krobce światło fioneczne, 
i oświecić izbę, lecz kiedy fię i ta im.pró- 
żnamie udawała robota, nie przeftaiąc wfze= | 
lako tak nierozumnego dzieła, płakali, na- 
rzekali nie wiedziec na co, AŻ tu powra- 
'ca- Bekas, widzi ich niefozumne ufiłowa- 
nia, i wraz naucza w izbach dawania okien: 
Aże na prędce nie mieli dranie , ani fło* 
my do pokrycia, bo pol jefzczę nie upra” 
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rzekł | wg, oktyli kórzeniftym darńem. Belea 
TASS dni kilka pobawiwfży ż niemi, po nazna- 
ętność| czeniu mieysca na osadę, kazał w porząd- 
zołów,, ku i przyżwoitey odległości podobne bu- 
dezed zwać izby; alam fie żąowa' ha czas od: 
kicz ść fi fwym 

„/ .| dalit. Gdy pó,kilko - tygodniowym iwym 
KEY + zabawieniu fię powraca, nalażł nowy tych- 
ności 20 dzi ciemnego jefzcze fwego rożuńńt 
od PR wydaiących dowod. Wyrofłd trawa naras 
ASO bie darnem okrytey, co mieli zerwać iod: 
tne Ron dać: wołowi; to oni przeciwnie wołu po- 
nach.) tężnego po drabinie ciągnefi na dach, że- 
„nie | nę pozjsdał trawe, a tójprawie w cym 
m gdy famym czafie, kiedy Bekas powracaiąc juź 
oś blifko fe zbliżał, i odtąd zaczoł ich-po- 
‘chege rządnego nauczać ;gospodarftwa. Pospo- 
FSER rządzaľ dla nich wfzyftkie narzędzia rol 
zeny nicze, i. gospódarfkie, "zaczoł: wprawiać 
to im d6 gritownego Mpiana roli. Nafienia 
, Krob zboż rozmaitego gatunku ż dalekich osad 
raoe, posprowadzał dla nich. 'Wfzyftkim pewne 
RE, Powydzielał prace i zabawy. Jedni koło 
TREA budowli, drudzy koło rölti i zafiewow, 1m- 
wize- ni koło wytrzebiania na grunta lasow rae: 
lis giar Ko fie krzątali. Slowem:za przewodnic- 
toe twem Bekasowym do porządnego przyýfzli 
Mowa: gospodarftwa. W prędkim czafie kilka po- 
Reden, rzadnych ftaneło wiosek: Domy miefzkal- 
gi 0 ne w przedziwnym porządku pod linią wy” 
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drugich tak umiarkowane, że jesliby jeden | 
dóm zagorzał, inne na koło ocalone zo- | 
ftawać mogły, Każdy gospodarz w fwo- | 
iey fiedzibie te miał budynki: 1. Dwie iz: 
by, jedna miefżkalna biała, czyfta, chę- | 
doga, z kominem za dach wyprówadzo- | 
nym, na koło z wierzchu darnem obwa- | 
rowanym, przez fieni druga piekarnia z 
piecem do jeść gotowania, i chleba pie- 
(czenia, oraz fkładow domowych Gospo- 
darfkich. 2. Na-przeciw okien izdebnych 
fwiren. z. Obory dla każdego gatunku by- 


dląt osobne, 4. Opodal gumno-na zboże, | 


odryna na fiano, i przyodrynek porządny 
na fchranianie wozów, i innych narzę: 
dziow gospodarfkich od dźdżów i floty. 
Wfzyftkie dachy kfztałtnie pokryte fłomą 
pod łopatę tak (zczylnie, żeby naymniey- | 
fzy zaciek nie przechodził, Podwotze i | 
budowle gospodarfkie osadzone dla bespie= 
czeńftwa od ognia, a latem fchronienia fie 
od upałow, abo klonami, abo wierzbą. Z 
końca każdey miefzkalney izby ogrodki 
fruktówe w rozmaitych gatunkach jabłek: | 


grufzek, sliwek, porządek wfzędzie i chę- 
dogość z miłym dla oczu wdziękiem. Nie- 
zmiernie fię u nich maiącki pomnożyły go* 
spodarfkie, bo uftawicznemi byli przy pra” 
cy, a osobliwie, że jak nayfpilniey. grun“ | 


townie uprawiali rolę. Przy obfitości chle” || 
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ba, odzienia, rozmaitego gatunku warzy- 
wa, jarzyn, fruktow, domowego bydła i 
ptaftwa, miernie wfzyftkiego zażywaiąc 
fzczęsliwy wiedli żywot. Pokarmem tych 
ludzi miafto niegdyś mięs fyrowych, był 
chleb czyfty dobrze urobiony, wypieczo- 
ny, ugodzony, przedziwnego (maku, abo 
pfzenny, abo żytni, abo jęczmienny, po- 
trawy na trzy dania, z mięfiwa, abo ryb, 
jarzyn ogrodowych lub polnych, i fruktow. 
Napóy zaś fama woda kryniczna, bo ka- 
żdy góspodarz miał ftudnią na. (wym po- 
dworzu z otworzonym krynicznym zrzó- 
dłem. Co, do życia wspólnego i obyczay- 
ności, zgoda u. nich nieprzerwanie pano- 
wała, nie: znali nigdy, co fię wadzić, abo 
przeklinać, bo wzaiemnie jeden drugiego 
kochali, nie umieli jedni drugim ni kłamać, 
ni ofzukiwać. Nie działy fie u nich zadne 
kradzieży, bo każdy na fwym umiał prze- 
ftawać. Nie było między niemi zadnego 
leniucha ni próżniaka, bo takim być było 
u nich naywiękfzą hanba. Ułomni nawet 
nie włóczyli fię od domu do domu, latem 
wrot po ulicach pilnowali, abo dziatki ma- 
łe piaftowali, zimą to, co mogli*robili, a 
z kolei gospodarze .przebieraiąc do fiebie, 
po tygodniu każdy trzymaiąc, nieuftannie 
żywiłi. Twarzy tych wspomnionych ludzi 


| jak pierwiey były wyschłe, wybladłe, po- 


sęp- 
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sępne; tak teraz peiie rumienne, i niez 
odmiennie wesołe wydawały fie. Trunkow 
żadnych prócz wody , abo jabłecznikow , 
grufzewnikow, dub jagodnikow, nie znali, 
przeto u nich żadne nigdy mie działy fię 
pijańftwa. Y z tey przyczyny byli bar- 
dzo długo-wiecznemi, a bardzo rzadko, 


chyba przypadkowe fły(zane były u.nich. 


ABS 
Jeden z nich imieniem Ka, niewiedzieć 
jakim fposobem wynalazł trunek wódki, 
fam jey częfto zażywać poczoł, i drugich 
czeltować, a tak zą czasem poczeli przy» 
wykać do owego nowo: wynalezionega 
trunku. W[zełak ka jefzcze nie była im fzkox 
dliwa wódka, póki jey miernie i rzadką 
zażywali. Lecz wynalazca jey Ka częfto, 
i co raz Więcey przyuczywizy. fię pijać » 
już prawie od niey ledwo na czas wftrzy- 
mać fię mógł Çile że ten trunek zbyt czę: 
(to i bez czułego umiarkowania zażywa: 
ny, rychło trudny do porzucenia fprawns 
ie nalog ) a kiedy fię wftrzymywał lub 
mniey pijat, jak przywykł, nieznośnie był 
markocny, fmutny, niespokoyny, Dnia jes 
dnego gdy wiele jey razem wypił, zapas 
lita go, wywleczony był na śrzód ulicy, 
Cz gęby dym fini wychodził ) i tak on 
pierwfzy od tego trunku zoftał ipalony. 
Czamy jak wąg sl wydawał fię po śmierci, 
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Safiedzi zbiegifzy f fię.frachem przerażeni, 
patrzali nan. A że przechodzących pytali 
Ge, czy widzieliście, jak gorzał Xa; więc 
jako u,nas ten. trunek przezwany od nie- 
jakiey goryczy, którą. ma w fobis, taku 
tych ludzi ed fpalonego przezeń jego wy- 
nalazcy zaczoł ię nazywać Gorzałką. Tem 
Qkropny widok znacznie był.pczeraził ta" 
mecznych miefzkańcow, i powściągnoł od. 
częftego, -ico raz zbytnieyfzego zażywa 


„nia gorzałki,. ale potym zapomnieli tego. 


X gdy zaczeli jedni zbyt częfto zażywać, 
choć nie.do utraty rozumu, drudzy acz 
nie tak częfto, ale w nadarzonych oka- 
zyach niemal zawfze upijać fię, od tego 
czasu zaczeły fię u nich naydować fwa- 
ry, zayzdrości, kłótnie między domowe- 
mi, a nawet kradzieży Óxc. Zaczeli gniu+ 
śnieć, opufzczać fię w gospodarftwie, 1 
wfzyftkie nierządy u,nich górę brać; peł 
ność, rumianoość, wesołość w twarzach 
fię zaacznie odmieniać, kołtuny dotąd, u 
nich nigdy nieznane, gęftó lie naydować» 
gorączki, febry, desenterya i inne liczne 
choroby w nich rozkrzewiać, śmierci zbyt 
gęfte już powizechnemi tam ftały fig, Ksótn 
ko żyć bardzo poczeli, a jako dayniey 
fzędziwych ftarcow przy czerftwości zdro» 
wia po wfiach nader wielu naydowało fies 
tak już odtąd nigdzie widać nie było, rzad 
' ko 
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ko kto fzęśćdziefiątego roku życia doczeć | 


kać fię mógł. Tak to niezmiernie fzkodli- 
we jeft zbyt częfte, lub nieumiarkowane 


zażywanie gorących trunkow, a nzybar= | 


dziey gorzałki. 

Bekas acz już w fzędziwey pod ten czas 
ftarości jako wódz i wfkrzeficiel niegdyś 
wfzelkiego w tych ludziach dobra , upo- 
minat ich, przeftrzegał, lecz bezfkutecz- 
nie; ponieważ ci ludzie w nałogu gorzał.- 
czanym zagrzebieni prawie, za nieznośną 


fobie ciężkość i przykrość mieli poprze- ` 


ftać fwych zwyczaiow, nawet tego rozu- 
mienia byli, że już żyć nie mogli bez czę- 
ftego używania t go trunku. Bekas widząc 
ich uporczywych, a bardziey ginących ,, 
niżeli byli w pierwfzym po lasach fwey 
„ dzikości ftanie: Zwołał do fiebie z całey 
osady ludzi, zaczoł przypominać przykła- 
dy przodkow ich, że na famey wodzie 
przeftaiąc, jefzcze przed wynalezieniem 
tego to fzkodliwegó trunku, w obfitości 
wfzelkich pomyslnosci iwygod, długie ży: 
cia (wego w ufzczęsliwieniu przepędzali 
lata; nie znaiąc ani zbrodni, które do'nich 
pijsńftwa powprowadzały: nie doznaiąc 
ani owych chorob, ani boleści, ani fla- 
bości zdrowia, które w nich powfzechnie 
zafzczepione ftały fię. Wyftawiał im przed 
oczy i przykład haniebney i okropney 
śmier- 
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śmierci Ka, (jefzcze fię w ten czas jaka- 
kolwiek garftka między niemi naydowa- 
łą ludzi, którzy pamiętali fzczęsliwość 
dziadow i pradziadow fwoich ) także gło- 
śnie pamiętną śmierć Kakego, w krótko- 
ści rzecz zamykając całą, po tych i po- 
dobnych wywodach Bekasowych, owi lu- 
dzie zaftanawiali ię myslą nad niefzczęsli- 
wym fwym ftanem, do którego przez nie- 
ftatek przyfzli. Ułożyli więc między fobą, 
tylo w pewne czasy, w pewney mierze, 
miafto lekarftwa wspomnionego zażywać 
trunku, jakoż (zczęsliwie to i do, fkutku 


„przywiedli; lubo wiele z razu doznawali 


ciężkości, fmutku, tęfknoty, nim zupeł» 
nie a oswoionym fobie przez -nałog za- 
pomnieli trunku; niektórzy co bardziey 
do gorzałczanego byli przyzwyczaieni na- 
łogu, naczynia nawet fame, czarki, flafzki, 
baryłki, garnufzki przez kilka dni przy fo. 
bie nofząc wąchali, na noc nie daleko nosa 
trzymali. O có za fkutki i niefzczęsliwość 
złego nabytego nałogu! Y odtąd miafto go- 
rzałki zaprowadzali piwa bardzo zdrowe 


iprzyiemne, wfzelako i tych w mierney 


fkromności i pomiarkowaniu zażywali. Za, 
napóy zaś pospolity, prócz wody krynicz- 
ney, powrócili,do zażywania rozmaitego 
( jsk fię rzekło ) gatunku jabłecznikow, 
grufzewnikow , jagodnikow. Gdy fię już 

ochę- 
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ochędożyły i wypogodziły głowy ich od 
kurzawy dymu gorzałczanego, poczeli po- 
ftrzegać w domie, gospodarftwić i wfzę- 
dzie o! jaki nieporządek, gniusność i za- 
miefzanie! płacząc i narzekaiąc na (we 


dawnieyfze do pijatyk nałogi, poodziera-: 


ne dachy, powywracane płoty, pornyno- 
wane gospodarfkie narzędzia, pilnie przed- 
fięwzieli odnawiać i poprawiać, We trzech 
leciech po zupełnym porzuceniu Wspo- 
mnionego pijatyk nałogu, do tak porząd- 
nego jak dawniey owi miefzkańce przy- 
fzli gośpodarftwa i maiątkóow. Bekas w 
fzędziwey ftoletnićy umarł ftarości. A ci 
ludzie po zagrzebieniu wiecznym pijatyk 
i innych z niemi zbrodni, fetne przy ob- 
fitości wfzelkiego dobra żyli lata | 


 PReMmazIE Z 
A B GOR e Ve 


DowścipNEr POEZYI. 


N 


GATUNEK L 
„Ł. Wrobel i Kot 


Wróbęt łakomy wypadtizy z zaftrzechy, 

Z innemi ptalzki robi fobie śmiechy, 
Chwali poftępki złych fwoich nałogów, 
Jak wiele zwiedził ftodoł, gumien, brogowz 
W jedńych rolnicze doftatki wyhofi, 

W drugich puftynie i ubófiwo głofi, 

Nie znaiąc, że tym zwieizchnie rządzi oko, 


W Ekonomiczność wdaie fie, głęboko. 


Zafiewy. późne i nadto: zbyt ranne, 

Z wyrokow jego ftały fię naganne, 

Te gospodarza ofzukuią pracą, 

Te buyność w fłómę, te zaś plenność trach; 
Różnym wymyfłem gospodarftwo' miefża, 
Raz chwali rolą rzniętą od lemiefza, 

Drugi raz w zagon fochą pokraianą 
Leczby to było ni późńo, mi rano. 

Gdy tak wylotnie rozmawia o fkibie, 

W tyle nie widzi, co na niego dybie, 

Alić kot milczkiem za, fkrzydła, go chwyta, 
Co tu. ma robić? wytażme.go pyta, 
Wrobel ze firachu mówi, oraż płacze, 
Zleciałenńt, Panie, patrzać ña oratze, 
Stoiąc żali fię w zapomnieniu zgoła, 
Jak wiele potu wylewaią Z czoła. 
Kor 
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Kot mówi, kłamiefz, jam fię w ten czas fchował, 
Kiedyś ty pracę rolniczą nicował. 
Całybyś zoftał, nie rzekłbym. ci fłtówka, 
Zebyś gospodarz był taki“ jak mrówka ; 

Lecz jefteś hultay, i fzyderca fkryty, 
Cudzego dobra łakomca niesyty, 

A jaką zdradą i obłuda fyniefz, 

Takąż ode mnie na twym życiu giniefz, 


2. Paw i Stowih. 


Paw piór pięknością gdy fię tak zaslepił, 
Ze tylko w własne fkczydła oczy wlepił, 
Poczoł fię fzaltać, przechadzać nadęty, 
Mysląc, kto równie czczóńy jak on wzięty. 
A gdy fię z pychą tak podchlebną biedzi, 
Spóyrzy, aż fłowik blifko przy nim fiedzi. 
Więc fię tozgniewał, minę fwą nabażył, 
Mówiąc, jakoś fięefiąść przy mnie odważył 2 
Tak-podłe, liche, i małe ftworzenie, 
Bez winnych względow na me urodzeńie. 
Słowik, ftóy, nie łay, nikczemna to chwała, 
Mieć z tego chlubę, coć natura data; 
Gdy fię to fitało bez twey pracy losem, 
Powiem ci prawdę, znay te pismo nosem: 
Pycha, wyniofłość, fą to dwa ftrafzydła, 
Na których nie mafz farby, ni bielidła, 
Choć fię wydaią świetne w licznym grninie, 
Każdy z nich fzydzi, i z niechęcią minie, 

5. Pijanica. 
Niewiadomy z imienia, ani też nazwifka, 
Przyjaciel pewny fzczery kwaterki, kielifzka, 
gdy: z rana do wieczora gorzałeczke chlufiał, 
Spracował fię potężnie, naoftatek uftał. 
Dopiero nieco rozum jego” fię oświeci, 
Iż zofławił bez chleba w domu troie dzieci, 
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1ował, 


| 
| 


| 
f 


f 


E 


A ere N 


| Podsadzony na konia wypogodził czoło, 


„Zaśpiewał: tana, dana, wywinoł fię wkoło, 
Y do domu ochoczy bez dalfzey odwłoki; (ki, 
Gdy spiefzno na fwem koniu zaczoł mierzyć kto- 
Zafzła noc go w podtóży, lecz śmiały bez trwogi 
Mniey uważał, iż błądzi w- podal od fwey drogi, 
Aże tęgim likworem przebrał nadto miarkę, 
Mniemał. fobie'za rzekę kwitnąca tatarkę. (a) 
Więc woła: day przewozu kilkakrotnie huka, 
Łaie, befzta, fzkaluie, i grozliwie fuka; 
A gdy gniewu zapały wzdeły go oftatnie, 
Wpław chce płynąć, w tym konia gdy potęż- 
nie zatnie, 
Padł'pod nim, on rozumiał, że już na dno leci, 
Rzekł żałośnie: Ach! dla was tonę moie dzieci. 


4. Szewce i Liderlich. 


Zfzedł fię Szewc na gościńcu z jednym Liderli- 
chem, > (chym 
Z minki barzo pokornym, z mowy dziwnie ci- 
Kontent więc 2 towarzyftwa tak miłey poftawy, 
Y że mu fię nadarzył do wspolney zabawy. 
Pyta fię go: ktoby był? i czyli fię liczy (czy? 
jaki poczet. kunfztowny, piękny rzemieslni* 
Odpowiada: że tak jeft, lecz dzieło mey Ztuki, 
Na azard życie pufzcza, trudne me ñāuki. 
Serce chociaż trwożliwe dobywa odwagi, 
A żafzczyt cały jego, że człek częfto nagi. (dzi, 
hiemał, że may fter prochu, gdy fię czasem zdra- 
Albo fam fię osmali, lub fie z życia zgładzi. 
Aż to był rzezimiefzek. ftróż cudzey kiefżeni, 
lo fię z człeka miłego w czalie w zdrayce mieni. 
Źwie- 


POL ko 
) Tatarka pospolitym nazwiikiem Gryka, ten rodzay zbor 
ża z Tartaryi do nas jelt zaprowadzony. 
| 


a a m nm m 
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Zwierzył mu lig) Szewż fzczecze, żeużywał nę- | 
dzy, | (dzy. | 
Miał kopyta, miał fżydła,slecz nie miał pienięź | 
Aż ma noclegu jedym ten fztukanayfter miły, | 
Przemysłał,: co ma robić, žena poty biły. | 
Poczyniby:go pamiętał, więc rzuca kopyta, ' | 
A 7 Tapae] bo osgula, tak zy przyjazni: kwita, '. 
A gdy fie do fwolego obfócił mańówca; 
Szydła gołe bez pudła, czyli bez póktowca, 
zai go przez worek kłóć w plecy, z przys 
kroścć 
Rżybił woręk 'o ziemię, i mówiłrze złości: 
Już odtąd 11n ędrfz AA bę de, pieniadze krast w olę, 
Zła to zdobycz , ©9. fama mści fiektżywdy, kole. 
Dobrze, żenikt niewidział, nie ufzedłbym ś śmie* 
chir, 
Zem nie wierzył, iż fzydłonie tai fię w miechu 


Lis, Walk: i pies, 


Na głos traby myslwfkiey lis. fig fkory zrywa, 
Wilk za niem, pies ża wilkiem, gdy ścigaiąc 
ZieWa, 
Gi dway chciwi obłowit w równe wpadli fidła, 
Między Jezior fzerókich 1 głębokich widła, 
Lis óslep wpada w ezżołno życie iwe ocalić, 
Wilk za mem, pies za wilkiem chcąc ich ha 
ląd zwalić \ 
Odbili fię 5d brzegu, a fala burzliwa, 
Usunowizy ich na głab, czeka na fwe żniwa, 
A gdy w ścifiym milczeniu tak przykrego ciosu, 
Miło patrząc na fiebie oczekuią losu, 
Lis rzecze acz z bojaźnią: zuchwali Rycerze, 
Czy ten traf ta ik żałości me znaczy przymietze, 
Między wami i jabym/ życzył bydź w pokoiu, 
Jak uciękąć. przed mocnym, pocic czoło w 
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Wilk 


| 
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Wilk mowi: przyiacielu, wiedz, w każdym na" 
-utedzie; 
W niefzczęściuwi bojaźni zli żyią we zgodzie. 


6. Okulary. 


( 
Wieprza Doktor kupował, aże już był ftary, 
Niedóyrzał, przeto ha nos włożył okulary, 
Przez które acz rzecz była i mała i chuda, 
Barze drogo zapłaci, fkoro mu fię uda. 
Dowiedziawfzy fię żona, tak łajać: przyfkoczys 
A gdzieżeście podzieli, miły Panie, oczy? ' 
Profię tak drogo płacić, miła rzecze, Pani! i 
Niepitzypatrzyw fzy fię wprzód, głupi tylko gani. 
To% gdy jey okulary zawiefń na nofie: 
Mówże teraz, Że drogi, że nie wieprz, że přofie; 
Vfiadł do ftołu Doktor nie mysląc o zdiadzie, > 
A żona przy talerzu okulary kładzie. 

Więc że mały kawałek włożyła w jarzynę, 


Maiąc dobry apetyt, profi o przyczynę, 


Owa mu ich co rychley dobywfzy z pnzderka, 


Kładzie na nos, patrzżeno, a małąż to fzperka ? 


5. Bankiet przedziony i osobliwy. 


Były wilcze pafztety i kiełbasy lifie, 
Para żab fzpikowanych na głębokiey mifie, (dto, 
Zwierciadło do rosołu, z chrzanem barfkie my- 
Ą._do oftregb pieprzu wyrwanty i fzydło. 

Z fzczenięcia fiekanina, kocie do fałaty , 

Y z ftarego kożucha upiekane łaty. 

Szoldry. z udow komorzych, i wątrobki mufze, 
Ządła fzerfzenie w gorzkiey zaprawione jufze, 
Salamandra pieczona, żółto krakacica, "M 
Smolne feki, i z wapnem fmażona żywica, (tem, 
Obuch kwaśno z fieradzka fkówka Z fordymen= 
Staty połhak ż oliwą, byzdygam Z SBa 

l wo 
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Kuropatwa pod wiecheć, wroni nos z powidłem, 
Sroczy ogol zbocianim przypruwiony fkrzydłem, 
Phi bigos z kapparami ha zimno fadzony, 
Skok zaięczy z cebulą w oleju fmiażony. 


Z młodych żab galareta, chrząfzcze do podlewy, | 


Z octem, z pieprzem, 'z cebulą krążone cholewy, 
Niedoperze fufzone, i fowie frykasy, 

Krecie fadło fpufzczone pięknie do okrasy, 
Broda wielka na 'mifie kafzą popiufkana, 

Przy niey ponta: Niemiecka jajem pomazana, 
Wilcze zęby na wety, jaftrzębie .pazuty, 

X gołębiego mleka Tureckie farfury, 

Świnie imafło, fer z wieprza, 'cielęcie śmiotanki, 
X z jefionowey fkóry przysmażane grzanki, (wy, 
Z młodych olfzyn jagody, z ciernia cierpkie sli» 
Z ftarych fosni daktyle, wfzyftko djabeł żywy. 


9. Uciefany Starca Projekt. 


Do balki uwiązany garnek. wifiał, w KW) 
©Ofzczędny ftarzec fwoich miodow fkładał zbiory, 
Ztąd on jadał wieczerze, ztąd jadał obiady, 
Też mu i do napoju zgodne były fkłady. '(ftek, 
Ale chociaż codzienny brał żtąd pokarm wfzy- 
Zdał fię jednak przyspatzać miodu fam ubytek; 
Owfżem tak miód w naczynie częftokroć przy- 
bywał, 
‘Ze fię nie mogąc mieścić, przez wierzch na dół 
fpływał. 6". (ma, 
Czym ftarzec zadziwiony, tak więc fobie mnie= 
To już nademnie żaden więcey miodu nie ima, , 
Na cóż go tyle chowam, lepieyże co waży, 


Wziowfzy zań, trochę zyfzczę pieniędzy z przes , 


daży. 
Zitąd fobie kupię owcę kotną, a ta zafię 
Całą mi przyprowadzi trzodę w krótkim sea 
CY, 
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Gdy i tę przedam, będę miał bydło rogate 
Zan, dwór, jedne i drugą przy tym chłopa chatę, 
"Tylkoż mię ty nie zechcefz może fiuchać chło: 

pie; : (pie: 
Lecz zjefz licho, gdy:oto: tak cię kijem.fkro- 
Powiedział: i kofturem zamierzył fię w: górę 
Przyfzłego chłopa zaraz chcąc wyprawić fkórę: 
W tym garnek nieoftróżnie uderza. Ze fpodu, 


' Aten zerwany leci z całym fkładem miodu; 


Ot to kiedy zły ftarzec! co to. jednym kija 
Zamachem, garnek, trzody i chłopa, rozbija. i 


Q,tymże famym nieco, odmiennie. . 


Wifia z tropu nifkiego gliniany garnufzek, 
W. którym zwykł był dla fiekie miód chować 
ftarufzek, RA PENTA 

Z niego miewał, gdy łaknoł; obiady, wieczerze; 
Z niego trunek w pragnieniu; atoli choć bierze, 
Na fwączywność. codzienną, tą uymą nie mało, 
Żawfze mu jednak w garkujniodu przybywało; 
Dziwiąc fię obfitości, rzecze ftarzec: Z włoki, 
Góż czynię? Więcey jak ja, nikt nie ma patoki; 
Przedam ja te doftatki garka mego fpore, 


Lub złota, ub też miedzi nieco fobie zbiorę, 


Za ten grofz kupię owcę płodną i przywiodę; 
Będą zoney jagnięta, będę miał i trzodę, 
Woły potym, z tych całe rozmnożą fie. ftada, 
Dóm zatym, fługa wdomu, też będzie nie ląda. 
Który, aby mię fuchał, jako Pana przecie, (cie; 
"Tym kijem napomnienie brać będzie,po grzbie« 
Rzekł, i prędko fię kijem z wysoka 'zamierzy, 
Mniemaiąc, że po plecach fłużalca uderzy, 
Alić garnek roztrąci, i w fztuki podrobi, 
Cóż w ftarcuzapęd gniewu i głupftwo nie Zrobi? 
Jednym garnek i fuge „uderzeniem kija > 
W tąż owce, woły, trzody z ftadami rozbija, 
Qa 
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9. Kury puig. | Bom. 
Zolnierz zapytał jesliby świtało? A chc 
*-Ciospodarz rzecze, kur pięcioro piało, , | Jafe 
Wftalr Żołnierze, jeść każą gotówać, ; Czyn 
B «zem kur troie ( mówią ) oprawować, A cze 
Chiop rzekł: niemam kur, tylko ten co budzi, Az e 
Odpowie Zołnierz, nie zwodź chłopie ludzi. ; | A jes 
O kur pięciorgu fam dopieroś prawił, , - | Pewn 
Co malz w twym domu, fameś to objawił. | 
Chłop (mówią ) głupi; jakże poftępuieś 


Koguta tego na troie gotuie, 3 
Rzekł poftawiwfzy: troie to kur macie, j 7 
Wfzak'i wy jeden pięć razy śpiewacie.. | Na 


4o. Do Pawta 


`p Dziw 

Pawle; rzecz pewna; tu twego fafiada Trzy 

| Możefz długiego nie czekać obiada, W mi 
Bo w mèy komorze fzczera paięczyna, Przy 

W piwnicy także cóś na fchiłku wina. Tak? 


Ale chleb ( według przypowieści ) z folą, Ćhce 
Każę położyć, -przecie z dóbrą wolą. 
, Muzyka będzie, pieśni też doftanie, | 
A ktemu płacić nie potrzeba za nie: | Na 
Bo fię tu ten zmij rodzi tak obfito, 
Lepiey daleko niż jęczmień, niż żyto. 


Przeto fiądz za ftół móy miły fąfiedzie, | Sa 
Boś dawno bywał przy takiey biefiedzie, uż gi 
-Gdzie śmiechu więcey, niż potraw dawaią, e 
Ale Póetom wfzyftko przepufzczaią. , pe 
Do tegoż. wiz 

Pawle nię bądź tak wielkim Panein do fwey 4 
śmierci, / x w 
Bys mię kiedy znać nie miał, choć w tey nie s 
fkiey fierchy i 

Bom 


D uz C e 


Bom ja tobie rad fłużył jefzcze w ftanie mniey- 
fzym, (hieyfzym, 


| Achoć ;torśmiefzno będzie tym ludziom dwor- 


Jafzczęście tak fzacuię, Że uczciwym cnotoin, 
Czynię cześć więkfzą niżli bogatym kleynotom, 
A czemu? bo pieniędzy i zh doftawalą, 

A z cnotą fami tylko dobrzy fpołek: maig, 

A jeshbysmy kłanide piesiądzom fię mieli, 
Pewnieby tego po nas i Zydowie chcieli, 


GATUNEK IL 


, I. 
Na chorego nie wystrzegalącego fig rzeczy 
zdrowiu przeciwnych, 


Dziwuiefz fię, czemu to tyle dni i nocy, 
"Trzyma febrą natrętną ciebie w fwoiey mocy; \ 
W miętkiey z tobą pościeli lega, fmączno jada, 
Przy dobrym winie z tobą u ftołu zafiada; 
Taka maiąc wygodę, i rotkofz dla fiebie, 
Chcefz, by pofzła do kata twa febra od ciebie? 


TT. 
Na tego, który jeft w, faczęściu hardy, a w 
biedzie pokorny. 


Gdyś jeft w fzczęściu, ómijafz: każdego zda= 
łeka: ; (wieka, 
Gdyś w biedzię;! nie ma, nad cię milfzęgo czło- 
Gdyć fzczęście fiuży, wfzyftkich odrzucafz z 
pogardą, (dą 
Wfżyftkim płacifz za. ludzkość odpowiedzią har 
Gdys w niefzczęściu; kłaniafz (ię, każefz na 
obiedzie 
Twym bywać: więc zoftaway Pawle zawfze w 
biedzie. 
HT. 


4 
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| tr. | 
«Wa fzukaiącego cudzych obiadow, 


Ze (mutkiem widzifz eżoło Jana zasępione, 

Ze przęwraca, na, głowie włosy naieżone, 

,Ze z Żadnym nie chce gadać, że ponury fiedzi, 

Ze wadycha, że fam z fobą pasuiąc fię biedzi, 

Mmniemafz, że go do. tego, przywiodła dóbr 
ftrata , 

„Lub śmierć którego z kręwnych, lub fioftry, 
lub bratag ] 


Bynaymniey, wfzyscy zdrowi: nie ma żadney. 


fzkody, i (gody. 
Ma dość bogactw, pieniędzy, ma wfzelkie wy- 
Słowem ni naczym jemu nie zbywa w potrzebie, 
Czemuż tedy tak fmutny. je obiad u fiebić £ 


IV: 
Do Stanifława. 
Powiedz mi, gdziefię chowafz bracie Stanifławie, 


Bom cię tąk długo fzukał , ażem uftał prawie, 


Jakożeś mię profit na obiad do fiebie, 
Takżem cię ani widział, i jadam bez ciebie, 
V; 

Na, niewymawiaiącego litery R: 
Jlekroć Jan. chciał mówić dary, mówił dały: 
Y ftary podług niego nazywał fię ftały. 
Wyiechał Jan do Rufi, myśmy rozumieli, (li. 


Ze już tych fłów piefkliwychnie będziem ftyfze- 


Alić wieść niespodziana z Rufi 'przyłeciała, 
Że gdy Jan przybył na Ruś, Ruś Łufią zoftała, 
í ' VI. 
Nadgrobek Rozynie pijacce, piwney. 
'Tu {yta wieku leży Rozyna, 


Lecz ty lko wieku; ale nie wina; } 
i Nie 


l Nie fte 


Wolał 


| Pókiś 


Awin 
Byłeś 
„A tys 
Teraz 
Y tazi 
"Dałeś 
A twi 


l "Tym c 


Pomni 
A tys 
„Swieć 
„mei 
Acha 


(SA nie 


| Przym 


Zły ik 


Samel 


Lecz 


wła 


(li. 


[zes 


4, 
tała, 
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Nie toi o Mfzą ani o dzwony, 
Wolałaby dzban piwa zielony. 
VIIL 

Nadgrobek Kotomwi. 
Pókiś ty bury kocie, na nmyfzach przeftawał, 
A winfześ fie mysliwftwo'z jąfttząby niewdawał, 
Byłeś w łasce u ludzi, i głajkanoć fkórę, 
A tyś: mrócząc podńofił twardy ogoń wzgóre: 
Teraz jakoś ku myfzom chciał mieć i:półmilki 
Y łaziłeś po ptaki w gołębiniec blifki, 


"Dałeś gardło nieboże, i 'wififz, na debie, 
ʻA twey śmierci i myfzy rady, i gołębie. * 


ua VAI. 
Nadgrobek K oniowi. 


| Tym cię marmórem uczcił twóy Pan.żałościwy, 


fPomniąc na twoiądzielność glinko białogrzywiy, 
A tyś był dobrze godzien, nie podległfzy tkazie, 


'Swiecić na wielkim Niebie przy lotnym pega- 


| Aei- (b) ; (gać; 
Ach nieboże, toś ty mógł z wiatry w zawod bie- 


SA nie mogłeś niefzczęsney śmierci fię wybiegać, 


TX: 


Pić zdrowie. 


Przymufiłeś, bym z tobą pił za twoie zdrowie, 


Zły (kutek! i tyś chory, i ja mam ból w głowie. 
O czapce wielkiey. 


Sames mały, a czapka wielka cię pokrywa, . 


„Lecz nie dziw: rzecz ta wfzyftkim grzybom jeft 


właściwa. ; 
i ; Śmierć 


z pCO 


(b) Pegaz według: mitologii Pogańfkiey był to koń fkrzy= 
dlaty, Rumak flayny w imaginacył Póćtów ; Bellopho= 
rum na nin zwyciężył chumerę, potym między gwiazdy 
go uniíescili. Poetowie. 
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Smierć bogatego Brata. | Nor ul 
Zebym był Bracie na twoim pogrzebie, | tes 
Zapifz mi ńa kir cokolwiek-u fiebre. | NŻ E 
Załować gotow, i chodzić. w żałobie, | Ty, ij 
Jesli co wezmę, Bracifżku, po tobie. | Uftaie, 
Do Pawetka. | W tey 
Zurawie lecą, Pawełku, nieboże, | Rok: 
Takci nie radzę chodzić między zboże, Weah 
Bys jak Pigmeyczyk (c) od tey niebył ciżby- | 

Zrażon żorawiey, fiedź w AE izby. | Dedal 
Apei yt. Goy y 
y i | zecz( 
Chcefz wiedzieć , co naylepiey fmak do ja- | Powiet 
dła rodzi ? Niech: 
Poft, lub głód, gdyż naysmacznicy je, ktofię |. dzą, 
przegłodźi. | Nad ia 
ż Ryby czemu. farObiQ, eż 
Czem łufkę z ryb fkrobią? mniemam temu pono, | Chcąc 
Ze gdyby pierzemiały, toby je fkubano. ' | Przeto 
5 X | Z mnie 
! X. ; ; | Potym 
Zeuxes fłarą babę odmalował, i ohey fig przy- | Biorąc 
patruiąc, z smiechu umart. |- rodz 
Stoi kijem wsparłfzy fie babufia zgrzybiała; (Rhia 
Napoly już przygniła, fkrzepła i ftrachłała, Sa 
‘Głowa świeci bez wlosow, zdztąfi zeby wyg znaidyy | Z p 
Ponure czoło: fetne marfzezki poktę ciły. PL. nę 
Pod czołem jamy w krwawey obrac zce zizęnice; eta 
Modroblade, a zwiłłe w kupę pofzły lice. | Po 7y 
Nos | Potym 
pa ~ | Dziwn 

~ (0 Pigmeyczykówie Narod bajeczny Karłów w Tracyi ; ć 
którzy wedlug baiecznych takoż: powieści zwykli wieść HE 


NE z żurawiani, 


d 
ciżby 
p. 


do ja- 


(to fię 


pondy 
EEEn 


przyj 


lała; 
ała, 


gniły; 


enice; 
g. 
Nos 


Tracyi , 


li wieść 
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Nos ukośny fmark fączy, fuknia tym zbroczona, 
Kęs w górę fiẹ zadarła broda: zaofirzona, 
Gęba fię wftecz fkrzywiła, twarz uschła i blada, 
Na ogromnym żaś garbie garb drugi nafiada, 
Tym ciężarem niezbytym baba obarczona, 
Uftaie, i ku ziemi gnie fię nachylona. 


| W tey gdy fię przypatruie jey Zeuxes poftaci, 


Smieie fię, i z zbytniego smiechu życie traci, 


Basho Dedalu i Ikarze z Owidiu[za. 


| Dedal w Krecie miłością fwey Oyczyżny zdięty, 
| Gdy widział, że był zewfząd wodami zamknięty: 
| Rzecze: choć ląd i woda drogę mi tamuie, 

| Powietrza nikt mi przecie: nie zatarasnie. 


Niechay Minas świat cały: trzyma pod fwą wła» 
„dzą, Cd) | 


| Nad powietrzem wfzak Nieba Panftwa mu nie 


„dadzą 
Rrzekł, i rzecz niefłychaną w umysle układa, 
Chcąc naturę zwyciężyć, jesli mu fię nada. 


| Przetoż nową z piór ptafzżych osnowę zaczyna, 
| Z mnieyfzemi co raz więkfze razem piórka fpina, 


| Potym nieco nagina część piór ułożonych, 
Biorąc w tym wzór od: fkrzydeł ptakom pizy= 


rodzonych. 


| Syn Ikar tu przy Qycu zguby fwey nieczuie, 


Którą mu nie chcąc ręka życzliwa gotuie, 
W krótkim czafie gdy koniec pożądany wzieło, 
Zadnemu dotąd z ludzt nieznaiome dzieło. 
Przypiowfzy je do barkow fwoich Dedal śmiały, 
Rufzył fkrzydła i zawifł na. powietrzu cały. 
Potym obróciwfzy fię do fwoiego fyna, 
Dziwney łatania fztuki uczyć go poczyna, 
a a SIO AA > 


Çd) Minas był to Król Wyspy Krety. 
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Mówiąc: nie leć Ikarze nad morzem zbyt nifko, 
Bo wilgoć fkrzydłom fzkodzi, ani też zbyt blifko 
Pomykay fię ku fłońcu, aby piór fpoienie, 
Nie ftopniało, gdy oftre dopieką promienie, 
Ani fię w górę wzbijay barzo, ni ku ziemi, (e) 
Ja ci drogę ukażę, leć sladami memi: 
W tym fkrzydła przysposabia fobie Ikar mały, 
'Qycu łzy rzuciły fig, i ręce zadrzały. 
Wzniefie fię potym Starzec od ziemi fzędziwy, 
Leci wprzód, i na fyna pogląda trofkliwy. 
Tym czasem Ikar wolnym lotem uwiedziony, 
Porzuca przewodnika lecąc w inne: ftrony, 
Y zdięty ciekawością pogodnego Nieba, 
Wyżey fwóy lot kieruie, niż było potrzeba. 
W tym blifkość fłońca gdy go promieniem dos 
tkneła, Qa. 
Wnet wfzyftkie fkrzydeł więzy tozrywać pocze- 
Wofk ftopniał, a on gołe barki fwe morduie, 
Lecz bez fkrzydeł powietrza nic już nie zaymule, 
Więc wpada między slifkie bałwany, rarunku 
Qycowfkiego wzywąiąc, Dedal zaś z trafunku 
Spóyrzy w tył, alić fwego już nie widzi fyna, 
karze! krzyknie, któraż cię tai kraina? 
karze, wołał! a w tym fkrzydła poftrzegł w 
wodzie, 
X przekloł fwoie fztuki, ale już po fzkodzie, 


Ke) Srzodkiem naybespieczniey póydziefz: nadobne jefi to pras 
widło w nauce obyczaiowey. 
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